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Z a r ó w n o  a r t y k u ł  p. L em ie sz a  ja k  

i b s t  p. W . G izber t  - S tu d n ick  iego 
s p r a w i a j ą  w ra ż e n ie  d z iw n e j  p r e te n  
sji do  in ic ja to r ó w  o g ło sz o n e j  d e k l a ­
r a c j i  p o l s k o  - l i t e w sk ie j .  P r e t e n s j a  
czy z a r z u t  d o ty c z y  ja k g d y b y  w y łąc z  
n o sc i  d e m o k r a t ó w  w  a k c j i  u n o r ru o w a  
n ia  s to s u n k ó w  p o ls k o  - l i t e w sk ic h .  P o  
są d z e n ie  ja k  n a j m n ie j  s łu szne .  P. L e  
n u esz  d o w o d z i ,  że z a s a d y  w  d e k l c r a  
cjl w y m ie n io n e  są  p rz e z  n ie g o  ca łk o  
w ic ie  p o d z ie la n e ,  a c z k o lw ie k  d la  in ­
n y c h  r a c y  j, p .  S tu d n ic k i  o św ia d c z a ,  
że n ie  t y lk o  on s a m ,  lecz  ca łe  m n ó  
s tw o  w i ln ia n  t a k ą  d e k l a r a c j ę  u z n a j?  
O cóż w ięc  c h o d z i?  Cóż s ta je  n a  p rz e  
sz k o d z ie ,  a b y  w szy scy ,  k tó r z y  s ta n  > 
w is k o  d e k l a r a n t ó w  p o d z ie la ją ,  p r z e ’ 
sw e o ś w ia d c z e n ie  to  s t a n o w is k o  w zm o  
r o i l i ?  Czyż d e k l a r a c j a  z a w ie r a  w so 
b ie  j a k ie k o lw ie k  z a s t r z e ż e n ia  w y łąc z  
n o ś n  i z a m \ k a  k o m u k o lw ie k  d ro g ę  
do  w y p o w ie d z e n ia  się lu b  zg łoszenia  
a k c e s u ?  Z a p y ta n ie ,  d la cz eg o  ty lk o  de 
m o k r a c i  d o p r a w d y  n ie  je s t  n a  m ie j  
sen .  O d p o w ie d ź  z re sz tą  ju ż  je s t  go to  
w a  b o  i d . L e m ie s z  i p. G izbe r t  Ś tud  
OjckL a więc n ie  ty lko  d e m o k r n e i  
Ale b y ć  m o ż e  p r e t e n s j a  d o ty c z y  s a ­
m e j  in ic ja ty w y ,  czyli p u n k t  ciężko^ 
ci p rz e n o s i  się z w y ra z u  , t ’d k o “ nn 
w y ra z  ,,d e m o k r a c i " .  A w ięc ,  d la  czego 
k ln h  d e m o k r a ty c z n y ,  a nic k to  in n v  
W ystąp i ł  z i n ic ja ty w ą  i w sp ó ln ie  z Li 
tw io a m i  o św ia d c z e n ie  og łos i ł?  O d p o  
Wiedź— b a r d z o  p r o s ta .  W y k a z a ć  ini 
C ja tvw ę wmlno k a ż d e m u  i p r e t e n s j a  o 
to  co  n a j m n i e j  n i e u z a s a d n io n a ;  w 
p r a k t y c e  zaś żwylflę  i n ic ja to r e m  jest 
te n ,  k t o  m o c n ie j  o d c z u w a  p o t r z e b ę  
U czyn ien ia  p o w y ż sz e g o  k r o k u .  Jeże li  
W d a n y m  w y p a d k u  lu d z ie  ze ś ro d o w i  
»  a k lu b u  d e m o k r a ty c z n e g o  p ie rw s i  
inog l i  d o g a d a ć  się z L i tw in a m i  i uło  
żyć  w s p ó ln ą  d e k la r a c ję ,  —  co jest 
p ie r w s z y m  z d a r z e n ie m  w c z a s a c h  pr> 
'W ojennych, —  d o w o d z i  to  ty lk o ,  żt 
to  ś r o d o w is k o  b a r d z ie j ,  an iże li  in n e  
z a s t a n a w ia ło  się n a d  s to s u n k a m i  po  
sk o  - l i t e w sk ie m i ,  s z u k a ło  ro z w ią z a  
n ia  w y tw o r z o n y c h  t r u d n o ś c i  i m o g ło  
z n a W ć  w s p ó ln ą  z I  . tw in a m j  p la l f o i  
m ę  d o  u k ł a d a n i a  m o d u s  v ivend i.  T r u d  
’1n> •<? zgo d z ić  z p. S tu d n lc k im ,  k tó r y  
tw ie rd z i ,  że p o d p is y  c z ło n k ó w  k lu h n  
D e m o k r a ty c z n e g o  m o g ą  za sz k o d z ić  
d e k l a r a c j i .  W a ż n y m  jest w  d e k la r a c j i  

to  lu b  in n e  n a z w is k o  p o d p i s a n e  
{?o, lecz  t r e ś ć  o ś w ia d c z e n ia  o r a z  w spó ł  
n o t a  w y s tą p ie n i a  P o la k ó w  i L i tw i ­
n ó w

T r z e b a  n a t o m ia s t  się zgodzić , że 
p o p a r c i e  o g ło sz o n eg o  o ś w ia d c z e m a  
p r z e z  l ic zn e  a k c e s y  jes t w y so c e  pożą  
d a n e  i b ęd z ie  św ia d c z y ło  o ży w o tn o ś

r z u c o n y c h  hase ł .  M ożna  w ięc  spo 
d z i e w a ć  się, że sz c z e rz ”  z w o le n n .e v  
zg o d n e g o  w sp ó łż y c ia  n a r o d u  p o lsk ie  
So i l i t e w sk ie g o  życz l iw ie  i r a d o ś n ie  
p r z y j m ą  p o d ję t ą  in ic ja ly w ę  p rz e z  za 
z n a e z e n i - “ sw ego  p o p a r t a .

W itold Abram owicz.

Z za.m es.zczo ie j wyżej wypowiedzi p 
nolda Abramowicza iasno wynika, że i- 
cja orzy wspólnej aek l arecji polsko-li- 

ewskiej nie traktują swej deklaracji eks- 
ywnie, że odw rotnie, bardzoby  się 

C|eszyli, gdyby i jednostki i oraanizacje, 
s ia .̂e poza „Klubem Demokratycznym" 

anifestowaty w jakiś sposób swoją wo 
ec niej solidarność.

Moim zdaniem bardzo dobrze  się sta—
ró' 26rla sP rawa Przez jed n eg o  z inicjato 

w uDesla,racji" zostata wyjaśniona wlaś 
nib »  ten sposób.

-cn się społeczeństw o Dolskie w
Wilni w ypow ie na ten temat jak najlicz

W  ftd p o w le d z i 
na zapylan ie Rozmowa min. Becka z  Hitlerem

MONACHIUM (Pat). W  drodze 
pow rotnej do P olsk i m inister spraw 
zagranicznych J. KecJr przybył w dn 
5 bm. o gouz. 15 do Bcrchtesgaden i 
złożył w izytę kanclerzow i H itlerow i 
w Obersalzbcrg.

W otoczeniu m in. Becka znajdo­
w ali się  am basador R. P. w  B erlinie

Lipski i dyrektor gabinetu m inistra  
M. Łubieński.

Kanclerz Hitler pow itał m in. Bee 
ka u w iejścia do sw ej rezydencji Berg  
hof. W arta przyboczna kanclerza od 
dała m in. Beckow i honory.

1 Po pow itaniu kanclerz H itler w 
I tow arzystw ie min. B°cka udał się do

gabinetu na rozm ai-ę, w której po 
nadto ze strony niem ieckiej w zięli u 
dział m in. spraw  zagranicznych Rze 
szy von Ribbentrop i am basador nic  
m iecki w  W arszaw ie von M oltke, w? 
strony polskiej zaś . m basador B. P- 
w B erlinie L ipski i dyrektor gabine 
tu m inistra M. Łubieński.

O godz. 18.1? m iu. Beck wraz z to 
w arzyszacym i m u osobam i opuścił 
Bcrchtesgaden, udając się  do Mona­
chium.

Dzień 6 bm. m in. Beck spędzi w 
M onachium , gdzie s~otka się ponow  
nie z m inistrem  spraw zagranicznych  
Rzeszy von Ribbcntropcm . 
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w  k o s/ni weimi? udiiał m  nfstrrw^ 
Beck, Omo, Cialy, i St@ja^l*mwlc2:

WARSZAWA (tel. wł.J. W kołach dyplomatycznych krąży pogłoska, że  pre­
mier jugosłowiański Slojadinowlcz przygotowuje polowanie dyplomatyczne około  
15 km', na kiore przybyć by m!e)L ministrowie Beck, Clano, Csaky I Goering.

Zwłoki ś, p. Dmowskiego
r # e « O f J O .  « # o  W e r p & E e M M ą g

^  WARSZAWA (teł. wł.J. Zwłoki ś. p. Romana Dmowskiego z Łomży przybyły 
do Warszawy z dużym opóźnieniem, dopiero po godz. 7.

Ha dworcu oczekiwał zarząd Sfr. Nar. Zwłoki w drewnianej, skrajanej trum­
nie przewieziono na karawanie samochodowym do placu Waszyngtona na Pradze 
gdzie zgromadzone były liczne rzesze publiczności. Od tego  miejsca kondukt po* 
prowadzd ks. prałat Nowakowski. Przed trumną szły poczty sztandarowe Str. Nar., 
orszak Uczący około 50 tys. ludzi przeszedł przez Al. 3 Maja, N. Świat na Krak.

; P'zedmleścle do katedry fw. Jana
Zatrzymano się przed gmachem .Warszawskiego Dziennika Narodowego ’ 

na Nowym Sw<ecle.

„Wybór mów i pism Wificsjitego Witosa1
r m lm m y  z k«rrfi$katv

WARSZAWA (tel. wl.) W-zoraj Sąd Okręgowy we Lwowie cofnął zarządzoną 
w grudniu konfiskatę książki pf. „Wybór mów i pism Wiincenł&yo Witosa",

interw entow-if we Włoszaclt 
w  sprawił* żydowskiej

RZYM (Pat). W iadom ość o orędziu  
prezydenta R oosevclta do M ussolinie 
go w  spraw ie żydow skiej w yw ołała  tu 
w ielk ie zainteresow anie.

Zarówn-o koła am erykańskie, jak

w łoskie odm aw iają w szelkich bliż­
szych inform acji o treści dokum entu, 
podkreślając osobisty charakter orę­
dzia, które jest obecnie przedm iotem  
badań ze strony m iarodajnych czyn­
ników  W łoch

Dywizje włoskie
w  -o fen syw ie  g e n . F ia n cn

BARCELONA (Pał). Komunikat Minister 
siwa Obrony podaje, że dywizje włoskie, 
kióre podczas wczorajszego natarcia w stre 
fie Castełl na froncie wschodnim poniosły 
(traty, przekraczające I  tys. ludzi, konty­
nuowały Jzlś ofensywę. Udało im się nie

znacznie poprawić swe linie. Pozostałe a- 
laki nieprzyjaciela w strefie Pabfas de 
Oranadella zostały całkowicie odparte z 
wielkimi dla niego stratami.

W strefie Cubells wszystkie usiłowania 
nieprzyjacielskie zostały udaremnione.

Władze w Burgos nie zezwoliły
bry yssktemu ‘tiypl&macfe na wśdfsne s ą

z aresitowćńym ksmulsm
LONDYN (Pat). Brytyjski agent konsu 

larny w Burgos Jerran otrzymał Instrukc­
je od rządu brytyjskięgo, aby zażądał od

a i s g ! *  t o - a r a m - s f f e a ń s S i t i C i i t

Miepraktykowana enuncjacja premiera W. Brytanii
LONDYN (Pat). Prem ier Cham- 

| berlain dokonał niezw ykłego kroku  
udzielając prasie ośw iadczenia, będą 
cego wyrazem  jego uznania dla wczo  
rajszej m ow y prezydenta R oosevełla.

O św iadczenie to jest bez proc**den 
su. bow iem  aotąd ant prem ier Chain 
berlain ani inni prem ierzy brytyjscy  
ostatnich lat nie kom .‘litow ali w spo 
sób oficjalny przem ów ień prezyden  
tów Stanów Z jednoczonych, otwiera  
jących sesje kongresów  am erykań­
skich.

O św iadczenie prem iera Chamber 
laina stw ierdza na sam ym  początku  
że nikt, k to  obarczony jest ciężką od 
pow iedzialnością rządzenia nic może 
przejść do porządku dziennego nad 
słow am i prezydenta Stanów Zjedno 
czonych. W  drugim zdaniu deklara  
cji prem ier Chamberlain form ułuje  
do pew nego stopnia solidarność UT 
Brytanii z poglądam i, sform ułow any  
m i przez Booscvelta. zaś w ostatnim  
trzecim  zdaniu deklaracji prem ier 
stw ierdza w ielką role Ameryki w  spra

wach polityki św iatow ej.
W  brytyjskich kołach politycz­

nych do deklaracji prem iera Chamber 
laina przyw iązują dużą w agę, jako  
do dokum entu, stw ierdzającego raz 
jeszcze w spólnotę interesów  i poglą  
dów W ielk iej Brytanii j Stanów Zje 
dnoezonych w w ielk iej nolityce świa  
tow ej.

Zaznaczyć należy, że prem ier u- 
dzielil sw ojej deklaracji prasie po 24 
godzinnym  nam yśle i po naradach.

Lawina w Tahacii zasypała
c z t e r e c h  s t u d e n t ó w  K o l a k ó w  z  U d a r s k a

ZAKOPJNE (Pat). W ezoraj w Ta 
trach w ydarzyła się  katastrofa obsu 
nięcia się  law iny, która zasypała 4 
m łodych turystów  polskich.

W  godzinach południow ych wy 
brała się z K asprowego do D oliny Pię  
ciu Staw ów  polskieh grupa 4 człon­
ków  AZS, studentów  ^politechniki 
gdańskiej, przebyw ających tutaj na 
ośrodku treningowym , a to p. p.: Ja

niej’. W ówczas pytanie „Dlaczego tylko 
dem okraci?", samo przez s<,ę o d p ad rie .

W racając zsś do  treści już nie pyta­
nia, a m ego artykułu pod  tym łyfulem z 
dnia 3 bm, pSagąę stwierdzić, że V ni­
czym rue-chcialem umniejszyć wartości po ­
stulatów, podniesionych w polsko-litews­
kiej deklaracji podpisanej przez „Klub

nusz K ukucki, Zygm unt K osm owski. 
Jerzy G liszczyński i Stanisław  Żarem  
ba.

Mlodzi turyści, idąc graniam i 
przez Beskid, 1 L iljow c w stronę Pię  
ciu Staw ów , na drodze przed Liljo- 
wym  porwani zostali przez lawinę. 
przy czym  postępujący jako osta“ni 
Janusz Kukucki nie został porwany  
ł zdążył zjechać po law inie w dó? w

D-j.mokratyczny", a odw rotnie dążyłem  do  
rozszerzenia ich motywacji a przez to i 
liczby osób postulały fe podtrzym ują­
cych.

Jeżeli ertykuł mój został zrozumiany i- 
naczej, nie jest to wimr moich hfencyj.

Wotr Lemiesz.

stronę D oliny Cichej, skąd pow rócił 
| bezzw łocznie na H alę G ąsienicow ą, za 
1 w iadam iając o wypadku Tatrzańskie  

O chotnicze P ogotow ie R atunkowe.
Katastrofa wydarzyła się  o godz  

14. Bezpośrednio po zaw iadom ieniu  
na m iejsce katastrofy w yruszyło po 
gofow ie ratunkow e pod przewodnie! 
wem kierow nika p. Onpenlieiina.

N iestety wobec szybko zapadają­
cych ciem ności i niebezpieczeństw a  
dalszych law in , poszukiw ania odłożyć  
m usiano do w czesnych godzin ran­
nych.

W edług opinii kier. p. Oppenhei 
ma istn ieje b. słaba nadzieja wyratu  
w ania zasypanych law iną, poniew aż  
zw ały m okrego i ciężkiego śniegu są  
b. duże.

w ładz gen. Franco sform ułow ania zarzu­
tów przeciwKO Goldingowl I jego żonie 
oraz aby  z ażąd a ł p raw a w idzen ia  się z nl 
ml.

Odpowiedź władz w Burgos, Jak wy­
nika z otrzymanych od Jerrana InfcrmacyJ, 
Jesl nlezadawalająca.

Goldlng znajduje> się obecnie w wlę 
zleniu wojskowym w St. Sebastiano.

Z ińwr 2 roczki p o in t a  ped 
broń w m d ‘ie j 6 l im  \
BARCELONA (Pat). Dziennik u- 

rzęóow y ogłasza dekret m obiiizacyi- 
ny, pow ołu iący poć. broń rocznik 22 i 
42 a zatem m ężczyzn 37 I 18 letnich.

Prisd-tift ( elf sfs? gospod rc^yct 
Luwy przybili do

K O W N O  (Pat) .  W  z w ią z k u  z prze  
w id z i a n y m  w p o l s k o  - l i t e w s k im  u- 
k ła d z ie  h a n d l o w y m  t r a n z y te m  d rz e  
w a  p o l s k ie g o  d o  K ła jp e d y ,  w y je c h a ł  
w  d r u u  3 bm .  do  P o ls k i  w ic e d c r e k l o r  
d e p a r t a m e n t u  le śn eg o  w  l i t e w s k im  
m  n r o ln ic tw a  d r  K r ip a s  o ra z  d w a j  
p i z e d s t a w ic i e le  s y n d y k a tu  d r z e w n e ­
go w  K ła jp ed z ie .

M a ją  o n i  p r z e p r o w a d z ić  w  P o lsce  
r o z m o w y  na t e m a t  t r a n z y tu  d rz e w a  
po lsk ieg o ,  p r z e z n a c z o n e g o  d la  o b r ó p  
k i  w t a r t a k a c h  k ła jped .zk ich .

*Po»oda iifK a ! cz%poV
funkcłoranaskiy poi c]i 

> kłsfpedzKSeJ
I IO W N O (P a t) .  J a k  d o n o s i  k ła jp e d z  

k] „ V a k a r a i “ , d y r e k t o r i a t  w y d a ł  r o z ­
p o rz ą d z e n ie ,  n a  m o c y  k tó r e g o  f u n k  
c jo n a r iu s z e  po l ic j i  a u t o n o m ic z n e j  hę  
d ą  n o : , l i  o d tą d  n a  c z a p k a c h  j e d y n ie  
z n a c z k i  k r a j u  k ła jp e d z k ie g o .  D o t” eh  
czas  o p ró c z  z n a c z k a  k r a j u  k ta jp e d z -  
k ,eg o  n o s ‘’i o n i  ,.p o g o ń " .

W ę l r o w  * l i i f l f s c y  - N ie ic y  
n^alą być *woloieri 1

K O W N O  (Pa l) .  K ła jp e d z k i  „Me- 
n ie le r  D a m p f b o o t "  d o n o s i ,  że więź- 
n ow ie  p o l i ty c z n i  —  N ie m c y  k ł a jp e d z  
ty  m a j ą  b y ć  z w o ln ie n i  z w ię z ie ń  li­
te w s k ic h  p o  z ło że n iu  p o d a n i a  o ł a ­
skę  n a  ręc e  p r e z y d e n t a  p a ń s tw a .



2 „KURIER" ,46^2J.

Dnia 14 stycznia 1939 r. (snbot?)
-i

w  salon cn Ometskifcga Kasy a 
G rnizonojvego w Wilnie (ul. Mic­
kiewicza 13) — odbędz i e  s i ę

Zaproszenia i bilety w cenie 7 zł i 4 zł (aKadcmickie) są do nabycia u Pp. Gospodyń i w lokalu Koła RolniKÓw Studentów □. S. B. (ul. Zakrelowa 23— 18) 
w godz. od 17— 19. Początek o godz. 22.30. Stroje balowe.

Ustroi monopartii w Rumunii
C zło n k o w ie  partii będą w ita li się w yc iąg n ię tą rę k ą

i s to w a m  „s a n a ta te "
BUKARESZT (Pat). O głoszony  

w ezm aj vwieczorem  dekret królew ski 
7, datą 1 stycznia określa w arunki, w  
jsikich funkcjonow ać b id zie  na przy 
szłość jedyna dozw olona partia poli 
tyczna w Rumunii „Front odrodzenia  
narodow ego'4.

"Kierow.jTezy.il organen1 partii be 
dzie m ianow ana na i a ii dwa dyrekcja  
złożona z 24 członków . Prowadzenie  
spraw  bieżących należeć będzie do 3 
sekretarzy generalnych. Ustaleniem  
doktryny partii zajm ow ać się będzie 
narodow a rada naczelna, złożona ze 
ISO członków . Członkow ie frontu nie 
będą miel; prawa należeć do żatln i 
organizacji tajnej, nbwet m iędzynaio  
dowej.

 1 i. i»urjiu»aę.u«ąy«»'1 'W 'TWT-— -

kończyaorazprzy  rankach  od 
| | |  odm rożenia stosuje się ory­

ginalną mość G ą s e c k l e ą o

.  M E 0 M |

Stypenclla literackie 
Akademii Literatury

WARSZAWA (Pat). P ragnąc  p isa rzom  poi 
skim zwłaszcza młodszego pokolenia  umoż 
liwić pogłębienie  twórczości,  P-olsEa Akade 
mia l i te ra tu ry  ustanowiła  w dn iach  os ta t ­
nich  s typend ia  l ite rackie  na  wyjazd za gra 
nicę. Stypedia  p o k ry w an e  będą  z usfanowio 
nego przez Po lską  Akademię l i te ra tu ry  fun 
duszu  wieczystego im. lózefa Piłsudskiego, 
na  k tó ry  sk ła d a ją  sie w tej chwili  fundusze  
własne PAL oraz darow izny  p ry w a tn e  
W śró d  pierwszych o f ia rodaw ców  figutrują ' 
re d ak c ja  „W iadom ości  L ite rack ich" ,  au to rzy  
n u m eru  specja lnego „ W a d o m o ś e i  L  terac- 
k ich "  poświęconego pamięci M arszałka Pil 
sndskiego, m in is te rs tw o poczt 1 telegrafów 
wspólnota  in teresów  górniczo ■- hułh iozych  
w Katowicach, bank cukrow nic tw a  w WaT 
szawie i f .rm a  Ja n  Wedel

Regulamin s typendiów  literackich przewl 
du je  nas tępu jące  zasady:

A r t .  2) K an dydatem  do s typendium  im, 
J. Piłsudskeigo może być  a u to r  polski,  nie 
zależnie  od rodza ju  swej twórczości (poeta,  
po wieści,rpisarz, nowelis ta ,  a u to r  -dramatycz 
ny, k ry ty k  literacki,  eseista). K andyda t  musi 
być a u to rem  p rzy n a jm n ie j  jednej ogłoszonej 
d ruk iem  książki.  P rzy  udzie laniu  stypendiów 
bierze się pod uwagę  przede w szys tk im  młod 
sze pokolenie  pisarzów.

Art. 3) Co roku  Polska  Akadem ia. L i te ra ­
tu ry  p rzyzna je  dwa s typendia  im. Józefa 
Piłsudskiego po 1 500 zł każda . Z arów no  ilość 
stypendiów  ja k  1 wysokość  może być powlęk 
szona zależnie od sprzy ja jących  ckolicznoś 
c i . , . , ,y  »e{>■ r , r.^„  .  i,- 1

Art. 4) Autor polski k tóry  uzyskał  s ty ­
p end ium  im J. P iłsudskiego obowiązany 
jest przebyć  za g ran icą  cona]m nie j  trzy m i e ­
siące przede  wszystkim w jednym  z k ra jów  
ro m ań sk ich  według swego wyboru.

Art. 5) K andydatów  do stypendiów im. 
Józefa  Piłsudskiego p ro p o n u je  kom is ja ,  zło 
żona z trzech a k ad em ik ó w  l i te ra tury .  W ybo 
ru  kandydatów , jedynie  z pośród  przedsfa  
wronych przez komisję ,  dokonyw a plenarne  
teb ran ie  PAL zwykłą  większością  głosów W 
razie  równości głosów, decyduje  o wybo 
•ze głos prezesa.

Art. 6) Kandydaci do s typendiów im. J. 
Piłsudskiego wnoszą do Polskie j  Akademii 
L ile ra lu ry  podanie  na piśmie na jpóźn ie j  do 
dnia 15 stycznia każdego roku. W  razie gdy 
by k an d y d a t  t jak ichko l  viek pow odów  nie 
mógł sko rzystać  z p rz y zn a reg o  mu stypen 
dium, Polska Akadem ia L ite ra tu ry  dokony 

ws boru  nowego k andyda ta  według pro 
cedn-ry określonej  w art.  5.

Art. 7) Komisja s typendiów  im. J. Piłsud 
skiego p rzedstawia  k an d y d a tó w  do stypen 
diów n i jp ó źn ;ej do dnia 15 lutego każdego 
roku. W y b ó r  k an d y d a tó w  na p len a rn y m  ze 
b r a n iu  PAL odbywa się na jpóźn ie j  p ię tn a ­
stego maTca tegoż roku.

W  bieżącym roku termin skł u lan ia  podań 
zfrslat w yją tkow o  przei.t  lżony do dnia  31 
łh c z n ia  W!39 roku. ,

Wttzyscy dygnitarze partyjni będą tą ręką i słow em  „sanatate“. Przysię  
m usieli nosić m undury. W szyscy | ge składać bedą na w ierność królow i 
członkow ie partii pozdraw iani będą i krajow i. D ew izą partii będzie „król 
•posobem rzym skim , t. j. w yeiągnię i naród, praca i wiara*.

■migu
• ' 1 t ' *

Frenc;a wys edla 250 robotn i ów o o ls W
•-J. ' k,=!}> y

WARSZAWA (fel. wł.) Z Paryża donoszą nam, że rząd francuski zasfosowu- 
Jąc sankcie do robotników za udział w nieudanym strajku wysiedlił 250 g ó m :KOW 
polskich z departamentów północnych Francji, Górnicy cl znajdują się obecnie na

t
granicy  francusko belg ijsk iej.

Ze strony polskiej czynione są starania, aby rząa francuski odwołał swoją d e ­
cyzję a w razie odmowy, by rząd belgijski przepuścił wysiedlonych do Belgii, 
gdzie mogliby znaleźć pracę.

RU ces Falangi do OZN
'w  U e m l i e f i o w f i c  i Ta&FMMiiśM

WARSZAWA (tel. wł.) W  ostatnich dniach w dwói h miejscowościach: w Rem 
bertow ie pod W arszawą i w Toruniu lokalne organizacje NOR „Falanga" przeszły 
grem ialnie d o  G ZN-ow ego Związku M łodej Polski.

Zfóf* zabrania członkom
naieżtnia da zcspułdw 

więź $ZH
WARSZAWA (Pał), (tel. wł.) Związek Nauczycielstwa Polskiego wyjaśnia,, ze 

członkowie ZNP nie mogą brać udziału w zespołach, formowanych przez OZN, po­
nieważ członkowie ZNP nie mają prawa do czynnego udziału w prasach stronnictw 
I ugrupowań politycznych.

ftundury w Słuźbfe Młodych OZN
WARSZAWA (lei, wł.) Ja!< słychać, cz.omkow.e Sfuzby M łodych OZN, którzy 

mają mundury, obowiązani b ęd ą  ukazywać się w nich publicznie, a kilku z nich,
■ piastujących m andaty poselskie, zjawiać się będzie w mundurach na posiedze­
niach Sejmu.

O d siebie dodajem y, że poseł oszm ańsk., Benedykt Kieńć, już to  cz ,n ił 
przed tym.

N i w y  r c ą d  J a p o ń s k i
T O K I O  (Pat) .  B a ro n  H i r o n u m a  

p r z e d s t a w i ł  c e sa rz o w i  l is tę  rz ą d u .
C e sarz  n ie  p r z y j ą ł  d y m is j i  m in i s t  

ra sp r .  zagr .  A rity ,  m in i s t r a  w o jn y  I ta  
gak i ,  m in i s t r a  m a r y n a r k i  Y ona i,  n . tn .  
sp ra w ie d l iw o ś c i  S z iono  o r a z  m in .  oś 
w a ty  AraKi, k t ó r z y  z a c n o w a i i  sw e  sta

n o w is k a  w n o w y m  g ab inec ie .
Z 12 c z ło n k ó w  d a w n e g o  r z ą d u  w 

rz ą d z ie  H i r o n u m y  p o z o s ta ło  8 m in i  
s t ró w .  Ks. K o n o y e  będ z ie  b r a ł  u d z ia ł  
w o b r a d a c h  n o w eg o  r z ą d u  w  c h a r a ­
k te r z e  p r z e w o d n ic z ą c e g o  ta jn e j ,  r a d y  
c e s a r s k i e j  i m in i s t r a  b e z  teki.

Satysfakcja Pragi
za zajścia w Morawskiej Ostrawie
PRAGA (Paf). W odpow iedzi na de- 

marche posła R. P. w Pradze w sprawie 
zerwania godła państwowego z budynku 
konsulatu R. P. w Morawsaiej Ostrawie, 
czesko-słowackie ministerstwo spraw za­
granicznych zawiadomiło dzisiaj poselst­
wo, źe policja wykryła i aresztowała tpra 
wcę, którym jest niejaki Józef Kcch. Zo­
stał on uwięziony I będzie przykładnie u-

karany.
Policjant, który pełnił służbę przed kon 

sulatem krytyczne| nocy został zawieszo­
ny w swoich funkcjach. W ytoczone mu 
dochodzenie dyscyplinarne.

Zawiadamiając poselstwo o powyż­
szym, czesko słowackie ministerstwo spraw 
zagranicznych wyraziło swoie najgłębsze 
ubolewanie z powodu ca łego  zajścia.

Trzęsienia ziemi
f c ie  usttsg if  o c f  & m i& ssęcą g

S T A M B U Ł  (Pat). J a k  n o d a je  p r a  
sa tu r e c k a ,  w  r e jo n ie  K ir s z e h i r u  (A- 
n a to l i a  ś r o d k o w a )  od 8 m e is ię c y  n ie  
u s t a j ą  p o d z ie m n e  w s trz ą sy .  C odz ień  
p o w t a r z a j ą  się o n e  od 10— 50 razy .  
P ie rw sz e  t r z ę s ie n ie  z iem i s p o w o d o w a  
ło w  sw o im  czas ie  zn iszc ze n ie  p r z e s z

ło  ty s ią c a  d o m ó w  w r ó ż n y c h  w sia ch .

L u d n o ś ć  m ie js c o w a  z n a jd u je  się 
w  s ta n ie  s ta łe j  p a n ik i .

R ząd  w y s ła ł  d r u g ą  już. k o m is ję ,  ce 
le m  z b a d a n i a  p r z y c z y n  w s t r z ą s ó w  pod  
z iem n y c h ,

Najlepszym r.aszyrrr przyjacielem
e s t

mi  as  taK . K . O  „ (W i  in a  
AD. MICKIEWICZA 11

płaci od  wkładów w y so k ie  procen ty ,  
udziela klientom swym taniego kredytu

Premier H\ mhs
na czele związku: Tautininków

K O W N O  (Pat).  W  c z w a r t e k  o b r r  
d o w a ł  o g ó ln y  z ja z d  z w ią z k u  t a n t in in  
ków . N ie k tó re  f r a g m e n t y  z ja z d u  b y ­
ły t r a n s m i t o w a n e  p rz e z  r a d io  m ię d z y  
in. p r z e m ó w ie n ie  p r e z y d e n ta  S n ie to  
ny, k t ó r y  s tój n a  czele  tego  z w ią zk u .  
Ze sp ra w o z d a n ia -  w y n ik a ,  że o b ec n ie  
zw ią ze k  p o s ia d a  483 o d d z ia ły .  N o ­
w y ch  c z ło n k ó w  rz e c z y w is ty c h  w  ro  
k u  u b ie g ły m  1427 o ra z  1286 k a n d y ­
d a tów .

Z ja z d  p r z y j ą ł  r ezo lu c ję ,  w  k tó r e j  
m. in p o t ę p i a  j a k  n a j s u r o w ie j  g r u p y  
o o l i ty cz n e  i p o sz c z e g ó ln e  je d n o s tk i ,  
k tó r e  w  c z a s a c h  n ie p o k o i l i  n ie  w sn ó ł  
o r a e o w n ły  w e s p ó ł  z r z ą d e m  co do  zn 
p e w n ie n ia  k r a j o w i  s p o k o iu  i jedżfoś 
ci j „ k t ó r e  s w ą  d z ia ła ln o śc ią  p r ó b o ­
w a ły  n ie  ty lk o  w p r o w a d z ić  w e w n ę f rz  
n e  z a m ie sz k i  lecz  ró w n ie ż  p rz y s łu  
żyć się p o ś r e d n io  in te r e s o m  o b e v m “

Z jazd  p ro s i  r z a d  o s ro g ie  k a r y  dla 
tv c h  ludzi,  Po;,a  t ^ m  z jaz d  w y r a /n  
rzą d o w i  p o d z ię k o w a n ie  za w z m a c n ia  
n ie  l i t e w sz c z y z n y  n a  p r o w in e j i  p ra ż

G u u e ^ U r Bsnfcu
A tpiefsfttegowB£itnfe

B E R L I N  (Pa t) .  P r z y b y ł  tu  g u b e r  
n a t o r  b a n k u  a n g ie ls k ie g o  M o n ta g u  
N o rm a n ,  p o w i ta n y  n a  d w o r c u  p rz e z  
d r a  S c h a e h ta  o r a z  je g o  c ó r k ę  i zię­
cia.

M n.strawie ai?g elscy
oęję przyjęci przez Ojca iw .

CTTTA D E L  V A TIC A N O  (Pat).  
„ O s s e r v a to r e  K o m a n o “ u r z ę d o w o  p o  
tw ie r d z a  w ia d o m o ś ć ,  iż d n ia  13 b m  .
0 godz.  12 P a p ie ż  p r z y jm ie  w W a ty  
k a n i e  p r e m i e r a  C h a m c e r i a i n a  i m in j  
s t r a  H a l i f a x a

Z 1700 a d io h t ó F - Ż y t f ó f f
1  W ied nn  ma obecne prawo

jw r^ ty l i  tvlko 106
W>EDEfl (Pat). W W iedn iu  zezw o lono  

o b e c n ie  106 ad w okalom -Ż ydom  na prowa 
d z e n ie  spraw  tylko k lienteli żydow sk ie |. 
A dw okaci cl b ę d ą  mieli p raw o  d o  ty tu łu

w  h a n d l u ,  p r z e m y ś le  i r ze m io ś le ,  p r o  { ons‘kl*anła P e w n e g o  Za n a c r - ć  e ty .  
. .o ,  t . i  . 1  ! i e  ° S i,n a  liczb- odw okażów -lydów  w

Wiedniu wynosiła przed tym 1700 osób.
szne j e d n o c z e ś n ie  o w zm o ż en ie  te j  ab 
cii.

W  z a rz ą d z ie  z w ią z k u  n a r o d o w ­
ców  l i t e w s k ic h  nas ,tęp iła  zm ia n y .  Do 
tv o h o z n so w v  p re ™ s  b. d łu g o le tn i  p r e  
m ie r  T n b e i i s  u s tą p i ł  z z a im o w a n e g o  
s la n o w is k a .  n a  iego m ie js c e  peezv- 
d e n t  p a ń s tw a  k t ó r y  stoi za ra z o m  n i  
czele zw ią z k u ,  m ia n o w a ł  p r e m i e r a  Mi 
r o n a ^ n ,

U s tą p i ł  r ó w n ie ż  s e k r e ta r z  g e n e ra ł  
n y  z w ią z k u  d r .  .Tnnawiczius, n a  jego 
m ie js c e  m ia n o w a n y  zo s ta ł  p i« rw s z v  
s e k r e ta r z  p r e z v d iu m  s e jm u  K y ik lv s. 
.Tak s ły c h a ć  K v ik ly s  p o  n o w e j  n o m :  
n ac j i  m a  u s t ą p i ć  z p r e z y d iu m  se j ­
m u .

I W m r y  stw*rźafai
„cer-tr*lrą organizację"

fd J D A P E S Z T  (Pat)  W e d łu g  zano  
w iedzi „ M a g y a r e r s a g “ , z a in ic jo w a n a  
p rz e z  p r e m i e r a  I m r e d y  o rg a n iz a c ja  
„ F r o n t  w ę g ie r s a i" ,  zo s ta n ie  w  n a jb l iż  
szy ch  d n ia c h  ogłoszoiaa za  c e n t r a ln ą  
o rg a n iz a c ję ,  s łu ż ą c ą  z je d n o c z e n iu  n a  
ro d o w e m u .

Daifzę wzmocnienie 
z*ł«ęl w Dżbutti

MARSYLIA (Pat). W  piątek po po 
łuduiu odpłynie do Dżibuti na parów  
eu „Atnes“ batalion strzelców  senc- 
galskicli.

p p z y  PRZEZIĘBIENIU. OPYPIES KATARZE

W Klajpedsie popełnione mord polityczny ?
RYGA (Pat). Prasa ryska donosi 

z Kłajpedy, że śledztw o w spraw ie  
śm ierci działacza partii narodowo  
socjalistycznej i sekretarza sejm iku  
kia jpedzkiego Klescha w ykazało, że 
padł on ofiarą m orderstwa.

Do Klescha, wychodv.ądego z biu­

ra, podeszło k ilku nieznanych osob  
nśków, których policji nie udało się  
dotychczas odszukać. O sobnicy cl 
w siedli wraz z Klcschem do sam oelio  
dii, udali się na cm entarz i tam go 
zam ordowali.

Kleseh stoCzyl z napastnikam i za

ciętą w alkę, na co w skazują śladj i. 
znalezione na ziem i.

Śledztw o stw ierdziło rów nież, że 
rew olw er, który leżał koło zabitego,
nie był jego w łasnością.

. u s

Katastrofalna burza
n a d  f t z .  P e i p u s

TALLIN (Pat). W czasie silne) burzy, 
szalejące) na Jeziorze Peipus, którego 
środkiem —  jak wiadomo —  przechodzi 
granica esfońsko-sowlecka zatonęło klika 
łoazi rybaków rosyjskich, prawdopodob­
nie wraz z załogą.

Ze strony sowieckie) czynione są po­
szukiwania rozbitków przy pomocy samo­
lotów, istnieje bowiem nadzieja, że nie­
którzy rybacy zdołali sle uratować I prze 
bywają na krach lodowych.

W b ra ł  k aw y
BERLIN (Pat. Pewne poroszenie w ko- 

łacb konsum entów  niem ieckich wywołam 
pogłoska, że w przyszłym tygodniu składy 
detaliczne otrzym yw ać będą od hartow ni­
ków tylko GO proc otrzym yw anej dotychczas 
UoSct kawy.

J j  też sklepy oblegane były przez n u p i 
jących, którym  przydzielono na osobę tylko 
pól fun ta  kawy.

Wyjaśntenje
‘Zam ieszczony w  d n ia  3 bm. telefon w ije  

ny  (bez zaznaczenia  skąd) p o chodzi ł  całko- 
wiice z W arszaw y . Dotyczy to również  wia­
domości o rzek o m y ch  p o s ‘ępach w  dz ia łan iu  
Str. Ludowego na  W ołyniu  To  też zi. treść 
tej wiadomości, k tó re j  zresz tą  nasza  korei. 
p o n d en tk a  z W ołyrna  zaprzecza,  odp o w iad a  
re d a k to r  w iadom ości  politycznych depeszo 
wycn i te lefonicznych, a  nie k o re s p o n d e n t ­
ka z W ołynia .

^  •>A / .ć l i i f t j / ł  A # . # a k k i i i i i ł i i i i i i i i i

Kino „ A P O L L O "
w Baranowiczach

Najleuszv film polski doby  o b ecn e j  
wą powieści F\. Aiarczyńskirar 'SERCE MATiU

1 W roli plównti bohaterka .Wrzosu*
^ St. f lng ie i .E ngie lów na  I inni
r1TTTTTTTTTTTYTTTYTf?TTTTTTTTTTTTTTTTTTTTt

KhcTentr „ P A N “
w Baranowiczach

Rewolacviny film dżunglowy 
w kojorach  na tura lnychMiłość w dżupili

W ro lach  głównych- Doro thy  L o m o u r  Ł 
1 Ray’a Millanda  c

* " i u f m * n t T » ł t» T łT f n * » m T ły r m T T .
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Świat pod bronią

Trzej królowie miecza
Archimedes żądał jednego p u n k tu  

oparcia  dla poruszenia  z posad ziemi. 
Dzisiaj czasy się o tyle zmieniły, że 
punk tów , z k tórych  m a  być glob ziem 
ski poruszony jest więcej. W  języku 
politycznym  nazyw a się to „ośrodkam i 
dyspozycy jnym i11, ogniskam i zapalny  
mi czy też „cen tra lam i siły politycz­
n e j11. Biorąc rzecz potycznie, m am y  
trzy  p u n k ty  na świecie, na które  jest 
1 Jecnie sk ierow any wzrok zaniepoko­
jonej o swoje jutro ludzkości. T ak  
zw ana os w sensie geometrycznym za 
raieniła się na tró jkąt.  W  trzech wierz 
cho łkach  tego tró jką ta ,  jak  p a jąk i  w 
trzech rogach pajęczyny, zarzuconej 
na  zm altre tow any  świat, siedzą owi 
współcześm królowie dusz ludzkich, 
władcy zm echanizow anych  zbiorowo­
ść1 arb itrzy  świata, m ędrcy  politycz­
nej wiary.

Im io n a  ic h  są  n a  u s ta c h  w szys t  
kich . S y m b o le  ich  d a ró w ,  z j a k im i  idą  

u  n o w o n a r o d z o n y m  n a d z ie jo m  ludz  
k im , n ie są  ta k  ró żn o ro d n e ,  j a k  u 
m ę d rc ó w  sp rze d  d w ó ch  tys ięcy  la t :  
jeden je s t  ty lko  —  miecz.

B erl in  —  R z y m  —  T o k io  to  dz is ia j  
t rzy  n a jb a r d z ie j  a k ty w n e  m ie jsc a  na  
wiecie. T a m  się ro d z ą  te  zasady ,  z 

k tó ry m i  t r z e b a  się b a r d z o  p o w a ż n ie  
liczyć p r z v  s ta w ia n iu  h o ro s k o p ó w  n a  
, *zys^łość. P ro b le m y  p o l i ty cz n e  n a  
■ wiecie ta k  jakoś się u łożyły, że ca ły  
im p e t  d z ia ła n ia ,  d y n a m ik a  z m ia n  i 
p rz e k sz ta łc e ń  rzeczyw is tości  p o l i ty c z ­
n e j  w y chodz i  w łaśn ie  z ty c h  t rz e c h  
o ś ro d k ó w  in ic ja ty w y .  C a ła  o fe n z y w a  

:owa i m i l i ta rn a  —  zre sz tą  z g ra n a  
m im o  t rz e c h  o d m ie n n y c h  ś w ia tó w  p o ­
jęć  —  w y c h o d z i  s ta m tą d .  R esz ta  ś w ia ­
ta  z n a jd u je  się w  w y ra ź n e j  de fenzy-  
Wie.

P ro r o c tw a  p ra sy  na rok  1939 są 
w y ra ź n ie  —  i dz iw n ie  zgodn ie  —  p e ­
sym is tyczne .  L u d z i  o g a rn ę ła  n ie w ia ra  
w lepsze ju t r o  —  p r z y n a jm n ie j  to  n a j ­
bliższe. D ary ,  z j a k im i  p rz y c h o d z ą  na 
p ro g u  now ego  r o k u  ow i t rze j  w ła d c y  ( 
sy tu a c j i  m ię d z y n a ro d o w e j ,  w idoczn ie  
O"; yą te j  n a tu ry ,  żeby  n a s t r a ja ły  zbyt 
pogodnie .  W id o c z n ie  ła d u n e k  psyclii 
c z n " ,  z a w a r ty  w  id e ac h  zoologicznej 
n ienaw iśc i ,  nie r o k u je  spe łn ien ia  id e a ­
łów g w ia z d y  betleem.sk Se i. P w rw dono 
dobnie ła d u n e k  je s t  tak  b lisk i w y b u ­
chu, że d ługo  i w y trw a le  o c z e k u ją c y  
na o p a m ię ta n ie  n a jw y ż sz y  r en rez en -  
tan  n a z a r e t a ń s k ie j  n a u k i  z a b r a ł  głos,
B1 v z a p ro te s to w a ć  p rze c iw  z u p e łn e m u  
za n ik o w i poczucia  d o b ra  i lu d z k ie j  
so lidarnośc i  na ś»Sł*e:-
. T r z ej k ró lo w ie  a i i t i -be t leem sk ie j  
. podzieli l i  p ę  w p ły w a m i  i a s p i r a c ­
jami. R o z sa d z a n a  od  w e w n ą t rz  liczny  
mi a n t a g e : „ z m a m i  i d ro b ia z g o w y m i

‘ic jam i E u r o p a  je s t  o p a n o w y w a n a  
e.za p e la c y jn ie  p rzez  'm p e r ia l iz m  n ie ­

m iecku  P ie rw sz a  część z a sa d y  „divi- 
de  et im p e r a 11 bez sp e c ja ln y ch  z a b ie ­
gów  s ta ła  się fa k te m  d o k o n a n y m .  Nie 
d ługo  t rz e b a  by  to czekać,  b y  k to ś  ze­
ch c ia ł  w y k o rz y s ta ć  resz tę  tej zasady ,  
li, P °d  w zro k ie m  w ęża k ró lik  tak  

u ro p a  ca ła  jes t s t e r r o y z o w a n a  m o ­
r a ln y m  n ac isk iem  p ro p a g a n d y  n ie ­
m ieck iego  .m p er ia t izm u .  N iem co m  a- 

• ■ się o d b u d o w a ć  z n ie s ły c h a n y m  
p o w o d ze n iem  legendę o sw ej n ie z w y ­
ciężonej potędze. W  sz erok ich  m a sa c h  , 
n a ro d o w  e u ro p e jsk ic h  d a je  się za u w a-  j 
fv " w Pr o s  ̂ p a n ic z n y  s t r a c h  p rz e d  kon  I 

1 cm  z b r o jn y m  z N iem ca m i.  Kto ! 
T 1R czy m  nie je s t  n a j is to tn ie js zy  s ik-pre-3*--   ■’ *
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ces T rzec ie j  Rzeszy, bo n a s t ro je  m as
—  choc iaż  n ie  z o r ie n to w a n y c h  w  is­
to tn y m  s ta n ie  rzeczy  —  m a j ą  swój 
p o w a ż n y  w p ły w  n a  decyzje  p o l i ty ­
ków . D o k ła d n a  a n a l iz a  s ta n u  p rz y g o ­
to w an ia  do  w o jn y  N iem iec p ro w a d z i  
n ie u c h r o n n ie  do  w n io sk u ,  że po tęga  
m i l i ta rn a  ich  n ie  je s t  je szcze  ta k a ,  że­
by  is to tn ie  m o g ła  z a g ra ż a ć  w  p o w a ż ­
n y m  s ta rc iu .  I lość a r m a t  i k a r a b in ó w  
m a s z y n o w y c h  jeszcze n ie  je s t  w s z y s t ­
k im . W  w o jn ie  też g ra  p o w a ż n ą  roię 
człow iek. T o  też  n ad z ie je  H i t le r a  są 
p o k ła d a n e  n ie  ty le  m oże w a r m a ta c h .  
:ie w  o d ro d z o n e j  p sych ice  n i e m h . 
kicj. I  n a  to  p rz e d e  w sz y s tk im  się l i­
czy w  ra z ie  n ieu n ik n io n e g o  k o n f l i n u .  
Lecz to  też jeszcze n ie  w szys tko  
B ądź  co b ą d ź  15 ro c z n ik ó w  n ie  było 
sz ko lonych .  K a d ry  są  b a r d z o  szczupłe  
S zko ln ic tw o  w o jsk o w e  na  to, b y  o d ­
p o w ia d a ło  z a p o t rz e b o w a n iu  w y m a g a  
też lat. P o d o f ic e ró w  je s t  w y b itn y  b r a k
—  a w  dzis ie jsze j  w o jn ie  ro la  podo  
f ice ra  jest  b a rd z o  p o w a ż n a .  S z taby  
m a ją  p o d o b n o  w ie lu  z d o ln y c h  n a m  
d o w o -so c ja l is ty czn y c h  o f ice rów , lecz 
s tan  ich  n ie  je s t  d o s ta teczny .  D c  w o j­
sk a  p r z y c h o d z ą  p o b o ro w i  ro cz n ik ó w  
ta k  z w a n y c h  w o je n n y c h  —  k o n ty n ­
gen ty  a rm i i  są  d o c iąg a n e  z w ie lk im  
tru d e m .  A j e d n a k  E u r o p a  jest  p r z e r a ­
żona .  E u r o p a  się bo i  w o jny ,  a  N iem ­
cy b o ją  się tego p ie rw szego  d e s p e ra ta ,  
k tó ry  zechce  z n im i  p ie rw sz y  się bić. 
Może w  ty m  leży ta je m n ic a  w rz e śn io ­
wego k u n k ta to r s tw a  H it le ra ,  k ied y  
C zechy  b y ły  j e d n a k  w  p e w n y m  m o ­
m encie  p r a w ie  z d e c y d o w a n e  s toczyć 
b e z n a d z ie jn ą  w a lk ę ?  D o p ó k i  tak iego  
YYinkelrida n ie  m a ,  N iem cy  m o g ą  ze 
s ta ły m  p o w o d z e n ie m  s z a n ta ż o w a ć  E u ­
ro p ę  sw o ją  p o tęgą .  S tąd  w y n ik a  też 
« ą— gfcpr " ----- -

ic h  n a  d a le k ą  m e tę  p o m y ś la n y  p r o ­
g r a m :  p rze z  h y p n o z ę  pok o jo w o śc i  z a ­
pew n ić  czas  n a  d o zb ro jen ie  s.ę, zła 
m a ć  d o ty c h c z a so w e  zw iązk i  m iędzy  
p a ń s tw a m i ,  sk ie ro w a n e  p rze c iw  Nieru 
coin, z d e m o ra l iz o w a ć  spo łeczeńs tw a  
u ro k .e m  potęg i  m il i ta rn e j  n iem iec­
kiej,  w y ró w n a ć  p o te n c ja ły  w o jen n e  
(na  lądz ie  z F ra n c ją ,  n a  m o r z u  z 
Anglią) i w  t a k  p r z y g o to w a n y c h  w a ­
r u n k a c h  ro z e g ra ć  o s ta te czn ą  w a lk ę  *■ 
c a łk o w itą  h e g e m o n ię  w  E u ro p ie .

Z ad a n ie  pow yższe  o tyle je s t  u ła t ­
wione. że d r u g a  d y n a m ic z n a  po tęga  
m a sk ie ro w a n e  oczy  w  inną s t ro n ę :  
W ło c h y  u lo k o w a ły  sw oje  a m b ic je  w  
Afryce. P a r c ie  w łosk ie  jest s k ie ro w a ­
ne n a  p o łu d n ie  od  E u ro p y .  O becm e 
ro z g ry w a ją c y  się k o n f l ik t  f ra n c u sk o -  
włoski n ie  w y d o je  się g łębok im , n i e m ­
niej j e d n a k  je s t  u w e r tu r ą  do p o w a ż ­
niejszego d r a m a tu ,  ja k i  będz ie  m u s ia ł  
się ro z e g ra ć  n a  c z a rn y m  lądzie. D o ­
tychczas  E u r c p a  t r a k to w a ła  A frykę  
ja k o  te ren  w y k o rz y s ty w a n ia ,  e k s p lo a ­
tacji . W ło c h y  zda je  się t r a k t u j ą  tę 
z iem ię ja k o  n a tu ra ln e  p rz e d łu ż e n ie  
sw ego p a ń s tw o w e g o  te ry to r iu m .  Nie 
p rz e ra ż a  w id o cz n ie  ich n iew ątD liw y 
p o d o b n o  f a k t  n iem ożl iw ość1 a k l im a ­
tyzac j i  b ia łego  cz łow ieka  w  p as ie  r ó w ­
n ik o w y m . K o n se k w e n tn a  a k c ja  p o d ­
w aż a n ia  w p ły w ó w  in n y c h  w ła d c ó w  
Afryki w s k a z u je  n a  to, że p r o g r a m  
a f r y k a ń s k i  W ło c h  jest  za k re ś lo n y  n a  
d a lek ą  m etę.  P o zo rn ie  p la to n ic zn e  p o ­
p a rc ie  n ie m ie ck ic h  p o s tu la tó w  k o lo ­
n ia ln y c h  m oże  za w ie rać  b a r d z o  k o n ­
k r e tn ą  k a lk u la c ję  w  m yśl za sa d y ,  że 
gdzie d w ó ch  sie b ije ,  ta m  t rzec i  ko-
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L, Kor.

Amerykańska obrona przeciwlotnicza

Fragment ćwiczeń amerykańskiej a-fyierii przechyłom czej.

KoźycKtni przez praso
W S P O M N IE N IA  H IS T O R Y C Z N E  

„ R U R J E R A  P O R A N N E G O 11

Zgon ś. p.  R. D m o w sk ie g o  p o w o d u ­
je  w  d a lsz y m  c iąg u  serię  a r ty k u łó w  
i w sp o m n ie ń  h is to ry c z n y c h .  W  a r ty ­
k u le  w s tę p n y m  „ K u r je r  P o r a n n y 11 opi 
su je  ro z m o w ę  jed n eg o  ze sw o ic h  r e ­
d a k to ró w  z R o m a n e m  D m o w sk im .

Droga Dmowskiego, nie zeszła s!<ą 
jednak nigdy ze szlakiem Piłsudskie­
go. Można było oczekiwać, że zakoń­
czenie wojny fwśafowej, odzyskanie 
niepodległości, które winno było poło  
żyć kres sporom orientacyjnym dopro. 
wadzi do zbliżenia.

Wówczas to Józef Piłsudski prze­
siał Dmowskiemu pismo, datowane z 
Przemyśla z dnia 21 grudnia 1918 r. 
treści następującej:  .

PRZEZORNA GOSPODARKA...
j*«i v. \  -*» f

M i l i a r d  złotych w k ła d ó w  — to 
św ia d ec tw o  w ielkości P K O .

Trzy i pół miliona zadowolonych 
klientów—to żywy dowód sprawnej i przezornej 
gospodarki.

p k o - s k a r b n i c a  n a r o d u
<

Każdy Urząd Pocztowy jest zbiornicą PKO

DROGI PANIE ROMANIE I
Wysyłając do Paryża delegację, któ 

ra się ma porozumieć z komitetem pa­
ryskim w sprawie wspólnego dz!alan'a 
wobec aliantów, proszę pana, aby ze­
chciał pan wszystko uczynić dla ułat­
wienia rokowań. Niech pan mi wierzy, 
że nadewszystko życzę sol dc: uniknię­
cia podwójnego przedsrawicieisiwa Pol 
skl wobec aliantów: tv|ko jedne wspól­
ne przedstawicielstwo może sprawić, 
że m sze żądania zosf&ńą wysłuchane. 
Troska o fę jednofć jest przyczyną, że 
nie spieszyłem się z przystąpieniem 
do lej sprawy.

Opierając się r.a naszej starej zna­
jomości, mam nadzieję, ż t  w  tym wy­
padki: I chwili tak poważnej, conaj- 
m niej kilku ludzi —  jeśli, niestety, nie 
cała Polska —  potrafi s!ę wznieść p o­
nad Interesy parłyj, klik I grup. Chciał­
bym bardzo widzieć pana między tymi 
ludźmi.

Proszę przyjąć zapewnienia mojego 
wysokiego szacunku

Józef Piłsudski.
Na pismo odpowiedzi nie było. Nie 

było też nlędy przy Piłsudskim Dmow­
skiego...

A jednak, gdy pięć lat temu wrai 
, i  prot. Zygmuntem Wojciechowskim  

udałem się do Dmowskiego, by mu 
lojalhle oznajmić, że uważamy za ko­
nieczne poparcie przez Klub Narodo­
wy w Sejmie nowej konstytucji pol­
skie), usłyszeliśmy z ust Jego słowa 
uznania o Piłsudskim, jako o twórcy 
armii polskiej, jako o człowieku ..na 
miarę dziejową", który posiadać b ę­
dzie wielkie ir'e]sce w naszych dzie­
jach, choćby nic w ięce| dla Pclskl nie 
zrobił jak tylko to, że dał je] siłę zbro] 
ną Ody wszakże wskazywaliśmy Dmow 
skiemu na konieczność wysnucia wnlo. 
sków z tych słów, odpowiedział, że 
jes* za późno, a sam czuje się za stary... 

•
JA K I T O  P Y Ł  D O B R Y  T E N  A N T Y ­

S E M IT Y Z M  P R Z E D W O J E N N Y l

W ie le  uw ag i  po św ię ca  śm ie rc i  R o ­
m a n a  D m o w sk ie g o  p r a s a  ży d o w sk a .  
M iędzy w ie r sz a m i  m o ż n a  t a m  w y c z y ­
tać  n ie ledw ie  tę sk n o tę  do  p r z e d w o je n ­
n y c h  f o rm  „ l ib e ra ln eg o  an ty sem ity z -  
m u “  t a k  n ie  p o d o b n y c h  a o  „d z ik  c h “ 
czasów  obecnych .

Politycznie był Roman Dmowski 
już dawno martwy. Nie dlatego, że z 
powodu swe] choroby trzymał się zda>

{3)okończenie na str . 4)
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-■ jfi -  * ńtwa Polskiego

SPRAW Y ZASADNICZE.

Z w ią z e k  N a u c z y c ie l s tw a  P o l s k ie ­
go, j a k o  j e d e n  z z a s a d n ic z y c h  celów 
sw o je j  d z ia ła ln o śc i  s ta w ia  p o d n ie s i e ­
n ie  w a r to ś c i  i s t a n o w is k a  sp o łe c z n e ­
go z a w o d u  n au c zy c ie lsk ie g o ,  ro z w ó j  
p o lsk ie j  m yśl i  w y c h o w a w c z e > d o sk o  
Oalenie ś r o d k ó w  i p o g łę b ien ie  m e to d  
W y c h o w an ia  i n a u c z a n ia .  R ea l izac ję  
p o w y ż sz y c h  ce lów  Z w iązek  p o jm u je  
j a k o  o b y w a te ls k a  s łużbę  d la  P a ń  
stwa.

D o s k o n a le n ie  się za w o d o w e  n a u ­
czyc ie la  je s t  jedn ’m z w a r u n k ó w  po- 
w zen ia  je g o  p r a c y .  N au c zy c ie l  s k o ­
s tn ia ły  w  ru ty n ie ,  n ie  p o g łę b ia ją c y  

je j w iedzy  i u m ie ję tn o śc i  je s t  w 
^ j l e p s z y m  raz ie  d o b r y m  r z e m ie ś ln i ­
kiem sw ego  z a w o d u ,  a le  nie w y rh o
Wa"C ą,  k sz la ł ln  jącym  m ło d e  u m y s ły
j / " a r a k t e - y  ; p rz y g o to w u ją c y m  je 
do życia . '

^  p a rz e  z d o s k o n a le n i e m  się z a ­
w o d o w y m  idzie —  co p r a w d a  m oże  
in n y m i  to r a m i  —  d o s k o n a le n i e  się

w e w n ę t rz n e  n au c zy c ie la .  D w a  a s p e k  
ty  jego  osobowrości: w a r to ś ć  w e w n ę  
t r z n a  j a k o  j e d n o s tk i  lu d z k ie j  j w y ­
k s z ta ł c e n ie  —  n a s ta w ie n ie  za w o d o w e  
m u s z ą  s ta n o w ić  j e d n ą  h a r m o n i j n ą  ca 
łość

J a n  \Ył. D aw id  w  sw ej  p ię k n e j  
k s iążce  „O  d u sz y  n a u c z y c ie l s tw a  p o l ­
sk ie g o 11 w y p o w ia d a  n a s tę p u ją c e  s ło ­
w a: „w  ż a d n y m  za w o d z ie  c z ło w ie k  
nie m a  ta k ie g o  w ie lk ieg o  zn a cz en ia ,  
ja k  w za w o d z ie  n a u c z y c ie lsk im .  Ar 
c l i i te k t  m oże  b y ć  z łym  c z ło w ie k ie m  
i z b u d o w a ć  d o m  ła d n y  i w y g o d n y ,  
in ż y n ie r ,  k tó r y  p rz e b i ł  tu n e le ,  p r z e ­
p r o w a d z i ł  w ie lk ie  d rog i,  p o b u d o w a ł  
m o s ty  — m ó g łb y  b y ć  cz ło w ie k iem  
l ichym ...  A już n a u c z y c ie l  zły c z ło ­
w iek  jest sp rz e c z n o ś c ią  w sardy  ni o k ­
re ś le n iu ,  n ie m o ż l iw o ś c ią 11. O gół n a u ­
c z y c ie ls tw a  p r a w d y  te ro zu m ie .  Nn 
n ie l iczne  P a ń s lw o w e  W y ż sz e  K u rs \  
N au c z ,  c ie lsk ie  zgłasza ją się rok rocz 
nie. se tk ;  n au czy c ie l i ,  d o s ta ją  się jrd 
n a k  n ie s te ty  lv lk o  n ie l iczn i ,  inni m u

szą  z re z y g n o w a ć  ze s tu ó .ó w  z po w o- 
d b r a k u  m ie jsc .  Na W o l n e j  W s z e c h ­
n icy  w W a r s z a w ie  w ię k s z o ść  s łu c h a ­
czy  s t a n o w ią  n au c zy c ie le .  I  c h o c ia ż ­
by  w  W i ln ie  w  S zko le  N a u k  P o l i ty c z ­
n y c h  p rz y  I n s ty tu c ie  B a d a ń  E u r o p y  
W s c h o d n ie j  p o w a ż n ą  g r u p ę  s ta n o w ią  
n a u c zy c ie le .  A są to  w c iąż  z ty c h  lub  
in n y c h  w zg lę d ó w  n a u c z y c ie le  u p rz y  
w i le jo w a n i  (o t rz y m a l i  u r lo p y  na 
k sz ta łc e n ie  się, m a j ą  ł a iw y  d o ja z d  do 
m ia s t  u n iw e r s y te c k i c h  itd.). M asa 
n a u c z y c ie lsk a ,  s p r a g n io n a  w iedzy, 
d ą ż ą c a  do  p o g łę b ie n ia  w y k sz ta łc e n ia  
za w o d o w e g o  i og ó ln e g o  —  n ie  z n a j ­
d u je  sw ego  „ p r z y d z ia łu 11 w  u c z e ln ia c h  
w y ższego  typu .

Z u c z u c ie m  w s ty d u  m u s i m y  s tw ie r ­
dzić, że s ą  w P o lsce  g r u p y  sp o łe cz n e  
i są  lu d z ie  n a w e t  w v so k o  p o s ta w ie n i  
w h ie r a r c h i i  spo łe cz n e j ,  k tó r z y  ten  
pęd  n a u c z y c ie ls tw a  do  w ied z y  u w a ­
ża ją  za coś n ie b ez p iec zn e g o ,  w ręcz  
sz k o d liw eg o  T y m  ni in. da się w y ­
t łu m a c z y ć  fak t .  że p e w n e  c z y n n ik i  
p o n r o s tu  ce low o u t r u d n i a j ą  n a u c z y ­
c ie ls tw u  s tu d io w a n ie  na  w yższych  
u cz e ln iac h .

ro M O C .
W  D c h  w a r u n k a c h  p rzed  k i lk u  

ia ty  w Z w ią z k u  N au c z y c ie l s tw a  P o l ­
sk iego  z ro d z i ła  się m yśl  p rz y jśc ia  /.

p o m o c ą  n a u c z y c ie lu m ,  k tó r z y  p r a g ­
n ą c  k sz ta łc ić  się d a le j ,  n ie  p o p rz e s ia  
j ą  ty lk o  n a  m a tu r z e  s e m in a r ia ln e j .  W  
W a r s z a w i e  p r z y  Z a rz ą d z ie  G łó w n y m  
Z N P  p o w s ta ł  k o r e s p o n d e n c y jn y  W y ż  
szu  K u rs  N au c zy c ie l sk i ,  k t ó r y  p o s t a ­
w ił sob ie  z a d a n ie  u ła tw ie n ia  d o ­
k s z ta ł c a n ia  się t y m  n a u c z y c ie lo m ,  
k tó r z y  n ie  m o g ą  o t r z y m a ć  u r lo p ó w  
n a  s tu d ia .  D o p r a c y  z a a n g a ż o w a n o  
w y b i tn e  s iły  p e d a g o g ic z n e  ze ś r e d ­
n ic h  i w y ż sz y c h  z a k ła d ó w  n a u k o ­
w ych .  K u rs  ten  d a ł  n a d s p o d z ie w a n e  
r e z u l ta ty .  Z n a c z n a  g r u p a  n au c zy c ie l i  
po  t r z e c h  la ta c h  s tu d ió w  d r o g ą  k o r e s  
p o n d e n c y jn ą  i w y k ła d ó w  p o d c z a s  fe- 
ry j  i w a k a c y j  u k o ń c z jd o  te n  k u r s  z 
w y n ik ie m  p o m y ś ln y m ,  z d a ią c  eg z a ­
m in  p r z e d  k o m is j ą  w y z n a c z o n ą  p rz e z  
w ładzę  p ań s tw m w ą s z k o ln ą  i z d o b y ­
w a ją c  d y p lo m y  r ó w n o w a r to ś c io w e  z 
d p lo m a m i  P a ń s tw o w y c h  W  ższych  
K u rs ó w  N a u c z y c ie l sk ic h .  P o  p a r u  l a ­
la c h  —  g d y  zaczę ły  m asow m  n a p ły  
w ać  po d a . i -a  o p r z y ję c ie  na  k o r e s p o n  
dencyjm y W K N  —  p r o w a d z e n ie  zw ią  
z k o w y c h  W y ż sz y c h  K u rs ó w  N a u c z y ­
c ie lsk ich  p rz e ję ły  W y d z i a ł ” P e d a g o ­
giczne O k rę g ó w  ZN P. Y,T jesieni 1931 
r. p o w s ta je  k o r e s p o n d e n c y jn y  W K N  
p rzy  O k rę g u  Z N P  w W iln ie .

O rg a n iz a c j a  p r a c y  na  z w ią z k o ­
w y m  k o r e s p o n d e n c y jn y m  W E N  jest

d o ść  c ie k a w ie  p o m y ś la n a  i wra r to  tu 
p rz y to c z y ć  n ie k tó r e  szczegó ły .  N au  
k a  t r w a  3 la ta  W  c z as ie  z a ję ć  s z k o l­
n y c h  s łu c h a c z e  w y k o n u ją  ca ły  szereg  
p ra c  p i ś m ie n n y c h ,  s tu d i u j ą  dzie ła ,  
k o n f r o n t u j ą  sw o je  b a d a n i a  z p r a k t y ­
k ą  s z k o ln ą .  W  c z as ie  f e r y j  le tn ich ,  
z im o w y c h  i w n e lk a n o c n y c h  s łu c h ac ze  
z je ż d ż a ją  się d c  W i ln a  n a  tzw. „ k u r s  
źyw7ego słowm11. W  p ie rw s z y m  r o k u  
p r a c y  s łu c h a c z e  p r z e r a b i a j ą  p rz e d  
m io ty  p e d a g o g ic z n e  i n a u k ę  o P o lsce  
w sp ó łc ze sn e j .  W  c iąg u  d ru g ie g o  r o k u  
o b ie r a j ą  sob ie  j a k iś  p r z e d m io t  s p e ­
c ja ln y  i c a ły  r o k  s tu d i u j ą  ty lk o  te n  
p rz e d m io t .  W  r o k u  3 w y b ie r a j ą  je sz ­
cze j a k i ś  d r u g i  p r z e d m io t  z a z ę b ia ją ­
cy się z p r z e d m io te m ,  w y b r a n y m  w 
r o k u  d r u g im  (np. p o ls k i  — h is to r ia )  
I te r a z  p o g łę b ia j ą  w ie d z ę  w  za k re s ie  
obu  p r z e d m io tó w  P o  t r z e c h  la tac h  
s łu c h a c z  p r z y s t ę p u je  do e g z a m in u  
k o ń c o w e g o  i p o  n a p i s a n i  p i a c y  d y p ­
lo m o w e j  o t r z y m u je  św iadec tw m  u k o ń  
cz en ia  W K N .

N a  k o r e s p o n d e n c y j n y  W K N  m o g ą  
z a p isa ć  się ty lk o  cz łonkow ńe  ZN P.

PR O G R A M

P r o g r a m  K o r e s p o n d e n c y jn y c h  W y ż ­
szy ch  K u rs ó w  N a u c z y c ie l sk ic h  —  je ­
śli c h o d z i  o z a k r e s  m a te r i a łu  —  p o ­
k r y w a  się z p r o g r a m e m  P a ń s tw o w y c h '
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w procesie o zabftjstwt30 yrudnia 1938 roku, wieś Dmrtrów- 
ka (na pocjran czu poisko-PtewsKiim) prze­
żyta niecodzienną uroczystość.

Nadleśnictwo Orańskie ufundowało 
Publicznej Szkote Powszechnej w Dmitrów 
ce piękny radio-odt^ornik. Koszta łado ­
wania akumulatorów zobow iązał się po­
krywać mieiscowy oddział KOP

Na uroczystość orzybyli: przedstawi­
ciele KOP z Oran, nadleśniczy z O a n  p. 
inż. Bilczyński, oraz przedstawicielki RW 
p. G rabow ska i p. 7myślona. Zebrana w 
szkole przy cho :nce, pod  przew cdn :oł- 
wem kierown'ka szkoły p. Józefa Onosz- 
ko. dziatwa szkolna, m łodzież pozaszkol­
na, oraz dorośli —  przywitali gości z en­
tuzjazmem

P. iT BJczyński, wręczając rad :o o d - 
biorn k, podkreślił, że dar fen ofiarowuje 
d z :ec :om szkoinvm z Dmifrówki jako dzie- 
c ’om dobrych i bliskich swoich sąsiadów 
I stałych w spółpracowników-robofników 
lasów państwowych. N astępnie omówił 

‘ znaczenie lasów i konieczność ich och­
rony.

W  'n 'eniu dzieci szW nych podzięko­
wał za rad oodbiornik jeden  z uczniów.

rzysta, M ob il izac ja  św ia ta  m u z u ł m a ń ­
skiego p rz e c iw k o  Anglii, f in a n s o w a n ie  
re w o lu c y jn y c h  r u c h ó w  a r a b s k ic h ,  ject 
n ie  n a j s ła b s z y m  d o w o d e m ,  że w  a f r y ­
k a ń s k ą  p o l i ty k ę  W ło c h y  m a j ą  z a m ia r  
d u żo  w łożyć

T a k  rozleg łe  p ro b le m y ,  ro z s t r z y g a ­
ne  n a  p o d w ó rk u  e u r o p e js k im ,  pozos ta  
w iły  c a łk o w i tą  sw o b o d ę  d z ia ła n ia  d la  
Ja p o n i i  w  Azji. P r o g r a m  im p e r ia ln y  
tego m o c a r s tw a  je s t  m ie rz o n y  p ra w ie  
p o ło w ą  ku l i  z iem sk ie j .  P o s ła n n ic tw o  
w s to s u n k u  do n a ro d ó w  a z ja ty c k ic h .  
j a k 'e  sobie p rz y p is u je  J a p o n ia ,  s tw a ­
rza  tego sam ego  g a t u n k u  m it ,  co r a ­
sizm w E u ro p ie .  N a jb a rd z ie j  z m a r t ­
wioną z tego p o w o d u  m oże  b y ć  A n­
glia, k tó ra  w ła ś n ie  też w  E u ro n ie  je s t  
i t a k o w a n a  p rze z  N iem cy  i W ło c h y .  
Stąd t a k a  śc isła  więź m ię d zy  t r z e m a  
j to l ic a m  p a ń s tw  d y n a m i c z m c h .  Nie- 
p a c y f is ty c z n y  p r o g ra m  J a p o n i i  na  P a ­
cy f ik u  i k o lo n iz a to rs k a  w o jn a  o w y ­
zw o len ie  a z ja ty c k ic h  ko ło n i j  spod  p a ­
n o w a n ia  b ia ły c h  s ta n o w ią  n a jb a r d z ie j  
f r a p u ją c e  z a g a d n ie n ia  w spó łczesnego  
św ia ta .  To, co  się o p isy w a ło  w p o ­
w ieśc iach  f a n ta s ty c z n y c h  o żó ł tym  nie 
bezp ie cz eń s tw ie  s ta ło  się p rze ra ź l iw ie  
r e a ln y m  W d n ia c h  dz is ie jszych .  Z agad  
ka ja p o ń sk ie g o  im p e r ia l i z m u  s tan o w i 
te m a t  s e n sa c y jn e j  opow ieści,  j a k ą  
n a m  d a j ą  sz y b k o  sie r o z w i ja ją c e  sy­
tu a c je  po l i tyczne .  N a jo g ó ln ie jszy  p r o ­
g r a m  tego  im p e r ia l i z m u  to podb ic ie  
Chin ,  u t rą c e n ie  Rosji j a k o  p o w aż n eg o  
k o n k u r e n ta  w  s p r a w a c h  a z ja ty c k ic h ,  
z b u n to w a n ie  In d y j ,  za g ro żen ie  A uslra  
lii i w reszc ie  ubezp ieczen ie  się od  
A m eryki.

W  KN. P r o g r a m  len  j e d n a k  je s t  u s z e ­
r e g o w a n y  i ro z b i ty  n a  „ p rz y d z ia ły  4 
u m o ż l iw ia ją c e  s tu d io w a n ie  w sp e c y ­
f ic z n y c h  w a r u n k a c h .  P o z a t e m  -łu 
c h a c z e  k o r e s p o n d e n c y jn e g o  W K N  
m u s z ą  p r z e s tu d io w a ć  o w ie le  wir; cj 
dz ie ł  ped a g o g  e z n y c h ,  g e o g ra f ic z n y c h ,  
h i s t o r y c z n y c h  o raz  l i t r a t u r y  p o lsk ie j  
1 św ia to w e j .  Dzie ła  te  s t a n o w ią  p o d ­
s ta w ę  do  o p r a c o w a n ia  „ p r z y d z ia łó w 4’, 
w y s y ła n y c h  b ą d ź  to  d r o g ą  k o r e s p o n ­
d e n c y jn ą ,  b ą d ź  też o t r z y m y w a n y h  
na  „ k u r s ie  ży w e g o  s ło w a 44.

„ Ż Y W E  S Ł O W O “ .
P o d c z a s  o b e c n y c h  sz k o ln y c h  fe ry j  

z im o w y ch  o d b v w a  się „ k u r s  żyw ego 
s ło w a 44 w  W iln ie .  N a  K urs ie  je s t  193 
s łu c h ac zy ,  p o d z ie lo n y c h  n a  3 g r u p y  
w ed łu g  p rz e d m io tó w ,  k tó re  s tu d iu ją .  
J e s te ś m y  n a  w y k ła d z ie  h is to ri i .  T e m a ­
tem w y k ła d u  i d y s k u s j i  je s t  d e f in ic ja  
p a ń s tw a .  P a ń s tw o  k la sy czn e ,  p a ń s tw o  
ś red n io w ie cz n e  s ta n o w e ,  m o n a r c h ia  
ab so lu tn a ,  p a ń s tw o  k o n s ty tu c y jn e ,  teo 
n a  p r a w n a ,  te o r ia  o r g a n ic z n a  p a ń s t ­
wa, te o r ia  s o l id a r y z m u  —  o to  za k re s  
z a g a d n ;eń  z w ią z a n y c h  z j e d n y m  ty l ­
ko te m a te m ,  p o r u s z a n y m  n a  Kurs ie .  
N a  in n y m  z n ó w  w y k ła d z ie  w  ty m ż e  
s a m y m  d n iu  —  a n a l iz a  e le m e n tó w  l i ­
t e r a tu r y  r o m a n ty c z n e j ,  s tu d iu m  p o ­
r ó w n a w c z e  l i t e r a tu r y  r o m a n t y c z n e j  z

Kieiownik szkoły p. Józef Onoszko, 
przyjmując rad,©odbiornik podziękow ał w 
ciepłych słowach Nadleśnictwu i przed­
stawicielom KOP za cenny dar i omówił 
znaczenie radia na wsi w o^óle, a w  szko 
Ie wiejskiej w szczególności.

Jednocześnie zosfały ro zd a m  dzie­
ciom szikolnym, p rzydane przez Państw. 
Żeńskie G m nazjum  Kupieckie w W arsza­
wie podarki, w postaci: łakori, ubrań g o ­
towych i materiałów na ubrania, materia­
łów  psmir-nnych, czasopism szkolnych rtp. 
Zaznaczyć przyfyin trzeba, że wymienio­
ne gimnazjum przysyła takie dary szkele 
w Dmifrówce co roku i stale z dziećmi 
szkolnymi z Dmifrówki koresponduje

W ieczór upłynął w nadzwyczaj milej 
i serdecznej atmosferze Cały czas dzieci 
szkolne i m łodzież pozaszkolna pięknie 
śpiew ała kolendy i pieśni świeckie. Nie­
które piosenki były specjalnie na łą uro­
czystość ułożone, jak np.:

W ' wał, wiwał zaśpiewajmy, ofiaro­
dawcom cześć oddajmy!

Radio od lasów my mamy, za ło 
dzięki Wam składamy!

stości — o  w y c z y n a c h  lo tn ików , o 
e k s p e d y c ja c h  p o la rn y c h ,  o c u d a c h  f i ­
zyki,  h a r c a c h  e lek t ro n ó w  lub  ta jem -  
n .„ach ,  w y ry w a n y c h  k o sm ic z n y m  o t ­
ch ła n io m  w sze ch św ia ta .  R zeczyw is­
tość je s t  b a rd z ie j  f a s c y n u ją c a  i b o ­
ga tsza  w  c u d a  i n ad z w y cz a jn o śc i ,  niż 
za sób  p o m y s łó w  lu d z k ie j  fan taz j i .  
Rów nież w  życiu  narrfdów  u r o k  egzo­
tyk i i b a ś n i  p o d ró ż n ic z y c h  z czasów  
M arco  P o lo  zm ien i ł  się w  se n sac y jn ą ,  
n ie raz  g roźną ,  opow ieść  te leg ra f ic z ­
n y ch  k o m u n ik a tó w  i sp e c ja ln y c h  w y ­
s ła n n ik ó w .  Na w s tęp ie  1939 ro k u  pięk  
na  t r a d y c ja  t rze ch  kró li  z d a r a m i  dla 
Z w ia s tu n a  D o b re j  N o w in y  n ie u c h r o n ­
nie n a s u w a  m y ś l  o t rze ch  m ieczach ,  
p isz ąc y ch  losy  św ia ta  i z w ia s tu ją c y c h  
iń n ą  n o w inę ,  b ę d ą c ą  r a d y k a ln y m  z a ­
p rze cze n ie m  te j p ie rw szej .

l i t e r a tu r ą  k la sy cz n ą ,  r e la c je  czasow e, 
p rz y c z y n o w e ,  ce low e w u tw o r a c h  l i ­
te ra c k ic h  z ep o k i  ro m a n ty c z n e j .

N a „ k u r s ie  żyw ego s ło w a 4’ p r z e r a ­
b ia  się ty lk o  rzeczy7 zasadn icze ,  k tó re  
s ta n o w ią  j a k b y  k lucz  do  r o z w ią z y ­
w a n ia  z a g a d n ie ń  sy s te m e m  p is e m ­
ny m .

W Y K Ł A D O W C Y  —  W Y N IK I.

W  czasie, gdy  w szys tk ie  z a k ła d y  
n a u k o w e ,  a  w ięc  i w y k ła d o w c y  k o ­
r z y s ta ją  ze  św ią t ,  ludzie, u cz ą c y  na  
z w ią z k o w y m  W . K N n ie  m a j ą  o d ­
p o c z y n k u  W y k ła d o w c a m i  są :  d r  W ł  
A rc im ow icz  ( l i te ra tu ra ) ,  L u c ja n  K r a ­
wiec (h is to r ia  n o w o ży tn a ) ,  K az im ie rz  
B ielińsk i  (h is to r ia  s ta ro ż y tn a ) ,  d r  W a ­
le r ian  K w ia tk o w sk i  ( językoznaw . t -  
wo), A n d rz e j  S k ó rk o  (geog ra f ia ) ,  J u ­
rew icz  ( k a r to g ra f ia ) ,  L eon  Ł yszczar-  
czyk  (m e to d y k a  geografii) ,  M ieczy­
s ła w  M atuszk iew icz  (pedagog ika ,  p sy  
ch o lo g ia ) .  W y k ł a d o w c y  p r a c u j ą  p o  J 
godziny  d z ien n ie  n ie  szczędząc  sił i t ru  
d ó w  w  n ie s ien iu  p o m o c y  n a u c z y c ie l ­
s tw u  n a  c ie rn is te j  d ro d z e  z d o b y w a n ia  
wiedzy.

W  p a ź d z ie r n ik u  i l is topadz ie  1938 
r. na k o r e s p o n d e n c y jn y m  W .  K. N. w 
W iln ie  z łoży ło  k o ń c o w y  eg z a m in  "1 
s łu c h ac zy .  S łu ch a cz e  o t t z y m a l i  d y p ło

Zjazdu Cedrów i Towarzystw 
Śpiewaczych

4 bm. o  go-ciz. 19 w lokalu Związku 
propa.gandy Turysiyki odbyto  s;ę  organi­
zacyjne posiedzenie Kom fefu Z,azdu Cłió 
rów i Towarzystw Śpiewaczych Kresów 
Ws-cliodrich.

Zebranie zagaił prezes W ileńskiego 
Związku Towarzystw śpiew aczych i Mu­
zycznych —  p. Kazimierz Kuchter. Po 
ukonstytuowaniu się prezydium Komitetu 
Zjazdu z p. Kuchterem na czele na po ­
siedzeniu om ów ione zostały w stępne 
sprawy organizacyjne zjazdu, pow ołano 
5 sekcji oraz ustalono datę  zjazdu na 
dzień Zielonych Świąt. tj. 28 i 29 maje rb 

Na zjazd do  Wilna mają p rz/być rów­
nież chóry z dzielnic Zachodniej Polski.

Z ebranie poszczególnych sekcji od ­
będą  się w najbliższym czasie.

D z  r c  ę r T ¥
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Rok roczin e  w okresie Świąt Bożeg-o 
Narodzenia żołnierze KOP oraz Rodzina 
W ojskowa K O P  urządzają biednym d zie­
ciom z pogranicza choinki.

Jedna z takich uroczystości odbyła się 
w Oranach, na pograniczu polsko-iiiew- 
skim. O  god~. 15 zebrały się dzieci w 
świetlicy żołnierskiej. M łodych gości przy 
wifał w serdecznych słowach dow ódca 
oddziału KOP w Oranach. N astępnie sipo- 

| żyły dzieci, przy p ionącej choince, sma­
czny obiad wigilijny przyrządzony przez 
mieiscową Rodzinę W ojskową. Potem ba_ 
wiły się, śp :ew aiy  a na zakończenie p a ­
nie z RW z p. Kardaszewiczcwą i p Gef- 
terową na czele, rozdały dzieciom po­
darki w postaci: bucików, ciepłej bieliz­
ny ifp,

Oprócz feg-o ka"de dziecko otrzymało 
dużą słruclę na św7ęfa do domu.

O bdarow ano tak około 50 biednych 
dzieci —  uczniów Publicznej Szkoły Po­
wszechnej w Oranach.

T r  v  w a i p ' * d a t y  

<53 w $fyrzn!u 
n których nsmiątaf:

Niedziela 8 — zbiórka pieniężna w koś­
ciołach. na u l irach  H w kaw iarn iach .

Poniedzia łek  0 — w teatrze  na Pohulance  
„Sędzia z Zaiam ei“ o godz, 20 po cenarn  
p ropagandow ych .

Niedziela 15 — „Podwieczorek  bez mik 
ro fo n u “ z udziałem a r tys tów  tea trów  m ei- 
skich, w górnych sa lonach  „Genrges‘a“  o 
godz. 17 W stęp  2 zł, dla ak ad em ik ó w  1 zł.

m y  u k o ń c z e n ia  W . R. N. Są to  p i e r w ­
si ab so lw en c i  w  W iln ie ,  k tó rz y  p o  
t rz y le tn im  z m a g a n iu  siQ z t r u d n o ś c i a ­
m i  ż y c io w y m i d o p ro w a d z i l i  swe p r a ­
ce do k o ń c a .  W  jes ien i  o d b ę d ą  się n a ­
s tępne  e g z a m in y  k o ńcow e ,  do  k t ó ^ c h  
p rz y s tą p i  w ię k sz a  ilość s łu c h a c z y  R ok  
roczn ie  liczby  te b ę d ą  zw ię k sz a ły  się, 
w  ta k im  s a m y m  sto p n iu ,  w  ja k im
zw ię k sz a ją  się za p isy  n a  W . K. N.

1
K ie ro w n ik ie m  K u rs u  jest S ta n is ła w  

L isow ski,  p r z e w o d n ic z ą c y  W y d z ia łu  
P ed ag o g iczn eg o  O k rę g u  W ileń sk ieg o  
Z. N. F

KRZYWDA.

D n ia  23 l i s to p a d a  ‘ 936 r. M. W  R 
i O P .  w y d a ło  o k ó ln ik ,  w  k tó r y m  czy 
ta m y :

„ C h c ą c  w  o b e c n y m  o k re s ie  p r z e j ­
śc io w y m  u m o ż l iw ić  a b s o lw e n to m  se­
m in a r ió w  n a u c z y c ie lsk ic h  dalsze  
k sz ta łcen ie  się, z a w ia d a m ia m ,  że Mi­
n is te rs tw o  W y z n a ń  R e l ig r jnych  i Oś 
w iecenia  P u b licz n eg o ,  z a ła tw ia ć  b ę ­
dzie za sa d n icz o  p r z y c h y ln ie  w szys tka :  
w nioski R a d  W y d z ia ło w y c h ,  p rz e d s ta  
w ionę w  m y ś l  ust.  2, a r t ,  52 u s ta w y  

d n ia  11 m a r c a  1932 r o k u  o  u s t ro ju  
s z k o ln ic tw a  (D U R P  n r  38, poz.  389), 
i do ty c zą ce  zezw o len ia  a b s o lw e n to m  
se m in a r ió w  n a u c z y c ie lsk ic h  n a  s tud io

Sąd Okręgowy w W iln ie rozpatry 
w ał w dniu 2 bm sprawę M iclmiewi 
cza M ichała ze wsi Lepianka w pow ie  
cie oszinianskim  o zabójstw o sw ego  
szw agra C iulkiewieza Jana. M ichnie- 
w icz, posiadając inform acje, że żona  
jego zdradza go ze szw agrem  Ciulkie 
w iczcm  strzelił do niego kładąc go 
trupem na m iejscu.
 ..  i -sr.:

la o d  działalności po litycznej, lecz prze  
d e  w szystkim d la teg o , i e  p rzeży ł sw o­
je  w łasne  po lityczne  m eto d y  I sw oją 
w łasną partię . N ależy przyznać, że  an­
tysem ityzm  p-m rom ow y n ie  b y ł leg o  
p rog ram em  Nie m ógł g te s ić  p o g ro m o  

w eg o  antysem ityzm u chociażby  dlate­
go, t e  w iększą część  sw eg o  ty c ia  p rze  

b y ł w ekrerie, w którym  w olność P el- 
skę .by ła  śc!ś!e zesoo lon?  ze zw ycięst­
w em  sp raw ied liw ość ' na św iecie , z n a | 
r'ekr.ieśszym i ideałam i w olneścl naro­
dów  i rów ności lu d z k 'e | I k :e d y  p o ­
grom y by ły  n ie jako  m onoD o'em  krw a­
w ych w rogów  n arodu  po!sk:e g o  z ro­
syjskiej CTarrej sotni. IH aintj.

„Nasz. P rz e g lą d ” nisze:
Szczerólnie wielka oowagą cieszył 

się Dmowski u młodzieży narodowo- 
demokratycznei, która Jednak od nośn e  
do kwestii żydowskiej mocno odbiega­
ła od antysemityzmu Dmowskiego, wy- 
ęlądaiącego obecnie na „umiarko­
wany".

Ruch m rodowo-polskl traci w Dmo­
wskim jed rego z najzdolniejszym I naj 
zrstużeószych polityków I publicystów. 
DEa Żydów Dmowski był przeciwni­
kiem, ale wielce utalentowanym l nie- 
pozbawlonym zdolności do kompro­
misów.

K RY TY CZN Y  STA N  NASZEGO 
K O L E J N I C T W A

O lb rz y m i r u c h  p a s a ż e r s k i  i t o w a ­
ro w y  n o w e j  k o n iu n k tu r y  la t  1936 —  
1938 s p o w o d o w a ł  o s t r y  b r a k  w a g o ­
n ó w  i lo k o m o ty w .  P r a s a  p o lsk a  b ije

w a n ie  w s z k o ła c h  a k a d e m ic k ic h  w 
c h a r a k te rz e  s tu d e n tó w  n a  W y d z ia le  
F i lo zo f ic zn y m  U n iw e rsy te tu  Jag ie l luń  
skiego (k ie ru n e k  h u m a n is ty c z n y )  i 
W y d z ia ła c h  H u m a n i s ty c z n y c h  i S tu ­
d ia c h  P e d a g o g ic z n y c h  U n iw e rs y te ­
tó w 44.

O k ó ln ik ,  j a k  d o ły chczas ,  jes t  ty l ­
ko... okónniit iem . U n iw e r s y te ty  n ie  i- i 
ko n ie  p r z y j m u j ą  a b s o lw e n tó w  semi 
n a r ió w  n au c zy c ie lsk ic h ,  a le  też iPe 
p r z y jm u ją  i nauczyc ie l i  z d y p lo m a m i  
W y ż sz y c h  K u rs ó w  N auczyc ie lsk ich .  
Szczególn ie  ry g o ry s ty c z n y  w ty m  
w zg lędzie  je s t  U. S. B. T a k  sa m o  
S zko ła  N a u k  P c h ty c z n y c h  p rz y  I. B. 
E. W . n ie  p r z y jm u je  n auczyc ie l i  n a  
s łu c h a c z y  z w y c z a jn y c h .  S ta n o w isk o  
ta k ie  n ie  je s t  u z a s a d n io n e  w zg lę d am i  
rzeczow ym i,  m a m y  t u  do  czy n ien ia  
z n ie ż y c io w y m  f o rm a l iz m e m .

P rz ep isy ,  o g ra n ic z a ją c e  w s tę p  n a  
u n iw e r s y te ty  a b s o lw e n to m  s e m in a ­
r ió w  n au c zy c ie lsk ic h ,  a  p rz e d e  w szys t  
k im  W y ż s z y c h  K u rs ó w  N au c zy c ie l ­
sk ich ,  są  n ieżyciow e, szkod liw e, 
a w ięc  mujszą b y ć  usunię te ,

J ó z e f  P o lańsk i .

—o§o—

Zabójstwo zostało dokonane w 
chw ili, gdy Ciulkiew iez w stanie pod 
chm ielonym  usiłow ał z bagnetem  w 
pęku wedrzeć się do m ieszkania Mich 
niew icza z zam iarem  zabójstw a jego  
i żony.

W yrokiem  Sądu O kręgowego Mieli 
niew iez został uniew inniony. Proku­
rator zapow iedział apelację.

ś& G H aO M

n a  a l a r m .  O to  co p isze  w te j m a te r i i  
„ D z ie n n ik  P o z n a ń s k i14.

Z końcem roku 1944 posiadaliśmy 
5.412 parowozów,

na koniec roku 1937 ilość ta spadła 
na 5.293 sztrk.

W międzyczasie zaś długość eks­
ploatacyjna iinil kolejowych wzrosła 
z 17.835 km na 18.102 I m'mo, że pod­
niósł się ruch kolejowy. Owe 5.412 pa­
rowozy w roku 1934 przebiegły razem 
120 milionów kilomeóów, a w roku 
1937 —  5.293 parowozów przebiec 
musiało 137 milionów kilometrów.

Około 22%  naszych parowozów  
to są już wiekowe samowary, Uczące 
ponad 30 lat, podczas gdy w Niem­
czech wiek lokomotywy nie przekra­
cza 28 lat. Licząc, że parowóz podczas 
sw ego życia przebiec powinien 1,5 mi­
liona km, powinniśmy rocznie kupo­
wać dla PKP co najmniej 80 nowych 
lokomotyw 1 taką samą skreślać i  in­
wentarza. W reku 1934 zakupiono 94 
parowozy, w następnych latach stałe 
Ilość nowych parowozów kurczyła się, 
aby dopiero w roku 1934 podwyższyć 
się I to tylko do 40 nowych jednostek.

A w lęt dlaczego tych wagonów bu 
dujemy lak małol Dlaczego ciągniemy 
diabła za rogi I dopuszczamy do ru­
chu stare gruchotyi Dlatego, i e  PKP 
nic ma pieniędzy na ten cel, gdyż stale 
podwyższa się ciężary, obarczające 
koieje na rzecz Skai bu Państwa W pła­
ty PKP na rzecz Snarbu Państwa wy­
nosiły w milionach złotych w latach: 

1935/36 —  8,
1936/37 — 10,
1937/38 —  29,
a budżet na rok 1933/39 priewSdu­

je wpłatę 42 miln. zł.
Polityki takiej tolerować nie można 

tak samo, jak nie do pomyślenia by­
łoby. aby przedsiębiorstwo prywatne 
tolerowano wyniszczenie zakładu pro­
dukcyjnego, a równocześnie w .ptace  
ło  swym akcjonariuszom nadmierną dy­
widendę, zwłaszcza, i e  I taryfy ne ko« 
lejach są zbyt duże, obarczające ży­
cie gospodarcze. Ale o tym trzeba bJ 
dzle pomówić w Innym artykule. 
Ł a tw ie j  to  n a p i s a ć  n iż  wyko-nać. 

S k ą d  ko le j w eź m ie  p ie n ią d z e  n a  b u ­
d o w ę  p a r o w o z ó w  i w a g o n ó w ,  jeże li  
w szy scy  je ż d ż ą  za d a r m o ?  K u r a c j a  
k o le jn ic tw a  p o w in n a  w y jść  od  s t ro n y  
spo łe cz eń s tw a .  N iech  j a k a ś  g r u p a  u-  
p r z y w i le jo w a n y c h  z rz ek n ie  się p e w ­
nego  p r o c e n tu  zn iżk i  i w ezw ie  in n e  
do n a ś la d o w n ic tw a  N a d m ie r n e  zn iżk i  
o to  w ró g  P K P  N r  1.

1

P P K O J l
TAMIE. CZYSTE I CICHE 
W F O T E L U  R O Y A L

Warszawa Cltmlalna II
Oia po. czytelników .Kurjertf Wilertsk.* 

ts<#, rabata

Trzej Królowie miecza
{^Dokończenie ze  sir. 3\

C oraz  częście j się z d a rz a ,  że dzieci 
n ie  c h c ą  cz y ta ć  f a n ta s ty c z n y c h  o p o ­
wieści: w o lą  o p o w ia d a n ia  o rzeczy  wi- 
B B B M  i—

L Kor.
Czysty dochód 2 wym ienionych imprez 

idzie na walkę z gruźlicą w Wilnie,

Konferencja posłów i senatorów 
woje w. nowogródzkiego

P r e z y d iu m  O k rę g u  O b o z u  Z je d n o  
cz en ia  N a r o d o w e g o  w N o w o g ró d k u  
z w o łu je  n a  d z ie ń  8 s ty c z n ia  r. b. k o n  
fe r e n c ję  p o s łó w  i s e n a to ró w  woj. no  
w o g ro d z k ie g o .

N a k o n f e r e n c j i  o m a w ia n e  b ę d ą  
n a j a k tu a ln i e j s z e  s p r a w y  g o sp o d a rc z e  
N o w o g ró d c z y z n y .  J e s t  to  ju ż  d ru g a  
k o n f e r e n c j a  po s łó w  i s e n a to r ó w  od 
c h w il i  d o k o n a n i a  w y b o ró w .

Wycofanie statku pasażerskiego „Po^nia"

Po wiiioletnieij służcie na wielkich łransoceaniczaych szlakach pasażerskich, zosłaf 
wycoGiny z trasy p« lestyńskiej polski statek „Polonia", który będzie  ip rzedany  na 
złom w Londynie. „Polonia" była pierwszym tra-nsałlanłykiem pasażerskim,* pły­
wającym p ed  banderą pol-ką; przez ostatn ie 5 lal słafek łen pełnił bez przerwy 

służbę na Unii Konstanca— Palestyna.

( D okończen ie  ze sir . 3)
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Łf a przyzw^esafestia
T o  b ę d z ie  g d e r l iw y  fe l ie ton .  Po
ę ta c h  zaw sze  cz łow iek  się czu je  

z i ry to w a n y .  W  su m ie  o k a z u je  się za- 
, b-sze, że się za d u ż o  czasu  s t rac i ło  

Jeszcze w ięk szo ść  k o b ie t  w łaśc iw ie  
trac i czas  po  to, żeby  ro d z in ie  d o s ta r  
ezvć  m n x im u m  p r z y je m n o ś c i  — to te 
z a a f e r o w a n e  g o sp o d y n ie ,  k tó r e  p ie k ą  
t łuką ,  p r a ż ą ,  g o tu ją ,  żeby  m łodz ież  
m ia ła  w y że rk ę .  No i n a jc z ę śc ie j  do 
w iedzą  się, że u I rk i  czy  u H e n r y k a  
t'Vły ta k ie  s m a k o w i to ś e i ,  o j a k ic h  w 
d o m u  u ch o  nie -dyszało, w ięc  są  z m a r  
tw ione,

V. poza  tv m i p e łn y m i p o św ię c e n ia  
' s to la m i  re.-zta c z ło n k ó w  ro d z in y  g a ­
nia w p o s z u k iw a n iu  1 /.w r o z ry w e k  
i ro z k o s z ^  ż y c io w y c h  Ile  czasu  na 
to t r a c ą  —  to już o D m  m ó w ić  się 
nie chce. A co n a jg o rsz e ,  że w w i ę k ­
szości w y p a d k ó w  cz y n n ik ie m ,  k tó ry  
p o m a g a  lu d z io m  ,,s p ę d z ić "  czas  p rz y  
lem nie , jes t  a lk o h o l .

Gdv zobaczę  k ie l iszek  hn d z i  się
we m n ie  jak ieś  p o lsk ie  p o c z u c ie  ma-
'o w a r to śc io w o śc i .  Ro w ła ś c iw ie  Indzie

Jtv ią jak ś lep i  i b e z w o ln i  s k a z a ń c y  na 
zło

-leżeli b o w ie m  z c ó r y  w ia d o m o ,  że 
w tak iej h u te lc e  k r y j e  się "ło, po  co 
ją s ta w ia ć  na s to le  i p o z w a la ć  n a j ­
m ło d s z e m u  p o k o le n iu  p a t r z e ć  nn pi 
ja f ' c h  s ta r s z y c h ,  k tó r z y  z a ra z  z a c z y ­
na 'ń ch ich o fać ,  g a d a ć  bzdnrw, hn ła ś  
liw ie się z a c h o w y w a ć ,  o b c n ło w v w a ć  
-tę- p ić  b r u d e r s z a f t  i w y g łu n in ć  się 
t u  z a d o w o le n ia  n a jm ło d s z y c h .

U  h ,  ci n ie szczęśn i  m ło d z i .  S ta r  
sze p o k o le n ie  u c z y  ic h  w szy s tk ieg o ,  
B p o te m  w y m y ś la  im : , ,W y, d ran ie ,  
i3 '  się to  z a c h o w u je c i e ? "

T y le  się m ó w i o p r z e tw o r z e n iu  poi 
s t i e j  rzeczyw ;stości.  że czas  b v  już  
zacząć.

M oże od a l k o h o lu ?  J a k i e  to  by ło  
br ś liczne! Z d a je  się, że nn ko le i  n 
Uas p ić  z a n a d to  z a c z y n a ją .  Z aw ia d o w  
£V s tac j i  f n ie k ló rc c b )  m a j ą  w y b i tn ą  
11 lo n n o ś ć  do b u te lk i  P o  w sz y s tk ic h  
m in  s te r s tw a c h ,  r e s o r ta c h  w ydz ia  
łach ,  s ą d a c h ,  o r g a n iz a c ja c h ,  w śró d  
w  znych .  d o z o rc ó w ,  c h ło p ó w  i ro b o t  
p ik ó w  s t r z e la ją  k o r k i  od bu te lek .

P o c z e k a m ,  aż z o s ta n ę  ja k im  m i ­
n is t re m  T o  już mi p r z o n o w in d a l  p a n  
M aślińsk i .  O d r a z u  p o s ła ła b y m  na z ie­
lo n ą  t r a w k ę  w s z y s tk ic h  p i j a k ó w  i za 
b r o n i ł a b y m  w s z y s tk im  sw o im  u r z ę d ­
n ik o m  u ż y w a n ia  a lk o h o lu .  M oże ut 
w o rz y l ib y  ta m y  P. O. P. (P o ls k a  Oi 
F " n iz a e ja  P i j a k ó w ) ,  a le  to  b y ło b y  p o  
uchu . P r z y n a j m n i e j  n ie  d aw a l ib y  p u ­

b l icznego  zgorszen ia .  P o z a  t^ m  prze  
p r o w a d z i ł a b y m  s u r o w e  d o c h o d z e n ie  
k tó re  to z k o b ie t  p ;ją .  (N iby to  w d z ię ­
czn ie  k r z y w ią c  u s te c z k a ,  a le  ze sm a 
kiem ).

D la  ty c h  b y ła b y m  n ie u b ła g a n a  
Ze m ę ż c z y z n a  p i je  —  n o  to  o d w ie c z ­
ne g łu p ie  p r z y z w y c z a je n ie .  Ale ko  
bie ty  m e  m ia ły  te j  o b o w ią z u ją c e j  t r a ­
dycji .  T o te ż  w in a  ich  je s t  o wiele 
w ęi’-sza. P a m ię t a m ,  jak  k ie d y ś  przy- 
e c h a ła  d o  Zw. I . i i tera tów  P o ls k ic h  

b a rd z o  r o z k o s z n a  d a m s ,  p i s u j ą c a  b u  
Woi-cmki i t a k  p o w ia d a  do  p ub l icz  
ności:

—  P ro s z ę  m i  w y b ac zy ć ,  jeże li  p r z e ­
m ó w ie n ie  m o je  n ie  będ z ie  n a  poz io  
m ;e, ale...  W iln o  je s t  ta k  go śc in n e ,  że 
już  od r a n a  z a p r ó s z y ła m  sobie w g ło ­
wie.

M y ś la ła m ,  że ją  r o z e d rę  n a  d ro b n e  
k a w a łk i .  „ W ię c  p o  co p iłaś ,  h ip o k r y t -  
k o ? ‘‘ —  r o z w a ż a ła m  ze w śc iek ło śc ią  
— „ p rz e c ie ż  nie w la n o  by  ci g w a ł ­
tem  1“

J e s te m  f e m in is tk ą .  T o  rzecz  o g ó l  
m e  w ia d o m a .  Ale n ie n a w id z ę  k o b ie t ,  
k tó re  p iją .  G ard zę  m m i w ja k iś  za ­
p a m ię ta ły  sposób ,  gdyż  zaw szę  m yś lę
0 ty c h  n a jm ło d s z y c h ,  k tó r y m  t rze b a  
dać  p rz y k ła d .  Na szczęście kob ie l  
p i ją c y c h  w P o lsc e  je s t  o ty le  m n ie j ,  
niż m ężczyzn ,  że tego n a w e t  p o r ó w ­
n y w a ć  nie m o ż n a .  C hw ała  Bogu. Gdv 
d o r w ie m y  się k ie d y  do  r z ą d ó w ,  m o  
nnpol p a ń s tw o w y  s c h u d n ie  p rz e ra ź h  
wie, co w y jd z ie  na  zd ro w ie  m o r a l n o ­
ści i p r a w o r z ą d n o ś c i  w pnństw i? .

Może d o ść  o a lk o h o lu ?  W ięc  te ra z  
z ko le i m u s z ę  p o r u s z y ć  s p r a w ę  za 
c t io w an ia  się m ło d e g o  p o k o le n ia .  
W c a le  n ie  z a p rz e c z ę  że są o r d y n a r n i
1 s t ra sz l iw ie  w y g lą d a ją  ze sw o im i  p a ­
p ie ro sa m i  w  zębach  i r ę k a m i  w k ie ­
sz en ia ch .  No, d o b rze ,  a le  od k o g o  się 
u czą?  N ie d a w n o  b y ł  z jazd  p o lo n is tó w  
w girnn. im . M ick iew icza  i n ie k tó re  
p a n ie  p o lo m s tk j  po li ły  sob ie  n a  k o r y

•¥  wanumam

l l n w w
W śród nocnej ciszy  
Róg lśni nad gwiazdam i, 
daj. P anie, posłyszeć  
o unii z W ęgram i!

•Szukamy Cię, Boże, 
nad chm ur pióropuszem  —  
daj szczęścia m m  dożyć 
braterskich sojuszów 1

- T  c BTOgrw .c  ■

t a r z u  s z k o ln y m ,  d o s k o n a le  w iedząc ,  
że c h ło p c o m  to  je s t  w z b ro n io n e  i że 
w ogóle p a le n ie  w szkole  p o d c z a s  le k ­
cji,  k ie d y  u c z n io w ie  są  n a  k o r y t a r z u  
n ie  jest p rz y ję te .  Ale ta k a  d a m u lk a  
w łaśn ie  w y c ią g a  p a p ie r o ś n ic ę  i pali ,  
bo... ona  n ie  m oże .  Chce się jej. No, 
a u cz eń  m o ż e ?  W ięc  za cóż go k a r a ć ,  
gdy  p a l i  w  u b ik a c j i ?  K iedyś b * ła m  
w sali R a d y  M ie jsk ie j  (k o m ite t  u k w ie  
cen ią )  B yło  c ia sn o ,  duszno .  N ik t ,  o- 
czyw iśc ie ,  n ie  pa l i ł ,  żeby n ie  zgęsz- 
czf»ć p o w ie t rz a ,  k tó re g o  i ta k  by ło  
m ało .  \ l e  w esz ło  jak ieś  ro z k o sz n e  
s tw o rz e n ie  i, n a tu ra ln ie ,  ła p ie  p a p i e ­
ro śn icę ,  s z u k a  z a n a ln ic z k . ,  k rę c i  się 
i d m u c h a  cz ło w ie k o w i  p ro s to  w szyję. 
(Ż y czy łam  je j  ż e b y  w y lec ia ła  w p o ­
w ie t rz e  i w e n ty l a to r  w y rz u c i ł  j ą  na 
u lice D o m in ik a ń s k a ) .

W ięc  t e r a z  n a s z e  sm a rk u le -p e n s io -  
n a r k i  zaczę ły  r ó w n ie ż  palić .  M a m a  
m oże  —  to  i c ó r k a  chce. Na raz ie  to 
im r ó w n ie ż  z a b ro n io n e .  W ięc  te n a j ­
g łupsze  sp e c ja ln ie  sobie tego życzą. 
S k o ro  o t r z y m a j ą  m a tu r ę ,  za raz  z a p a ­
la ją  p a p i e r o s a .  Aa, r.o i co n a m  z ro ­
bicie, b e l f r z y c e  z a ta b a c z o n e ?  I w  c u ­
k ie rn i  p a lą ,  a .jakże! Że g łup io  w y g lą ­
d a ją  —  to in n a  rzecz. M ia łam  istne, 
k in o  o b s e r w u ją c  j e d n ą  s ro k ę  w c u ­
k ie rn i .  Ach, j a k a  b y ła  „ w a ż n a " .  P u s z ­
czała  d y m  i w y g lą d a ła  n ib y  s f inks .

Od r z e m y c z k a  do  k o n ic z k a ,  k o ­
c h a n e  p an ie .  U c h ło p c ó w  też za czyna  
się w sz y s tk o  od p a p ie ro só w .  B o w ie m  
„ o p in ia "  w v m a g a  o b ja w ó w  m ęskośc i .  
Ale c h ło p a k i  to  są  m a ło is z o n y  zn a n e .  
Go jeden , to  i d ru g i  to  sa m o  T r i k  o 
s ilne i n d y w id u a ln o ś ć 1 n ie  p a l ą  i nic 
chcą  pić.

Ale nasze  d z ie w c z ę ta ?  P o  co im 
to?  Co to  d a j e ?  D o sk o n a le  się żyje 
bez p a p ie r o s ó w .  M a m \  k o c h a n e ,  dv 
m ła ce  m a m y ,  p o m y ś lc ie  sohie , o ileż 
p ię k n ie i s z e  są  w a sz e  có rk i  bez  p a p i e ­
rosa. Może k tó r a ś  n n n n ś l i  się ; p o ­
rzuci  p a l e n ie ?  D la  c ó rk i?  F. K. M

T y  m a s z  w  p o g a rd z ie  z a  s ło w e m  
pośc ig

i n ic  tu  n ie  chcesz  zm ie n ia ć  n i  
o d św ieży ć

i m y ś m y  lu d z ie  prośc i,  
żo łn ierze .

N ie  ż y c z y s z  m o w ą  w  g w ia z d y  
się w ś l izn ą ć ,  

n i  m e ta fo r ą  do  k o m e t  dos tać  —  
w y t łu m a c z y łe ś ,  że  o jc z y z n a  
to  d z ie c k o  po  pros tu .

M a le ń k ie  d z ie c k o  —  n os  j a k  
k a r to fe le k ,  

n ie w p r a w n e  c z ło n k i  — - m ih ic h -  
n a  b rzydo ta ,

p o w ied z ia łe ś  n iew ie le ,  
a ju że ś  serce om ota ł .

T era z  o s tro żn ie  w  obie ręce bie­
rze m

k s z ta ł t  m ię c iu c h n y  i s łaby ,  
bo m y  żo łn ierze  —  
n ie zg ra b y !

1 o to  P o lsk ę  z w ie r a m y  w  o b ję ­
c iu

i k o ł y s z e m y  n a j tk U w ie j  —  
n a sza  O jc z y z n a  je s t  m a ł y m  d z ie ­

c ięc iem  
i to  n a s  dziw i. . .  dziw i. . .

L e c z  g d y  w s p o m n i m y ,  że  i Bog  
się zrodzi ł ,  

w  Pasterce  u c z c z o n y  w s z ę d y  —  
j u k  k ą ł y s a n k ą  m o d l im  się naj-  

s łodz ie j
ko lędą .

T ę  św ię tą  p r a w d ę  w  sercu  u ta ­
jo n ą

W ó d z  w  p r o s ty c h  s ło w a ch  od ­
m ie r zy ł :

tr zeba  k o ł y s a ć  O jc z y zn ę  w  ra­
m io n a c h ,

żołnierzel.. .

• E u g e n ia  K o b y l iń sk a .

(Z cy k lu  „ S za re  k a m ie n ie  śp ie w a ją " ) .

V a7d l y f l o f a r H w  bf?e?o t'm
im. J w K m a  w W*1 ty

Serdecznie witamy zjazd wychowan­
ków miłej szkoły, która powstała z du­
cha Wilna I była wyraziclelką tradycji 
tego miasta.

Oby ć.mosłara zjazdu pozwoliła jego  
uczestnikom odetchnąć pełnią powietrza 
wileńskiego, w którym jeszcze dotych­
czas drżą ecłia Idei Jagiellońskiej, a na 
szlaku Batorego wieje wicher dziejowych 
przeznaczeń Polski.

Niechże przez uczestników zjazdu Idee 
te pójdą na Polskę z „m iłego nrasta", jak 
to często bywało w ciągu historii. Bo 
Wilno jest „miastem wielkiego gestu".

D rodzy g o ic ie  w itajcie!

w a m

„ST. GEGK6 ES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne 
T elefony w pokojach

Lira . arodów i Międzynarodowa 
Or anizac a Pracy

W .  t ^ m t a

Te goroczna sesja Ligi N arodów  pośw ię­
ciła wiele uwagi zagadn ien iom  społecznym 
ł  dziedziny, k tó ra  nas interesuje.  Na uwagę 
*Ve< ja luą  zasługuje lo, że om aw iano  szeroka  
taki,  iż wiele kob iet  wiejskich szuka pracv 
w mieście, zapewne dlalego, że praca  na wsi 
jest dl a nich za ciężka 1 dlalego uznano za 
pożyteczne przeprow adz ić  ank ie tę  co do w a­
runków ich egzystencji.

Statut kobiety nie byt wcale poruszony 
lego roku, gdyż jak  wiemy to zagadnienie 
Kosta to p rzekazane  Komisji ekspertów, kló- 
Deli  praca  ma Irwać t rzy  lata.

ba rdz ie j  in te resu jącą  była Międzynaro- 
11 wa Konferencja  P racy  w czerwcu rb  Bzie 
S1eciu m in istrów  pracy  bra ło  w niej udział, 
między nimi pani F rancez  Perkins,  ministet 
Pr »cy St Zjedm, Półn. Ameryki.

t1C> delegatów było tylko 11 kobiet,  z 
‘I6r?ełi 3 reprezen tow ały  St. Zjedn, Półn. 

ktner k',  Należałoby dążyć  do tego, by wy- 
tvnk> żywszy udział kobiet w konferencji  
f*ra-cy L0 m etylko wledy gdy sa sprawy spe 
Dalnie ol,chodzące kobiety  — wszystkie za 
gadnienia pracy są dla obu płci jedna korna 
Ważne

Prócz spraw y sta tys tyk  godzin p racy  t 
Przemyśle górniczym i rolnictwie, 

i r s s lk ip  jnne poruszone  na .konferencji 
jako  po raz  p ierwszy omawiane. 

i |d ą  s,p ponownie  \ p rogram ie  obrad  na j  
r szej konferencji ,  k tó ra  odbędzie się w 

t l " c u  1939 r. Należałoby już dziś pomyś

leć o tym, by w delegacji polskiej  znalazł i 
się kobieta  i wzięła w debatach  udział. W aż ­
niejsze kwestie, zap isane  na p o rządku  obrad 
minionej konferencji  były: zmniejszenie go­
dzin pracy, w arunki  p iac y  p racow ników  m,l 
gracyjnych, p rzygotow anie  techniczne i za­
wodowe i wicie Innych.

W spółczesne  życie przem ysłowe wymaga 
specjalnych fo rm  przysposobien ia  zaw odo­
wego; uwagę zwrócić też należy, że rap o rt  
Międzynarodowego b iu ra  P racy  wskazuje  na 
to, żeby szkoły techniczne były w p ro w ad z o ­
ne dla tych dzia łów pracy, w k tórych  prze­
ważnie p racu ją  kobiety, a poza tym doma 
ga się, by różne ku rsy  zawodowe były do ­
stępne na tych sam ych wa run k ach  zarówno 
dla kobiet,  j a k  i dla mężczyzn. Przy  p o p a r ­
ciu grupy  pracownicze j  zdecydowano doma 
gać się założenia szkół zawodow ych dla 
pracy domowej, by podnieść  prestiż  pracy  
go-spodyó dom u i poprąwió w arunk i  pracy 
zawodowej służby domowej.

Ja k  widzimy poruszane  były i ponowione 
jeszcze będą spraw y nam  bliskie  i dla nas 
ważiie.

Międzynarodowe Biuro Pracy  kontynuu je  
ankie tę  na  dwa zasadnicze tem aty ,  ważne 
dila poz iom u życia ludności,  a m ianow ic ie— 
spraw a  żywnościowa i mieszkaniowa. U ka­
zała się w diruku część pierwsza ankiety  co 
do s ta tu lu  kobiety  pod ty tu łem  „Le Statui 
Legat des T rava il leuscs“, Obejmuje  ona 720 
sron druku  i kosz tu je  15 fr, szw. (D. c. n.)

Trudno zruzumieć, jak to zrobił now*/ 
dyrektor teatru, ate obojętność dalszej 
publiczności przełamał.

Niektórych rzeczy niepodobna się iau  
czyć. Dofć, że są Iudzie, którzy te rzeczy 
potrafią robić. Zainteresowanie się teat­
rem wzmogio się do tego stopnia, że na­
wet ulicy dają się słyszeć rozmowy na 
tego tern st, a  rozmowy te prowadzą sztu­
bacy albo tuk iw. szarzy ludzie, co już 
jest czymś nowym pa wileńskim arunc ie 

Oczywrśoie wzmogło się też zaintere­
sowanie i u głównej odbiorczym wrażeń 
literacr.ich i teatralnych w Polsce —  ko­
biety.

Włćśme w najbliższym czasie kobiety 
wileńskie będą miały temat do dyskusji, 
d o w  em w  połowie stycznia ukaże się na 
scenie łeafru w Wilnie szfuka p. Walen­
tyny Aleksandrowicz pi. „Jej syn'1

Znamy już naszą miłą artystkę ze sce- 
nYi z jtoj silnych a jednak opanowanych 
kreacji. M r:e  utkwiła ona w pamięci, ja­
ko fascynująca Mariet la.

Z rozmowy z artystką dowiedziałem 
się wielu ciekawych rzeczy. Np., że na 
razie wcale r ie  miała zamiaru iść tą dro­
gą składała egzamin w szkole drama­
tycznej jako eksternistka. Nie jest femi­
nistką, ale szesć słuohowjk, jakie napi­
sała —  są w duchu feministycznym. (Wi­
docznie podśw adomość)

Sztuka mtodej autorki napisana jesi 
wcześniej, niż pow :eść Mos‘owicza („Ich 
troje" o ile się nie mylę). M ów :ę o tej

is??:-’--''-

pow'ośc!, oowiem sztuka podnosi ten sam 
temat: zamiany niemowląt Ale podejście 
i założenie jest inne. Chodzi o  to, co wię­
cej łączy matkę z dzieckiem: krew czv
duch? Pochodzenie czy wspólne życie 
i zżycie się, lała wspomnień, kultura., śro­
dowisko, przyzwyczajenie. Gdy matka po 
30 latach dcwladuie się, że jei syn jest 
kimś aocym, a rodzony nie podejrzewa 
nawet, k’m jest z pochodzenia —  nie mo­
że już duszy i serca oderwać od  tego, 
który obok  niej przeżył  łat trzydzieści, 
wziął z niej czułość, serdeczność, wszysf- 
kie najtkliwsze uczucia.

M oże  czytelniczki nasze z g ó r y  zacz­
ną już się domyślać, jak postąpi ta matka, 
co oni wszyscy zrobią w tak powikłanej 
sytuacii Czy może być jakieś wyjście bez 
bolesne dla każdej strony? Czy trzeba żą­
dać triumfu prawdy za wszelką cenę? I co 
fu jest prawdą? Czy też może fylko należy 
szukać wyjściai najmniej bolesnego?

Wypadek fen zaszedł w rzeczywisto­
ści i pobuoził wyobraźnię autorki. Zresz­
tą nie ma nic nowego na święcie w dzie­
dzinie povńkłań ludrkich. Cnodzn o fo, 
jal podchodzi uo  tej sprawy artysfa. A. tu 
mamy d o  czymenia z podwójną artystką: 
literacką i aidorką Ciekawe. Pomówmy 
o tym później.

DLA KASZLĄCYCH 1 OSŁABIONYCH
L E L I  W A  |KEKSTRAKT

D d nabycia  w ap te k ac h  i d rogeriach

Powszechny Zakład 
UbezpkCLefi Wzajem r.ycł:
jako instytucja, kto. a nie zabiega o zyski, lecz sfuży wy­
łącznie dobru publicznemu,

z a p @ w n i a
najtańszą kalkulacją składek, solidną likwidacją 
szkód, szybką wypłatą odszkodowań

pnS&egpi£Gs:fc£*3i&j
od oqnia, gradobicia, kradzieży, rabunku, odpowie­
dzialności cywilnej, nastąDstw nieszcząśliwych wy­
padków — auto-casko.

Ubezpieczenie ruchomości domowych od ognia i kradzież 
nakorzystniej załatwia P. Z. U. W.

Informacyj udziela: Inspektorat Wojewódzki w Wilnie, 
przy ul. Mickiewicza Nr 37, teł. 103 oraz wszystkie 
Inspektoraty Powiatowe P. Z. U W.

K R G K I K A
1. Pow iadam iam y czlonidnie  Z. P. O. K., 

że 12 stycznia, we czw artek  odbędzie się 
walne zgromadzenie  zrzeszenia powia tow e­
go Z. P. O. K. Należy na ten dzień zacho 
wać wolny czas, bo obowiązkiem każdej 
członkini musi być stawienie  się na  zebra  
nie. O bliższych szczegółach będzie osobne 
powiadomienie .

2. W  dniu  24.XII 1938 r. p rzy  ulicy Świę­
to jańsk ie j  8 w Jad łodajn i  dla bezrobotnej  
inteligencji odbyta się nroczysta  Wigilia  dla 
250 osób. Przem aw iała  pan i  Jadwiga T o m a ­
szewska, k ie row niczka  tej placówki i jej 
n iezm ordow ana  p ro tek to rk a .  Nastró j  był 
serdeczny i mńły — jak to zwykle w dzień 
wigili jny. W dzięcznym  sercem przyję to  ofia­
rę od P a n a  W ojew ody  w kwocie 50 zł, resz 
tę kosz tów  pokry ła  Jad łodajn ia .

3. Tego samego dnia odbyła  się  Więilia 
w D om u Matki (Bogusławska 3) wn-az z cho 
Inka, u rządzoną  przez Klinikę i Koło Przv 
jaciót D em u Matki.  Każda z m atek  dostała
2 zwoje włóczek i ftanelk.  dla dziecka Już '  
dziś są z robione z tego sweterki i bociczki,  
bo m atki o ga rną ł  is tny  szat roboty  na  d r u ­
tach.

N astró j  podczas owej wigilii był cichy 
I rzewny. Tu  osobliwie w zruszająco  brzm'a -  
>v słowa kolędy o Matce, k tó ra  „uboga była. 
rąbek  z głowy zdjęła, k tó ry m  Dziecię owi 
nąw-szy, s iankiem Go okry ła"

A!e wieczerza m atek  nie była wcale ubn 
ga, gdyż p a tro n o w ała  je j  Klinika, k tóra  
przygotowała  sw o 'm  p a c jen tk o m  obfitość 
sm akołyków  Bóg zap łać  pp. P ro fe so ro m  f 
personelowi za ich  dobroć  i uczynność.

4 Składam y najserdeczniejsze  podz ięko­
wanie za da ry  w n a tu rze  i p ien iądzach  na 
rzecz Domu Matki.  pp.  Jan in ie  Zaleskiej  z 
Kowna. Zofii Kątkowskie j,  fi rmie  Pikicl,  
Bławatowi Polsk iem u^ Sonhir,  B c iom  Jabł  
kew skim , p Frliczce i F ranaszkow i.

5. Może Pan ie  wileńskie  zain te resu ją  się 
..Domem Matki" , k tó ry  kobietom  niezamoź 
nym w okresie c ią ży l i  p o rodu  przychodź 
t  p om ocą?  A warto! P roszę  pomyśleć, że są 
tam  takie matki ,  k tó re  nie m a ją  absolutnie  
riiic, nawet ub ran ia  dla siebie, nie mówiąc 
o dziecku.

Ofiary w natuTze i p ien iądzach  p rzy jm uje  
Z P. O. K (Ostrobramska 7).

Odezwa Pow sta ła  w W ilnie  1-sza Spół­
dzielnia  P racy  Kobiet z In ic ja tywy grom 
absolwentek  wileńskich szkót zawodowyct 
żeńskich.

Spółdzielnia  u ru ch o m iła  na raz ie  P ra -o w  
nię Krawiecką  w zakresie  lęrawieccrwaiv
dam skie j  i dziec'ecej.  P rzew idyw ane  jest 
uruchom ien ie  dzia łów hieliżniarskiego gor 
seciarskiego. t ryko ta rs łw a ,  galanterii .

In ic ja tywa powyższa powsta ła  na skutek 
palącej po trzeby  stworzenia  takiej  po lsk 'e j  
pracowni krawieckiej^ 'kióra z jednej  strony 
zaspokoiłaby po trzeby  na jw ybredniejsze j  na 
wet ktienleli, a z d rug ie j  — stanowiłaby  wzo 
rowy warsz ta t  pTacy, um ożliw iający  absol­
wentkom  zdobywanie  wyższego cenzusu w 
w a runkach  ku l tu ra lnych .

W arsz ta t  ten byłbi  p lacówką obliczoną 
nie na  wyzysk pracownic ,  a na ich p raw o 
do pracy  i p ra w o  do ku l tu ra lnego  niegłud- 
nego życia.

Ciężki los młodych pracownic  igły w p r y ­
watnych pracowniach ,  t rudnośc i  w u sam o ­
dzie lnieniu się, w zdobyciu naw et bezp łat­
nej p rak tyk i  zrodziły w nlich postanowienie  
dzia łania, chęć no czj-nu samodzielnego.

Oceniając  w petni m ate r ia lne  i moralne 
znaczenie tego p raw a  młodych, grono osób 
po porozum ien iu  się z Zarządem  Woiew. 
Komite tu zb lokow anych  Organizacyj  Kobie­
cych postanowiło  przyjść  im z pom ocą  czyn 
ną, a udz ie lając  poparcia  m ateria lnego i mo 
rolnego umożliwić p rze trw an ie  t rudnego  ok 
iesu  organ izacy jnego  i zapewnić  rozw ój plr 
cówki. W  tym  celu zo rgan izow ano Koto 
Przyjació ł  Spółdzielni w p rzekonan iu ,  że 
Spółdzielnia  P racy  będzie na jlepszą  fo rm ą  
wałki o polepszenie bvtu, wegetujących rzesz 
żeńskiej młodzieży rzemieślniczej.

Zarząd Tym czasow y Koła ^ rzy jac '0 !  
Spółdzielni, odw-ołując się do uczuć 1 oby­
watelskiej  solidarności kobiecej, gorąco p r o ­
si o poparcie  akcji  przez wipisywanle się  do 
Koła Przy jac ió ł  Spółdzielni na w aru n k ach  
podanych  w lis tach  zgłoszeń.

Niech wielkie wydarzenia  w naszym ży 
n u  p ań s tw o w y m  nie czynią nas o b o ję tn y m i  
na drobne  w ich obliczu sp raw y  życia r j -  
dzien^go. Zwłaszcza na  odc inku  gospodai- 
czym czu jność  nasza pow inna  się raczej 
wzmóc, niż zmaleć.

W zględy oszczędnościowe w te j  dii< dżi­
nie godzą raczej w naisz własny in te res  n i l  
mu sprzy ja ją .

Spraw a  iest pilna t ważna.
W zy w am y  do zap isów  na lis tach zgło­

szeń I
Koło Przyjaciół Spółdzlelut 

Komitet Tymczasowy

Hote! EUROPEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępne
Telefony w poKolach. Winda osobowa



KuRJER" (4642!,

Matka i syn zginęli w onarach czadu
T reg ii :*ray w y p a c s k  n a  fn t m k f r k M r i

Częste w ypadki zaczadzenia w 
tYilnie pmv«duji? następujące przy 
czyny. Przed w ojną w W ilnie prawie 
nie uży „an o  w ęgła kam iennego, to też 
piece w w iększości m ieszkań wilen  
sk ich  nie są przystosow ane do opala 
nia ich w ęglem . D ochodzi do tego lek 
kcm yślność naszych gosp od jń , które 
chcąc „zachow ać w ięcej ciepła4' w pic 
cach przedw cześnie zam ykają szyj) 
ry

W czoraj w W ilnie zanotow eno  
DWA ŚM IERTELNE W YPADKI ZA 

CZADZENIA.
Przj' ul. Antokotskiej 58 w ma 

łynt odscDarowanym  dom u. na sam ym  
brzegu W ilii, m ieszkała ze sw ym  2*2 
• ‘‘tnim synem , Konstantym , robotni 
kiem  jednej z fahry c w ileńsk ich , 61 
'etnia W eronika Patowa.

N ajbliższym  ich sąsiadem  był do- 
) rea w spom nianej posesji, ram. w  
/’ niku obok. Przedw czoraj dozorca 
; sesji zw rócił uw agę, że ani W ero  
" :a Putow a, ani jej syn w  ciągu ca 
L -'o dnia nie w ychodzili z  dom u. Do 
ztrea  jednak nie zainteresow ał się  tą 
/prawą bliżei. D opiero wczot-aj rano  
widząc, że Putow  nie w ychodzi do 
pracy, p o s ta w n y * !  , z a j r z e ć  do s a s ia  
dów. O tworzył drzwi i zauw ażył, źe 
WERONIKA PETOW A O R \ Z  JE.I 
SYN LEŻĄ BEZW ŁADNE W  ŁÓŻ­

KACH,
pie zdradzając objaw ów  życia. W  po­
koju, którego środek zajm ow ał duży  
żelazny piecyk, w yraźnie czuć było  
czad.

Dozorca n iezw łocznie zaalarm o­
w ał pobliski, trzeci posterunek poll 
cji. W krótce przybyła policja oraz po 
gotow ie ratunkowe.
LEKARZ STW IERDZIŁ, ŻE OBOJE  

NIE ŻYJĄ.

Śm ierć nastąpiła przed 24 godzinam i 
na skutek zaczadzenia.

Na razie pow stah przypuszczenie, 
że m atka z synem  popełnili saniobój 
stw o i w tym  celu przedw cześnie z ani 
kuęli szyber w piecyku m ocno napa  
lonym  w ęglem  kam iennym .

Mimo skrzętnych poszukiw ań w 
m ieszkaniu nie znaleziono jednak żad 
nego listu, lub kartki, która by to po 
tw ierdziła, przeprowadzone docho  
dzcnile w ykazało bezpodstaw ność ta­
kiego przypuszczenia.

N ie ulega w ątpliw ości, że Pttfo- 
włe, m atka i syn
PADLI OFIARA Nll.SZCZEŚLIW E  

GO W Y P a DKE.
Zwłoki tragicznie zm arłych prze

w ieziono w  godzinach w ieczornych  
do kostn icy  przy szpitalu św . Jakuba 
M ieszkanie pozostało pod opieką po­
licji.

N a A n to k o lu  w iadom ość o  tragi­
cznej śm ierci Putow ych w yw ołała  
w ielkie wrażenie. W  ciągu całego  
dnia przed posesją 58 grom adziły się  
tłum y.

Tragiczna śm ierć P niow ych  nie­
w ątpliw ie będzie przestrogą dla gos 
podyó, by nie zam ykały przed ,vcześ 
nie szybrów .

Prócz tego wypadku w ciągu dnia 
w czorajszego zanotow ano w  W ilnie 
jeszcze kilka wypadków zaezadzeń, 
które na szczęście nie zakończyły się  
tak tragicznie. (c)

Na lodowisku hokejowym

W ęgierska drużyna BTE „Sucbpeszl", ldó ia  na lodowisku w Katowicach rozegrała 
mecz z drużyną „Pogoni z Katowic uzyskując wynik 2:2.

Giełda zboźowo-towarowa 
i lniarsfca w Wilnie

z dnia 4 stycznia 1938 r.
Ceny za towar Średnie) handlowe] ja -  

kości, za 100 kg. narytet W ilno, przy nor­
malne] taryfie przewozowe] (len  za 1000 kg 
’-co wag. st, za5.) Z iem iopłody — w ladun- 
icsch wagonowych, mąka I otręby— w m niej­
szych Ilościach. W złotych i 
t  y t o  I stand. 696 g/l

.  n
-'szaniec I 

.  II 
jęczm ień I

.  II 
.  III 

Owies I
a

Gryki

14.50 
14 -
20.50 
18.5

.  670 .
.  748 „
-  72S „
, 678/673* (kasz.' —
,  649 .  » 1 5 . -
,  620 ,5 . fpast.1 14.50

14.50 
13.25 
18.—
17.50

468 ,
445 .
630 .

.  610 .
Mąka żytnia g a t  1 0— 3U% 30 —

,  1 0 - 55% 2 7 -
.  .  .  U 50- 65% -
.  .  razowa do 9 5 % 20.25

Mąka pszen , g st. I 0— 50% 37 —
.  I-ft 0 -  -65% 35 50
.  II 50- 60% 30. -

,  ,  .  II-8  50- 65% -
.  .  . 11165- 70% 18 75
,  .  pastewna 15. —
.  ziem niaczana .Superior* 33 50 
.  ,  .Prim a* 32.—

Otręby żytnie p^zem stand. 10.—  
Girę jy  pszen. śred. przem .stand. 11 — 
'Vyka 17.—
Lubin niebieski 9,oO
S’«m fę ln iane b, 90% f-co w. % r. 49.50

15.-
14.50 
2 1 .-  
19 . -

15.50 
15. -  
15.— 
1 4 .-
1B.50
1 8 . -
30.75
27.75

21.25
38.—
36.50
30.75

Len trzepany W ołożyn 1630.—
.  ,  Horodzief 19?0. —
.  , Traby 1633.—

MIory 12 ,0 .—
Len czesany Horodzlej 2170.—
Kądziel horodzlejska 1560 —
rarganlec m oczony 640.—

.  W cłożyn 840.—

19P5
15.50 
31.—
32.50 
1C.50
11.50
17.50 
10 . -
50.50 

1 6 70 .- 
1 9 7 0 .- 
1670. — 
1310 .- 
2 21 0 .—  
1600 .-
630 .-
880.—

Z ł a f i t s r ę  
n a  w a l k ę  z  r a i t l e n t

Od Administracji
Poczynając od stycznia 1939 r. 

dla u łatw ienia N aszym  W ileń­
skim  Prenum eratorom  regulo­
w ania należności za prenum era­
tę wprow adzam y inow ację — 
inkasow anie prenum eraty przez 
listonoszów  pocztow ych. W  
pierw szych dniach każuego m ie­
siąca będą zgłaszać się listono­
sze pocztow i, przedstaw iając do 
zapłacenia sunię należnej pretiu 
ineraty doliczeniem  częścto 
wych opłat pocztow ych w sum ie 
15 gr. Na w płacone sum y będą 
wydaw ali pokw itow ania.

Mamy nadzieję, że Nasi Prc 3; 
nnm eratorzy pozytyw nie ocenią  
w prow adzenie pracz nas tycli 
udogodnień i n ie utrudniając 
pracy funkcjonariusz/iw  poczto  
wyeh będą płacili im całą należ 
ność przy pierw szym  zgłuszeniu  
się po zapłatę.

S i i f c s t a n c / a
p rz t  c*w iD fcrytftw a

NCWY JOIK (Pa*)- Proł ftałf Bullara 
wynalazł rzekomo substancję neutralizują­
cą działalność iperytu.

Jest to płynny związek chemiczny któ­
rym mogą być impregnowane ubrania za 
pomocą pulweryzatora. Związek ten za 
chowuje swe właściwości w ciągu wielu 
miesięcy.

„  Am eryka capad
pa sklep JubV!erski w Lyonie

LYON (Pat). Wczoraj w lecioren . na je 
dnym z przedmieść miasta trzech bandy­
tów zajechało autem przed Jeaen z tam- 
łejszycn zakładów jubilerskich lr po stei- 
roryzowanlu właściciela sklepu, zrabowało 
kosztowności na sumę kltkusei tysięcy 
franków.

T a b e l a
1 dzlań ciągnienia 4-ej K l a s y  45- *] Loterii Państw.

Główne wygrane
i I II ciągnienie

S ta ła  d z ie n n a  w y g ra n a  8.000 
gł. p a d ła  n a  n r . 72431

luOOOO zł.: 7654
£5.000 z ł.: 105799
110.000 zł.: 65657 146738
5.000 zł.: 28018 29433 157814
2.000 z ł.: 2696 6183 20326 20639 

27479 45410 51227 70362 80218
102547 100365 .126649 125116
12b'19b 129440 136832 136138
141731

1.000 zł.: 300 9989 10225 17253 
19622 25653 28703 29752 30225
34865 38992 38102 48083 62362
72232 75455 79544 103636 107158 
112791 114993 123745 128818
129435 134941 139920 141876
146686 L48138 158586 159670

Wygrane po 250 zł.
60 79 181 214 35 420 735 78 

1076 358 93 410 535 98 6 13 731 
844 2011 191 233 452 511*745 Ś0 
989 3133 29 267 81 95 315 50 92 
9 3  433 588 673 709 47 821 52 
4926 61 142 279 85 90 334 505 77 
632 64 91 720 30 39 66 933 5014 
60 38.9 414 41 65 706 885  954
6008 65 70 164 237 514 681 7265 
77 432 40 53 84 636 8 977 8105 
26 241 56 419 6 65 63 516 714 804 
980 9140 204 27 361 68 697 852 
10041 118 98 204 88 309 22 78 
663 65 78 613 817 64 932 77
11190 210 404 58 514 999 12008 
403 80 561 762 861 13050 118 81 
261 41-5 26 536 864 14015 58 176 
29* 95 40 467 578 434 6-3 810 41 
15013 92 218 58 411 19 43 56 66 
602 14 809 904 84 16044 91 145 
207  390 98 422 64 7 l l  61 80 34 
866 963 57 99 17175 231 436 56 
756 900 5 18013 189 303 21 450 
17 5 865 62 932 35 19007 171 284 

73 316 439 858 20146 378 484 553

924 40153 281 6t>3 S l 83 744 886 
41054 103 16 216 30 bą 79 397 442 
51 b5 520 640 88 707 806 42o4S 204 
6 335 38 463 68 504 81 06 762 43006 
12 221 3z 94 368 433 67 722 842 48 55 
44112 307 419 572 610 711 16 51 83C 
43024 40 55 58 123 370 79 467 86 538 
611 C5 74 80 708 83 90 822 927 46051 
428 87 67 96 926 84 47001 18 17 36 
50 149 246 76 320 527 716 54 69 80 
801 9 48006 50 164 68 288 366 67 69 
415 18 51 49 635 845 60 905 4*062 
124 245 63 98 426 563 887 50240 79
310 95 405 724 971 51084 159 26P
72 78 573 723 26 61 910 89 52320 54 
496 526 615 791 865 939 53004 257
73 89 4J6 528 776 967 72 54U67 132 
286 347 '583 373 72u 80 861 78 90 955 
55048 a2 153 227 490 96 511 85 614 
69 "69 87 805 45 92 56212 54 "5 77 
532 36 64 77 644 725 70 918 51 83 84 
57064 135 60 296 536 79 430 71 8
517 30 73 78 751 827 67 90ć 58210 
4o8 624 641 960 59009 47 108 279 94
363 418 626 57 937 60152 223 63 677 67 80 24(i 339 63 410 23 5 4 504 81
85o 9 i 93 67117 88 269 91 394 620 773  89 98 847 .43234 4o7 56 608

73 402 19 81 688 705 40 67 119080
203 322 33 91 660 600 741 77 96 810
70 948

120175 212 572 76 645 730 811
121420 83 645 727 28 67 95 00 844 La 
944 46 122024 335 65 410 590 633 
99 736 58 807 123110 66 225 52 411
53 96 684 124223 74 80 330 51 62 475
549 724 39 55 91 817 46 907 84
125035 36 278 399 628 766 90 8 l 8 
3rt 65 914 36 120216 24 414 687 70n 
895 127095 137 94 200 53 338 51 577 
94 680 793 910 128080 177 616 915 
42 129004 65 68 118 286 405 68 634 
701 53 862 934

130194 372 96 510 77 617 36 740 
961 1310u3 2o 263 635 793 993 132091 
133 313 63 92 401 571 917 97 133067 
86 155 268 324 16 32 55 578 608 36 
47 96 709 801 35 741 134022 113 234 
305 500 67 7 734 8S6 94 981 135237 
838 406 952 1361*9 95 2 'il 315 456 
606 751 970 137016 &0 205 23 907 
.96 423 514 712 138U45 145 55 74 
397 438 68 54] 66 92 94 725 873 
139073 133 39 74 643 729 31 718
14001 4 26 217 37 45 47 67 514 792 
c’12 80 98 992 141322 30 94 413 42 45 
73 513 26 41 663 ?4q 7i 13204& i27

B4 55 679 05 710 19 fiO XL9 " J '3 y 9U53 124 386 .519 02-628 
„ : o 9o_ 79 by ,  7 8  61 774  810 868 8o053 124 886 519

625 29 830 62047 164 20! 431 517
9.3 727 88 70 901 4 63101 53 219 o9 
409 *4] 540 727 52 852 84 960 64029 
124 42 248 352 504 60o 65 904 65019 
34 59 70 105 229 97 -375 4^4 738 43 
8b4 66117 289 808 74 733 941 93
669 710 828 947 67063 1 41 47 3*.6 
484 43 916 22 68072 34 11 253
472 497 625 791 94 69016 >08 980 
70u84 aO 1 :5 280 510 56 66 897 905 
82 88 710%  276 83 381 6 441 53 
571 87 601 617 850 4 72431 96
540 £1 943 980 73130 233 51' 10 U 
5 I 680 920 991 74254 3<i8 402 552 
750 983 97 75298 338 74 01 487 671 
78 712 963 

76038 158 227 417 40 606 971 85 
98 77161 3-S.. 90 509 535 715 8150 
977 78021 126 130 278 90 304 32 65 
503 7 -  753 79078 87115 373 117 4) 
81 503 670 98 736 3 970 88 8024
142 249 79 37 40° 81 541 761 i 
83° 946 71054 75 136 82 236 312 54 
90 417 511 79 756 62 61 71 82109 
78 394 480 706 13 9u 82B 71 8331 ; 
60 787 0 3 62 863 942 52 84'>35 3 14 
217 482 535 52 646 82 T03 816
85028 130 03o 87 834 1 0 8(176 274 
342 453 3561 786 865 977 87111 
73 250 457 7 . 88 737 88093 I 118 
85 298 99 353 417 441 779 83 93 
813 815 89053 194 886 519 92-628

P18 21022 302 85 410 27 96 751 
$21 22082 132 67 72 81 98 269 
94  371 425 26 36 508 37 44 757 
59 713 845 66 956 78 87 23041 
6 6  106 26 67 286 82 371 389 906 
24025 36 48 65 268 462 79 84 501 
43 713 932 77 25452 635 704 83 
802 912 26037 46 57 107 42 65 
805 533 723 44 916 73 98 27042 
88 100 15 200 21 309 909 429 83 
620 756 72 28052 S9 90 114 204 
15 37 396 401 578 612 48 887 954 
29000 21 50 80 92 201 94 96 321 
73 601 50 737 820 62 30198 264 
423 30198 265 423 865 31033 54 
114 19 305 531 26 54 58 604 77 
839 907 32044 71 73 165 277 81 
300 5 572 76 636 80 734 54 50 
864 971 33150 208 58 86 88 312 
94 472 819 58 34051 76 211 390 
45 462 523 641 95 878 907.

35061 192 237 468 529 84 767
36650 120 56 204 87 311 401 66 716 
S23 37188 95 221 27 58 314 51 55. 
815 900

3S079 111 363 529 707 71 842 78 
81 980 39077 133 249 430 67 700 8i3

92 628 61 774 819 68 90073 181 
329 375 421 552 583 782 810 6 
! 04 91380 84501 503 811 56 )10 34 
92279 331 33 492 64,. 890 94 963 
973 93131 266 80 94 335 nS 420 62 
553 786 905 20 60 94110 41 ‘216 5 
461 652 39 312 19 49 9 )9  95015
238 45 357 575 8,32 862 9600 30 37 
94 189 134 222 67 329 84 403 631 
64 66 97102 348 98005 429 582 635

716 *45 975 i44098 199 215 397 411
68 *.1 24 62 709 807 951 145004 149 
4 ,u 14 76 501 630 706 36 950 146425 
5)8 30 616 56 80 786 147295 *>4f 750 
820 46 9i 921 82 148076 138 303 s5
82 <72 541 .650 81 83 703 980 1491%)
18 34 tlO 21 52 96 648 69 78 736 075
76 72 j 13y )9 J 188 245 638 84 713 1 ,0 
9 '7  151052 66 Ó04 74 417 37 56 665 
748 86 98 886 3uu 92 152033 256 67
.533 41 0O8 85 970 153ol3 62 155 80
;33 54' 643 759 63 935 154123 629 
704 366 991 155224 712 47 822 156158
69 83 80 215 83 818 984 157003 89 
224 63 355 458 594 707 84 'sS058 00
77 284 330 615 703 954 1590M 71 .15  
46 209 87 474 580 607 757 32 921 2,1

Ul ciągnienie
Gliiwns wygrane

Htala dzienna w ygrana 2o.uGO zło­
tych p a lla  na nr. 28958.

10 I0C zł.: 30398.
5.000 zL: 11926 13579.
2.000 zł.: 13965 20425 23981 33448 

64913 80944 89738 12121( 126117
131612 137243 149854 15u003 153148 
159303.

1000 zł.: 3986 8527 9882 11201
17404 19600 28201 40693 42607 41147 
45221 48044 48819 70551 7°724 84864 
86551 86983 87799 91652 9T37S
103140 103321 105849 107121 111634 
112578 120090 120619 126359 135318 
137801 142020 146270 1529/2 1541)58

Wygrane po 1?5 zs.
874 920 73 1224 366 974 2186 53S 

649 868 3630 44 4027 55 256 4b8 5U8
47 776 7 877 9 S038 139 362 420 450 ^  ,5Q1204n ^  l " 1 o2E  £

100131 343 70 452 639 910 68 78 
101123 S95 712 96 929 102231 32 62 
425 552 620 746 103182’ 248 343 51 
415 505 624 911 54 81 104017 35 36 
9 160 243 59 370 997 105323 51 59 
450 53 659 85 756 88 81 66 939
106002 167 340 42 567 737 38 855 
107078 93 183 445 96 750 54 73 863 
970 108493 790 877 88 911 42 97 98 
109203 87 305 32 498 579 903 44 86 

110046 106 15 95 206 75 78 405 23 
111038 364 464 532 743 872 112550 
821 88 113026 213 36 79 3-18 550 637 
920 87 114070 323 500 609 49 773 
916 115022 85 524 96 641 722 42 867 
981 116049 377 609 78 872 902 15

7W 18 90 871 7586 654 801 8485 734 
! 89 9084 203 321 4S4 504 673 r 32 55 
62 867 10478 640 866 914 11420 503 
845 122S2 626 48 13111 265 381 89 
443 54 623 700 2n 14090 489 539 701 
15110 217 6 ' 589 641 49 63 907 16381 
41J 983 17167 327 1826., 304 663 
la l4 8  354 550 70 640 866 98 20017 
160 285 432 87 90 776 8')2 49 915
21001 101 796 22015 145 338 63 558 
23179 465 653 63 807 915 24358 427 
33 90 681 715 825 25011 402 19 26345 
378 550 632 754 980 87 27116 503 
43 78 632 63 702 811 30 28025 51 59 
498 784 814 917 29405 767 30040 513 
947 31329 87 430 749 32108 42 695 
942 33014 66 !39 325 633 765 80

117u 6 $1 52 112 2 08 371 507 2 7 40 , 34111 15 5 442 615 897 977 35213 493 
44 87 681 744 118046 56 82 156 206 ' 562 37317 69 693 767 866 72 38808

39245 616 40193 38.1 532 841 938 
41238 56 383 456 1 7 631 42239 401 
C41 72S 38 92 976 43146 203 34 407 
776 865 995 44275 375 153 568 741 
870 45082 158 342 64 563 966 46132
42 415 569 648 47012 57 234 471 583 
48054 69 341 48 534 89 983 49276 301 
659 948 65.

50110 69 203 514 4 l  681 788 51237 
446 772 904 U  52i59 250 395 517 
674 990 53239 70 330 42 69 72 649 623 
782 890 54018 30 390 408 508 926 
55097 101 648 5b281 357 F81 761 886 
973 571/1 79 98 z36 306 606 721 71 
9i8  26 43 65 58020 254 315 430 953 
59503 666 874 600.21 80 184 271 345 
50 618 62 84" 61 61011 230 90 513 
62019 346 500 5 791 919 63163 938
64345 459 651 952 65248 593 692 872 
66022 534 87 o50 962 68 67374 612 
60 703 973 68091 363 598 607 893 
69142 59? 70075 194 254 353 689 896 
958 53 71150 338 434 584 6?1 3? ol2 
.991 72001 144 462 657 911 73485 021 
47 ,109 8 /3  74255 389 91 740 889
75116 245 464 86 718 41 966 76148

282 385 557 799 77605 688 78407 
582 710 926 79311 35 543 839 908 39 
80125 559 611 721 854 988 81127 651, 
82287 39? 464 722 88 983 83II& 32 
41 219 51 446 84094 133 34? <,29 78 
5?7 630 949 85397 86082 287 885 978 
87030 62 219 69 337 455 D93 678 74x 
88069 20 337 428 547 896 968 89045 
272 4 U  575 683 9 l0  9023U 36 411 
861 91098 377 635 767 865 92067 640 
54 82 99 93139 605 48 94064 211 462
744 95184 48 841 93122 204 449 610 
760 95 97384 390 426 98642 900 4
S9042 67 312 525 100792 950 101651 
828 102296 78 351 103447 89 881
101452 6%  ŁC1 105609 835 106058 
280 669 716 107030 76 210 481 636 
921 108314 109029 ,8 553 865 11C205 
24 399 452 853 111228 637 61  922 
112371 113350 614 774 93-3 115132
538 70 680 116586 927 67 117042 655 
843 118432 579 872 86.

120048 603 930 87 121090 173 , j . j  
77 122506 669 752 SUS 123l07 423 564 
702 124238 581 618 979 125057 318 
405 539 y97 129001 428 53, 47 '27010 
459 67 128213 83 343 553 677 748 920 
129044 142 201 18 80 331 38 410
130064 179 385 )>9̂  797 876 131118 
229 £31 877 1322Ó9 578 63.5 . 1n83 
525 134222 46 445 764 65 7? 899 903 
135212 92 432 656 136285 639 99 977 
’ 37325 812 968 138005 32 662 815 907
43 139011 271 492 868 140404 500 
681 831 J 41260 358 77 80 142650 183 
336 585 601 850 54 938 143J96 267 
519 97 639 794 838 97 978 144253 
310 145174 9« 469 91R 146333 290 435
745 °89 147188 534 148061 69 324 30 
551 666 149042 224 30 436 509 40 47 
88 650 727 949 H 0064 141 48 732 
151090 427 15 682 152294 900 153083 
189 727 154484 768 993 155223 319 
72 485 96' 156082 132 249 373 533 
660 746 860 157203 32 36 3O6 651 
152214 66 90 474 7 37 79 08u 159027 
275 432 628 702 b43 909 47.

ŁV ciągnśeme 
Wygrane po 1£5 zł.

54 184 392 627 713 852 71 1125 
325 27 98 577 601 746 57 924 48 2050 
211 513 30 3173 82 274 378 515 601 
946 4538 706 73 5499 510 691 920 
54 6273 487 325 98 964 7031 64 645 
67 964 8165 399 415 655 813 9373 
577 782 76? 10155 271 9? 419 594 
725 11151 200 79 65 380 483 529 50 
708 906 75 12180 581 649 60 954 83 
13013 55 110 13 407 39 60 787 739 
14036 165 70 291 344 404 577 15020 
250 418 673 708 38 16054 176 303 
488 510 713 61 17025 299 555 665 
714 94 913 61 18324 81 518 882 19037 
371 98 595 888 20406 749 21127 241

563 89 974 22382 455 598 695 799 
842 969 2324C 302 56 62 424 615 7E5 
87 908 81 24024 187 212 319 465 
25214 369 519 78 91 935 26155 327 
053 765 66 86i  80 90 27023 61 157 
738 57 28101 11 248 506 604 47 52 
824 29464 o87 766' 884 30074 289 453 
512 28 659 710 59 836 933 31185 360 
939 79 32199 447 84? 33u68 433 624
976 34230 578 68 6a9 979 35455 613
19 „20 36294 331 975 37190 295 332
720 86 984 38016 126 640 39149 518
67 713 817 58

40046 465 717 97 41100 71 a14 41
83 780 84 42094 502 43046 109 £01 
715 2? 964 44316 455 755 45215 332 
4*6 46359 601 705 47475 539 87 829 
963 48004 19 190 59 304 518 19 732 
£40 913 80 49139 326 33 687 933 69 
50089 383 70 463 732 813 51262 363 
478 5218 95 270 444 556 81 622 856 
53088 254 324 406 91 556 873 904 
9 5£ u l 54273 84 683 929 55032 25 
203 59 72 93 386 472 520 777 943 61 
56071 109 89 228 84 472 588 713 957 
63 57054 566 620 797 B7 58120 256 
378 553 607 869 980 96 59052 256 69 
768 928 90 60209 710 2? 873 973 
61113 274 440 69 616 62366 63065 
229 443 58 538 64 612 794 928
64064 736 992 65041 529 89 91 668 
963 66104 47 410 76 538 671 791 915 
67119 245 82 311 76 94 668 80 942 
68087 532 736 69024 96 168 85 88 
3 z0 31 401 17 18 530 926 55 70072 
l l 7 97 445 97 500 51 71" 26 952 
71171 826 72u82 303 586 790 953
73060 146 71 80 775 826 91 92 74054 
353 714 87 685 784 860 74 985 75227 
601 57 711 998 761u6 418 7721U 340 
82 671 82 705 74 78070 108 127 456 
546 892 79057 207 777 917 60

80015 198 270 525 664 701 92
81152 870 904 41 82568 63U25 229 
506 831 84106 14 88 480 528 629
85341 407 719 86022 392 407 11 527 
834 956 87029 119 326 608 993 8865" 
717 B63 89100 237 85 611 783 85
90095 100 234 381 403 88 541 6 /6  
91087 120 54 215 555 994 92016 444 
634 922 74 93189 290 94137 244 51 
110 838 97 981 95031 79 834 6153 358 
62 465 699 714 59 837 97307 65 702 
98503 936 99404 526 875 99 983

100000 84 155 402 101122 40 2 '5  
347 474 102228 60 307 817 46 990 92 
103886 104058 105034 106623 26 646 
107079 223 482 883 108316 97 577 
615 43 109091 123 758 922 85 110018 
136 622 711 98 11103 557 60 11^013 
159 339 56 502 15 17 113515 620 86 
8G9 114065 410 15 928 42 1157-15
116629 8 870 117038 76 232 394 793
882 118183 208 80 328 74 91 410 531 
614 828 970 119575 997

120025 66 396 785 121053 797 980 
122035 191 367 579 733 123492 682 
703 55 88 124015 199 600 702 951 75 
125269 425 50 941 126298 549 679 89 
748 127123 ?69 595 128123 205 323 
871 129329 915 130310 48 401 894 
131090 283 78 301 16 508 62 668 9*1 
132350 656 831 29 992 133065 514 
624 32 39 75 715 853 93 134007 ó l
174 480 135288 420 56 88 792 934 
136077 532 137554 622 80 827 977 
138272 447 557 734 855 139080 08 
209 474 925 38 140518 757 896 923 
141250 353 718 142087 143469 529 
729 53 5J 851 144024 78 395 464 503 
747 829 145134 570 146089 1O0 351
84 703 20 80 147173 74 266 432 573 
743 935 148112 98 483 149199 211 
313 500 776 839 150017 70 8-5 379 645 
782 926 151092 95 270 532 152054 
91 661 871 954 153065 128 238 350 
460 79 955 154256 471 626 56 701 829 
155082 274 31C 444 673 797 156027 
284 470 793 908 10 157214 49 434 
524 55 745 158303 87 159007 20 470
883

Zmarł w!ęsrouy w DacTbau

WIEDCN (Pat). Na miejsce 
w ięzionego w Dachau przeora 
opactwa cystersów w mleisco 
wosci Hohenfurth w Austrii, 
Jakacha, o którego śmsercl krą 
żyły niesprawdzone dotych­
czas przez ooactwo cystersów 
pogłoski, mianowany został c .  
patem tego  klasztoru o. Domi­
nik Keind!

S s ta z a sy  
v<5 F ^  cji pp

NANCY (Pat). Sąd wojsko­
wy 20 rejonu zastosował po 
raz pierwszy dekret z czerwca 
1938 r., skazując na karę śmier 
cl za szpiegostwo Francois 
Gruneberga, lat 26, Francuza, 
urodzonego w Strasburg

Ten sam sąd sKazał na 20 
lat banicji za szpiegostwo  
Szweda Lanstna Lanóena, lat 
29, korespondenta dzienników  
nlemiecKich w Strasburgu.

z a  c o  z a m y k a  s ię  k i n a i  

CZERNIOWCE (Płf). Wła­
dze rumuńskie zamknęły w 
Suczawle [Bukowina) tamtej­
sze kino „Central", ponieważ 
właścicielka jego  Żydówka ro 
zmawiała po niemiecku.

n a c z e l n ik  d o k o n a ł  w ł a
MANIA DO SWEGO URZĘDU

CZERNIOWCE (Pał). Do u- 
rzędu sk ib o w e g o  m. Pifestl 
zakradli się w nocy złodzieje 
I zrabowali z kasy 577.000 lei.

Sledrctwo wykazało, że wła 
mania dokonał naczelnik urzę 
du, Jen Angeiescu wraz .a  
swym szwagrem, chcąc w ten 
sposób zatrzeć ślady dokona­
nych malwersacyj.

NOWA AFERA DEWIZOWA.
CZERNIOWCE (Pat). Wła­

dze rumuńskie wykr/ły nową 
afene dewizową, która wyrzą. 
dziła skarbowi państwa przesz 
ło  5 milionów lei strat G łów ­
nym winowajcą jest niejaki N. 
Atanaslu, dyrektor Banku Ro 
mano-Americana w Kiszynle. 

{ wie.



,KURjcR" (4682). 7

P o j o ł ?  podróży ks. WimfsoMi da Anglii

Dziś: Trzech Króli 

Jutro L u c .an a  i Ju l i a n a

Wschód słońc? — g. 7 m. 43 
Z achód  słońca — (j. 3 m. 07

KRONIKA HISTORYCZNA:
15 9 Piej wszy Sejm konwokacyjny w 

Warszawie.
1734 August III Saski zaprzysięga 

w Tarn Górach G. Śl. „ p a d a  conventa".
1917. Niem. łodzie podw odne topią 

* 0  statków,

PRZYSŁOWIA LUDOWE.
„Na 1 rzęch Króli, każdy do  pieca się 

leszcze tuli".
Królowie ood szopę, dtrvia przyoywa 

''a kurzą stopę.

W I L F ^ S K M
— Dużyry aprett Dziś w nocy dyżurują 

następujące apteki: Sokołowskiego (Ty- 
tenhauzows<a 1), Chomiczewskiego (W. 

ohulanka 25); Miejska (W ileńska 23); 
Turgiela (Niemiecka 15); Wiwulskiego 
(Wielka 3).

Ponadfo stale" dyżurują apteki: Paka
iĄ r‘ukolska 42); Szanłyra (Legionów 10) 

Zajączkowskiego (W ifoldowa 22).

MIIMSIt A.
W  ciągli 7 dni każdy może za znajo 

się z nowym budżetem  miasta. Z
em 5 om. Zarząd Miejski w sali posie- 

eń Rady Miejskiej w lokalu Magistratu 
w >żył do  ogólnego  wglądu now oopra- 
J ®ny projekt now ego preliminarza bud 
żelow ego miasta na rok 1939— 40.

Poczynając od łe go lerminu w przeeią 
gu dni 7 każdy z mieszkańców m. W ih a  
lłta prawo zaznajom ienia się z b u d ze‘em 
i ew entualn.e wn esienia swego zastrzeże­
nia,

—  MleKo dla najbiedniejszej dziatwy
Miejskie ośrodk, zdrowia w W ilnie zw ęk 
!’Zyt, ilość w ydaw anego be^płafm e mle- 

<J'a najbiedniejszej dziatwy m. W !na 
■Jn wykazują ostatnne dane w ciągu ubie 
g łego  roku Mayisirat udzieli) bezpłatn ie
00 000 litrów mleka, wydatkując na ten 

cel 30.000 złotych •* „ .
’ .Z-. ■ *»? —.

£”;l 1 t ?z -  hi*|{ u\v:y
Zakończenie feryj w szkolnictwie 

Ferie świąteczne w szkołach średnich i 
DO s^ethnych kończą się z dniem 10 om 
Z dniem tym we wszystkich szkołach wzno 
Wionę zostaną normalne zajęcia.

—  „INSTYTUT GERm ANISTYKI Wiel-
1 2 i i Nauka jęz. niemieckiego. Mie­

sięczna op ła ta  za 3 godiz. tygodniow o —
zł-, codz eń 1 godz. —  6 zł., co d / 2 

goaz. — 9 zł

~  ®'klas«Ha Koeilnkae.yjna P ry w a tn a  
wsz. Slow. „Rodzina W o jsk o w a1'

1 u Praw nieniami publicznych szkół powsz, 
prz j  jmuje dzieci na zwolnione od półrocza 
m ejsca do kl. V włócznie.

Zapisy cudzienm e w Kancelarii  szkoły 
IM ckiewicza 13) w godz. od 1 1 -1 3 .

Do szkoły p rz y jm o\vane są dzieci i osóli
cywilnych

t! /" " 'i  . -V Ó W  I S IC A yA H /Y S Z K *

—- Zarząd Koła Związku Peowiaków  
W Wilnie przypomina swym członkom, ze 
w dnu 8 stycznia odbędzie  się tradycyj­
na v g iU  peow iacka w lokalu świetlicy 
Rodziny Policy.nej przy ul Żeligowskiego 
4 °  9- 18 m. 30.

Udział należy zgłosić do ob. Kołatowi. 
Ma W lokalu wyżej wymienionym lub do  
ob, Kęstowicza w sc bo;ę 7 om. do godz.

•9 . »> Mi-,
— Zarząd Wojew ódzkl Zjednoczenia 
ikiej M łodzieży Pracującej „Orlę" w

Wilnie wzywa wszystkich byłycn człon- 
w Zjednoczenia do zgłoszenia swoich 

adresów (obecnych miejsc zamieszkania). 
W interesie b. członków adresy należy 
g a s z ą c  w terminie jak najszybszym do 

ar^ d u  W ojew ódzkiego ZMPM (IOrfę" 
u*’ św. Filipa 1 — 20, w godzinach 18— 21 
todziennie

T5ÓŻNE
w  ‘ „Wilnianie poznajcie Wilno". —

"łajbliższą niedzielę 8 stycznia wycie-
2 a . Propagandy Turystycznej zwie-

PPdziemia dominikański, gdzie os-
3 w0^0nano k+tka nowych od!"yć 

b+órka uczestników wycieczki o g. 12
rZ głównym wejśc:em do oazy liki.

■ r „Wszyscy na narty po zdrowie
p r 0 ł t Tw Rę ■ —  Z d n ie m  8 s tycznia  Zw.
c ° P a9 a‘ 'by Turystycznej wznawia w yde-
Lu 1 .n? rcja'l̂ i e > które już w zeszłym ro-
m , mniejęłnerru prowadzeniu i roz

1 P5C| bas, zyskały popularność wśród 
113 rc ie>T2 y-tury s łów,

ru%̂  ' lk' 'Z573 niedzielę naroarze wy- 
msł- P0c* kierownictwem przewodnika-
iwń ■ T 6 ZPT w klarartkw R owów  s  iP —
runk-11 j  ’ 6 P °  o sła tii-h  opadach wa-

; o jazdy są bardzo dobre.
'órka o g, 9 p 0cj w katedralną

ZABAW Y
— Lista P a ń  Gospodyń B a lu  Rolników 

w dn. 14.1 1939 r. Inż. Boguszewska, Janow a  
Borowska, Kazim ierzowa Borowska, inż. Bu­
rzyńska, Maria Czarnocka, inż. Gzerwiakow 
ska, inż. Cywińska, E d m undow a Doboszyń- 
ska, konsul.  Donasowa, Ludw ika  bar.  Har-  
t ngn, Tek la  bar. H arl ingh ,  prof. jagmino- 
wa, prof. J aw o rsk a ,  Ja n o w a  Je leńska, in i  
Farpowiczowa,  inż. Keppelowa, H anna  Kier- 
suowska Halina  Kiersnowska, Ja n o w a  Kra 
szewska, Czesławowa K rupska ,  inż. Mikulioz 
Radecka, prez. Mikulska, p rezydentow a Na- 
gurska, inż. Pe rzanow ska ,  inż. Pietraszki* 
wiczowa, inż. Poczobuttowa,  doc. di  Jęd rze ­
jowska Przeździecka, prof. Priifferowa, Kon 
stan tow a Sielużycka, dyr. Sierosławska, inż 
Siwicka, inż. Słuchocka, Ludw iko  wa Słot 
wińska, prof. Staniewiczowa, prez. Strumil- 
łowa, prez. Swiątecka, Jan o w a  Szabrowska. 
Inż. Szuicowa, inż. Symonos^iczowa, prof  
Trzebińska, Jan o w a  hr. Tyszkiewiezowa 
Zdzisławowa hr. Tyszkiewiezowa, Bolesła- 
wowa W ęckowiczowa, Jan o w a  Węckowiczo- 
wa, dyr. W ie lhorska ,  Tom aszowa Zanowa 
prez.  Żemoytelowa, A leksandrowa Żylińska.

« a0W 0Ć R 0!> ZK A
Personalne. W  zw^iązku z przen ies ien iem  

naczelnika wydziału adm in islrac .  U rz ę in  
W ojewódzkiego p Strzyżowskiego na eine 
ry łurę ,  pełnienie obowiązków naczeln ika łe 
go wydziału powierzone  zostało p. W ejsso 
wi, inspek torow i s tarostw.

—  Inż. Smńlskl referentem izby Rze.- 
mlcślnlczej? *Iak głosi fama, inż. Smólski, 
em ery tow anj '  radca  Urzędu W ojewódzkiego 
b d y re k to r  Bazaru  Przem ysłu  Ludowego, 
został  p rzy ję ty  w ch arak te rze  k ierownika 
działu handlow ego (referenta) do Izby Rze­
mieślniczej w N ow ogródku

Takie  s r  dzieje emerytów. W ar to  zazna­
czyć, źe inż. Smólski z ty tułu swego s tan o ­
wiska w Urzędzie W ojew ódzkim  (kierownik 
Oddziału Przemysłowego) spraw ow ał  w s w j  
Im czacie n adzór  nad  działatnoS?;ą  dy rek ­
tora Tzby Bzemieślniezej.

— O M. P  znowu pracuje. Po kilkum  *’ 
sięcznej p rz rrw ie  i l ikwidacji  Okręgu Now> 
grodzkiego Organizacji  Młodzieży P ra c u ją  
cej, k tó re j  sprzęty  świetlicowe p rze ją ł  żw'i,j 
rek Młodej Polski, wznowiona  zosfała dzia 
lalność Ogniska', podległego obecnie O k rę ­
gowi OMP w Wilnie. W  związku z lym zf. 
rząd Ogniska zabra ł  z powrotem  swoje 
sprzetv

Osta tn im  naczelnikiem OMP okręgu no 
wogródzkiego był p. Czesław W aw er.  Pracę  
w Ognisku wznowił p. E d w a rd  Iwaszk ie­
wicz. b. ak tyw ny  członek Związku Młodej 
Polski, k tó ry  pełni obecnie obowiązki kie 
równika  Ogniska.

—  K om u n ik ac ja  wciąż szw ankuje .
K o m u n ik a c ja  a u to b u s o w a  w  ćla is iym  
c ią g u  je s t  n ie re g u la r n a .  W  ub. ś ro d ę  
np., au to b u sy  w  ogóle  n ie w ysz ły  z ga 
rażu .  P o c ią g  k o le jk i  w ą s k o to ro w e j  
s ta le  s i ę  sp ó źn ia .

B A f?A N O W lC K A
—  LIST DO REDAKCJI.
W  związku z no ta tką ,  k tó ra  ukaza ła  się 

w N r  302 (4620) z  dnia  3.XI ub. r.  pod ty 
tu łem  „N akaz  zapłacenia .. .  1 grosza",  proszę  
o umieszczenie następu jącego  spros tow an ia :

N iep raw dą  jes t  ja k o b y  p. H. Mowszo- 
wicz. zam ieszkały  w B aranowiczach ,  ulica 
Mińska 80, o t rzym ał  z Ubezpipczaloi Społe­
cznej w B aranowiczach  nak az  p łatn iczy , 
op iew ający  n a  1 grosz P ra w d ą  na tom ias t  
jest, źe wym ieniony o trzym ał  nakaz  opie­
wający na kw otę  z ł  5,87 oraz,  że na  nakaz ie  
tym uwidoczniono poprzednio  usku teczn ioną  
wpła tę  w kwocie  z ł  5,86 i wykazano  saldo 
w kwocie  1 grosz P ra w d ą  również  jest, że 
wielu p raco d aw có w  dom aga się doręczania  
Im n ak az ó w  płatniczych już poprzednio  o- 
płaconych i w ykazujących  niewielkie , a c z a ­
sem zupełnie  w yró w n an e  salda.

D yrek to r  
I. KallckL

—  Resfauracja-Danclng „Ustronie". Re
sfaurreja-D ancng „Ustronie'1 w Baranowi 
czach, ul Mickiewicza Nr 1 jest jednym z 
rvajwj tworniejszych lokali rozrywkowych 
w województwie, gdzie zbiera się ele- 
gancka i kulturalna elita. Z dniem 1 sty­
cznia br. w ystępuje: słynny, atrakcyjny ba 
let Saradow a, kióry swymi rewelacyjnymi 
tańcami zadziwia najwybredniejszych gc 
ści. Przygrywa sekstet muzyczny z P o zn a ­
nia. Podczas dancingu urządzane są różne 
gry i niespodzianki karnawałowe. Począ­
tek zabawy codzienm e o godz 21. W stęp 
bezpłatny.

ZARZĄD
—  Nowość w „Oazie". Znany i p o p u la r ­

ny  w Baranowiczach  ogród - re s tau rac ja  
,.Gaza“ W. Stachno, ul. Mickiewicza 51 z 
dniem 1 stycznia 1S39 r. w prow adz ił  do swe 
go p ro g ram u  codziennych rozrywek p ierw ­
szorzędny ii ile! pod k ierow nic tw em  z n m e j  
skrzypaczki Krzyżanow skie j  Kto chce się do 
In ie  zabawiic i zjeść pożądny obiad, kolacjo, 
iub śniadanie,  niech c-dwiedzi ..Oazę".

I

Prasa angielska zanotowała pogłoski o zamierzonej jakoby bliskiej oodróży księ­
stwa W indsoru a o  Anglii dla odw iedzenia chorei k.ćlowej-matki M ary .  —  Najnow­

sze zdjęcie księstwa W ioosoru, pode-as ich pobytu w Cannes.

1 1 0 2  K  A

—  „Ardal" zatrudnia 50 robotników 
przy remoncie maszyn. Ja-k już donosiliś­
my dyrekcja taoryk, „Ardal" w Lidzie 
wymówiła prace wszystkim robotnikom w 
związku z przeprow adzeniem  remontu 
ma»ryn. Fabrykd zatrzymała 50 robotni- 
kó\y zatrudniając ich przy rem oncie urzą­
dzeń fabrycznych. 1 U ru c h o m ie n ie  tabiyki 
rtasf.ąpi p raw dopodobnie za 4 tygodnie.

0 5 Z M lA ftS K A
— Okręgowe Tow. Org. I Kółek Roln.

w Oszm anie zakupiło we włas-n/m zakre 
sie około 9 rys. arzew ek owocowych ze 
srKÓtek zakwalifikowanych przez Wilehs 
ką Izbę Rolniczą. Sprowadzono ki.ica o d ­
mian jabłoni, zalecanych dla województ­
wa wileńskiegc . D zewka zostały rozdzie­
lone wśród rolników zrzeszonych w orga 
nizacjach rolniczych oraz w ośrodkach 
p dcy agronomicznej.

Należy dooać, że m łodzież przysposo 
bierna rolniczego zakłada na terenie po­
wiatu zaczątki szkółek drzewek owoco­
wych, zdobyw ając pod  nadzorem instru- 
krona sadownictwa wiedzę uszlachetnia­
nia i pielęgnacji sadów

— Oby z nowym  i okiem nastąpiło prze­
budzenie... Skrzy się m il iardam i gwiazd m ro  
.na  n o r  Sylwestrowa Na końcu  ul. Żuprań- 
ikie j  w Sołach lokal Zarządu  Gminy płonie 
światłami Z dala  już słychać p łynące dźwię* 
k' dętej  ork ies try .  To w Sołach garść  ludzi 
dobrej  woli postanowiła  połączyć  p-zy jem ne  
i pożytecznym. Z organizow ano zabaw ę ta  
neczną, z k tó re j  dochód m ia ł  zasilić tak  p o ­
ważną i godną  poparcia ,  w drew n ian y ch  1 
ciasnych Sołach, organizację, j a k ą  jest Ochn 
tnicza Straż Ogniowa.

Ale f rekw encja  ni< dopisała . OKolicznii 
ziemianie  — pre tendenci  do ty tu łu  rozsad 
n ików kultu ry ,  naw et przedstawicie la  nie 
przysłali.  Zarząd Gminy był rep rezen tow any  
lylko przez p. Wąsowskiego, a niektórzy 
albo „zachorow ali" ,  albo dyplom atycznie  
„wyjechali".  Przybyły  ty lko  rodz iny  incja- 
lorów, a przecież zaproszeń rozesłano około 
Ż00 sztuk

Oby w mowym roku  nastąpiło.. .  przebu­
dzenie. Skalnik.

W1LEJSKA
—  Bohater powstania styczniowego pa 

tronem pułku KOP. Z hicjafywy dow óacy  
KOP w W iiejce p, zysią-piono d o  rb iertn ia  
materiafów związaurych z oso-oą Henryka 
Dmocnowskieg<», knię jego  zostanie soo- 
pi lacyrowane wśród ludności zamieszku­
jącej pow iał wil-łjski i żołnierzy pułku, 
którego będz ie  patronem .

Henryk D m ochow sk i ,  żołnierz 1831 r., 
emisariusz 1833 r., austr iack i  w i ę z i e ń  sta­
nu w  r. 1834— 1841, dow ódca oddziału  
p a r ty z a n c k i e g o  w  r 1863 —  p o l e g ł  w  j e d  
nej z po-tyczek k o ło  wsi Porzecze. Jesł 
p o c h o w am y  w  odległości z a t a d w ie  400 m 
o d  g ra n ic y  sow ieck ie j .

—  10 par nart ofiarow ał AZS dia szkoły  
w Pohoścle. Za pośrednictw em  rozgłośni wi 
Uńsk ie j  Polskiego Radia o f ia row ał  Akade­
m ick i  Związek Sportowy w Witane dla szko 
ły powszechnej  w Pohoście  po w  wilejskie- 
go 10 p a r  n a r t

WOŁCIŻYŃSKA
—  ZABIŁ OJCA SIEKIERĄ. 30 grudnia 

4938 roku w e wsi Łuianv, gm, w ołoiyń  
sklej, na tle zemsty laraszk!ew!cz Jan, lat 
28, za pomocą uderzenia obuchem slekie 
ry w czoło, zabił leżącego na łóżku ojca 
Stefana, lat 50.

Po dokonaniu mordu Taraszktewlcz 
zgłosił s!ę na posterunek policji.
i

—  Choinka dla biednych dzieci w szkole 
powsz. N r 1. Sta ran iem  ZPOK w W ołożvnie  
została u rządzona  w szkole pow szechne j  cbo 
inka dla na jb iedn ie jsze j  dz ia twy szkolnej .  
W szystkie  dzieci w liczbie 60 zostały obda- 
tow ane  paczkam i, z aw ie rającym i ub ran ia ,  
ciepłe rękawice,  szale itp. W  se rdecznym  na- 
s t ro ju  upłynęło dzieciom kilka godzin e.zasu 
W  międzyczasie  o trzym ały  dzieci posiłek, a 
Sw. Mikołaj ob d a ro w ał  je łakociami.

TEATR i MUZYKI
TEaTR M!E’SKI n a  p o h u la n c e

—  „Gełązka rozmarynu" — na dzisiejszej 
popołuaniówce! Dziś, w piątek  dn ia  6 stycz 
ma o godz. 16 — kap ita ln e  widowisko Zyg 
m unia  Nowakowskiego „Gałązkr rozm ary­
nu". ‘

—  „Sędzia z Zalamci" — na przedstawić 
nin w ieczornym i W ieczorem  o godz. 20 — 
jedna  z na jiepszycn komedii  Calderon?, dt 
ia Barca „Sędzia z 2 "lamet" w p ^ e k ła d z ie  
poe tyckim  E d w a rd a  Porębowicza.  Insceniza 
cja Dyr Kielanowskiego, I lus t rac ję  mnzycz 
uą, o p a r tą  na  oryg inalnych  m otyw ach  hisz 
pańsk ich  — skom ponow ał prof.  T, Szeligów 
sto. Oprawa plas tyczna  — J. i K. Golusowie 
Ceny popularne .

— Ju iro ,  w sobotę  anip  7 s tycznia o go 
dz ir ie  20 „Sędzia i  Za lam e '"

— Koncert w Teatrze na Pohulance! Kon 
cert  Haliny  Z boromirskie j .  w  k tó ry m  weź­
mie udzia ł  równiież znakom ity  sk rz y p jk  — 
wirtuoz Aleksander Poleski,  występu jący  do 
tąd  zagranicą  — odbędzie się w Teatrze  na 
P ohu lance  w dniu 10 stycznia o godz 20.30 
Ceny specjalne. Bilety wcześniej do nabycia 
w Polskim Biurze Podróży  „Orbis".

—  P rem ie ra  w T eatrze  na Pohulance!  N a ’ 
bliższą p rem iera  T ea tru  Migjskiego n 3 Po 
hulance  będzii JE J  -RYN" _  W a 'e n ty n j  
Alezandrowiicz. Jest to Sztuka psych j (og!cz 
na o bardzo  żywotnym  problemie socjalnym 
k tóra  została w ystawiona  z końcem  ulupg 
fugo sezo-nu przez Teafcr Krakowsk*. gdzie 
zyskała niezwykłe  uznan ie  p ra sy  •  pnbiicz 
ności. V sz tuce te j  wystąpi gościnnie  idu 
b ien i ;a  publiczności w ileńsk ie j  p. Nuna Mfo 
dziejowska - SzczuTkiewiczowa

TFATR MUZYCZNY ..LUTNIA"
—  W ysłępy J .  Kulczyckiej. Dzisiejsza 

popołudniów ka Dziś o godz. 4.15 grana  bę 
dzie po cenach zniżonych jedna  z najwesel 
»zvch i oryginalnych operetek  kam era lnych  
„Król na jedną noc" w świetnym  w ykonaniu  
a r tys tów  z J. Kulczycką, W. Rychterem I K
W yrwicz-W ichrow skim.

—  Rcwsa K arnawałowa W ieczorem  o g 
8 15 pow tórzen ie  Rewii Karnawałowej, w  któ 
cej cały zespół a rty s tyczny  występuje  w  ro 
lach poDlsuwych pod reżyserią  K. Wyrwicz- 
Wichrowskiego. ( W szystk ie  n u m ery  Rewii 
Stoją na  wysokim  nozlomle a r ty a 'y iz n y m .

— T ea tr  d is  dz*-?!. Dziś o g. 12.15 wiel­
kie widowisko p o p u la rn e  „Befleem Polskie ' 
Rydla w zupełnie  n ow ym  ujęciu  Insc o rzą  
ci'jnym z do dan ien  o b razu  Polsk* P o w cjen  
ne.j,

«*AAAAAAAAAAiA«.Ai444AAAAAAAA1AAłiUA

3 Teatr muzyczny „LHTNIA" |
Dziś trzy przedsiawienla .  

o  godz  1L15 w pot.

Betleem PolsUle
o  godz. 4.15 p o  poi.

|  Król na jedną noc
2 Ceny zn iżone
^  o  godz. 8.15 wlecz. ^
1 Uczymy Lambettn - Wa!k'a t
5  Rewia Karnaw ałow a E
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PODB- ODZIE
—  W ieczór Sylwestrowy, K F W  w Pod- 

b rodziu  urządziło  we własnym „Ognisku" 
dla roazin  ko!e_arzy i zaproszo-nycb gości 
W ieczór Sylwestrowy. Licznie przybyli  goś 
cie mieli m ożność  spędzić k i lka  godzin w 
miłym n a s t ro ju  i do b ry m  hum orze .  Dobrze 
pi-zygrywał i p rzyśp iew yw ał do tań c a  nowy 
z tpó ł  o rk ies try  strunmej i c h ó r  pod  k ierów  
nictwem Czesława Giedrysa.

OZIŚNiE^SKA
—  Rozpoczęła talem r. ub. budowa 

gmachu urzędu skarbowego w Gtębokiem
z o s ta ła  o o e o n i e  p r z e r w a n a  z p o w o d u  o k ­
resu  z im o w e g o  i w y c z e rp a iL a  p rz y z n a ­
nych  k r e d y ió w  P ię łro w y  b u d y n e k  m u r o ­
w a n y  zo s ia ł  w y p r o w a d z o n y  p o d  d a c h  i 
uokry ły .  D o łychczac  w y d a n o  na b u d o w ę  
ł e g o  g m a c h u  zł 90.000. C a łk o w i te  u k o ń -  
cT«łnie L u d o w y  n a s tą p i  iafem  rb

PIĄTEK, dn.a 6 stycznia 1939 roku,

7.15 Kolęda. 7.20 Muzyka po ranna .  8.06 
Dziennik poranny .  8.15 P ro g ram  na d i  s ’aj 
8.20 O rk ies t ra  z Łodzi. 9.00 „Słow ?ńska 
k an ty czk a"  — audycja  muzyczno słowrsa.
9.30 Muzyka chóralna  i symfoniczna. 10 00 
T ran sm is ja  nabożeństwa z K a te i ry  O rm iań ­
skiej  w Lwowie. Kazanie wj głosi ks. d r  Mi­
chał Klepacz. 11.57 Sygnał czasu i hejnał.  
12.03 PoTanek symfoniczny. 13.00 „Pow eść 
rom an tyczna  — szkic literacki.  13.15 Mu­
zyka obiadow a w wyk. Ork. Rozgł. Wil pod 
dyr. W. Szczepańskiego, Zofia P i t jew ska-  
M onkiewiczowa — so p ran  i Zespół Mandoli 
ndstów „ K asaad a  14.35 ,W Trzech  królu we 
św ię to '  —  wesoła a u o y c ja  dia dzieci 1500 
Audycja dia wsi:  1) „Zło turoga"  — fragm ent 
z powieści K i u t a  H am suna .  2) Na nu tę  tu 
(Iową. 3) P o ra d n ik  ro ln iczy  p row adzi  A 
PrzegalińsKi. 16.00 Komeaaa A leksandra  F r e ­
dry:  „Cudzoziemszczyzna".  17.00 Recital
skrzypcow y W acław a Niemczyka. 17.30 „Gej 
sza" opere tka  w 3 ch ak tach .  19.30 Kon 
cert  rozryw kow y. 20.30 Audycje in fo rm acy j  
v  21.00 .jCytoon — p i .w  \ść mówione, 

21.15 Recuai fo r te p .a n c w j  Mat ii OgWpiafiT^f 
21.45 „Trzej  kró lowie  w ę d ru ją "  — reportaż  
prowadzi A. Berwaldt.  22.00 „ Ja k  się baw 'ć ,  
to się baw ić"  —  wesoła audycja.  22,30 Mu­
zyka taneczna. 23.00 W  przerw ie :  Ostatnie  
wiaaom ości  i k o m u n ik a ty  23.02 W  przerwie  
K om unikat  sportowy.  23.55 Zakończenie  pro  
gra mu.

SOBOTA, unia 7 stycznia  1939 roku .
6.57 Pieśń p o ran n a .  7 00 Dziennik p o ra m  

ny. 7.15 Muzyka z płyt.  8.00 P ro g ra m  na 
dzisiaj.  8.05 Muzyka p o ran n a .  8.50 Czytanki 
wiejskie: „Na ławie szko lnej"  gawęda W, 
Syrokomli. 9.00 Przerwa. 11.57 Sygnał czasu 
i he jna ł .  12.03 Audycja połudHow-a. 13.0f 
W iadom ości  z miasta  i p row incji .  13.05 Mała 
skrzyneczkę prowadizi Ciocia Hala. 13 20 
Koncert  symfoniczny. 14.00 Przeewa. 15.00 
T ea tr  W y o b raźn i  d la  dzieci:  „Wielki malec 
1 m ały  malec" — słuchowisko. 15.30 Muzyka 
oDadowa. 16.00 Dziennik popołudniow i' ,  
16 08 W iadom ości  gospodarcze.  16.20 Krom 
ka l i te racka. 16.35 L udw ik  v. Beethonen. ok 
tet op. 103. 17.05 „Gdy r :emię naszą  opusz 
czały lody"—p o g a d an k a .  17.35 Audycja KKO. 
18.00 W ileńskie  świadomości sportow e 18.05 
Sobótka speakera  — zapow iada  K Kieu ■*- 
wicz. 18.30 Audycja dla f-hjjąjtoiy za g ran icą  
1915 Koncert  roz ryw kow y. 20.35 Audycje 
Informacyjne.  21.00 „Cyklon" — powieść 
m ów io n a .  21.15 „P rzy  sobocie — po ro b o ­
cie" — wielki k o n ie r t  rozryw kowy. 22 55 
W  przerw ie :  Rezerwa p rog ram ow a 23.00
W przerwie :  Osta tnie  wiadomości  i k o m u  
o ika ty  23.05 Muzyka z płyt.  24.00 Zakończ* 
ale p ro g ram u

Wyc^c^a f)h Mfo łr ic lw
Pog ad an k ę  E. Pio trowicza o wycieczka-łi 

i spacerach  usłyszymy w yją tkow o w sobotę  
o gudz. 18.25.

V

' N au ciyclelka Jttpcekd 
cle w yjre d lo ia

Polska Agencja Telegraficzna d o w :adu 
je  się ze źródeł miarodajnych ze wiado­
mość o  wysiedleniu 7 gminy olkienickiej 
nauczycielki iiłewsKiej Zofii W ońciunowe] 
,eka zosrdła podana w dniu 5 bm- w niek 
tórych dziennik ach Wileńskich nie odpo­
wiada prawdzie.

Poszukiwanie ofiar 
lawin * śnipżne’

Turyści, zasypani przez lawinę W 
szwajcarskich Alpach są poszukiw jnf 
przez mniohów z klasztoru św. Bernarda.

W  akcji ratowniczej dzielną pom oc o* 
kazują psy „San-B ernardy ',
» „

U i i f

T IL M  I ŻY C IE.
—  Znasz fiim p b  „Czego p ragn ie  p-ękn* 

kobieta?".
— Fi lm u  nie oglądałem, ale pragnienie 

znam.



„ KURIER" [46UJ.

Dekoracfa odznaczonych
w  H o | e ł f ó i l z ^ ; n f

8 s tyczn ia  r. b. P an  W ojew oda  W ileński 
L u d  w • k Bociański dokona  a k tu  dekorac j i  
odznaczen iam i p aństw ow ym i szeregu osób 
z te renu  m. W Ina i w o jew ództw a wileńskie 
go.

D ekorac ja  odbęJzie  się o godz. 13 w wiel 
ki ej sali  k o n fe ren cy jn e j  Urzędu W o jew ćdz  
kiego W ileńskiego (ul. Marii Magdaleny 2).

U dekorow ani  zostaną
Złotym Krzyżem  Zasługi za zasługi na 

polu p ra cy  społecznej  po raz  pierwszy Dr. 
Aleksander Wincz.

P o  raz drugi
S. p. Inż. E nul  Antoni W iśniewski,  Inż. 

Juiiusz Narkowicz,  Z ygm unt Lopiński,  Dr 
W ac ław  M arian  Królewski i S tan is ław  Gła 
dysz.v

Za zasługi w służbie  kolejowej:
Inż. J a n  Cholewo, Tadeusz  Danecki,  A- 

Icksander  Dąbrowski,  Rom an Dąbrowski,  ś. 
p. Józef KoiaczyńsRi, inż. S tan is ław  Kra jew 
łk i ,  d r  Kazimierz  Ł u k ie w c z ,  Karol Marci- 
szewski, inż, Gwidon Mirzwiński, inż. And 
rz e ,  . iłHebanowski.  ,inż. Eugeniusz  Rakusa  
Suszczewski,  W incen ty  W arnełło  i Bolesław 
Zejc.

S reb rn y m  Krzyżem  aZsługi:
1 azimierz  I eon Krzyszkowski — za za 

sługi na polu  p racy  społecznej, W incen ty  Mi 
c liałowski i K lemens W ęcewicz — za zasili 
g f na  polu pracy  zawodowej,  Antoni BaWc- 
ki W m cen ty  Benicewicz, Stefan Białachow 
ski Mieczysław Bistek,  K ons tan ty  Bójko, Wła  
dystaw  Chwleć-ko, Józef Ganacki. inż. Kazi­
m ierz  Gędziorowski, J a n  Ikonowicz,  Jus tyn  
Iwanowski,  F ranc iszek  Kaiser  d r  Karol Ki­
siel, F ab ian  Lachowicz Józef Lnngis . Miko 
łaj  Marcinkiewicz,  Bolesław Niedzielski,  inż. 
Kazim ierz  Ossowski, , 1 Taran Preis.  P io tr  
Siemmszk.i ,  Leon Skrzypkowski,  Bolesław 
Szostakowski  B ron is ław  W ojc iechowski,  Ed 
ward W róblew ski ,  inż. Z ygm unt W rześn iów  
ski, B ron is ław  W o jc ’echowski, E d w a rd  W ró

biewski, mz. Z ygm unt W rzesn iowski — za 
zasługi w służbie kolejowej,  i Michał Jóf-  
w ia k  — za zasługi w służbie  ko le jow ej po 
raz  d ru g ;

B rązow ym  Krzyżem  Zasługi:
A leksander  Ambrożewicz, Józet  Andrusz­

kiewicz, F ranc iszek  Aniśko, Józe ta  Bałtro  
szewlicz, Jacen ty  Bania ,  W ładys ław  B a r to ­
szewicz, Fel iks  Bielan, W ładys ław  Bohdzie 
wicz, F ranc iszek  Borowski,  Kazimierz  Bort  
kiew^cz, F ilip  Brzezicki, W ncen ty  Cnudzk. 
Ewelina  Ciechanowicz, Kazimierz  Czesnow 
ski, P aw e ł  Dobroiowicz,  Czesław D ro z d o w ­
ski, W ładysław  Dziekoński,  Bolesław Baiń- 
ski, S tan is ław  Gliński, W ładys ław  Gorlcwicz, 
B ron isław  Iwaszkiewicz,  Feliks Jach im ski,  
S tanisław Janczewski ,  Józe f  Janowicz,  P io tr  
Januszewicz, Antoni JanuszewsKi,  Jan  Jaste- 
nowicz, W in cen ty  Jasiukiewicz,  Ignacy Jas 
kold - Gabszewicz, Kazimierz K arm an ,  Jó  
zef Karpowicz,  P io t r  K aziukajt is ,  W ik to r  
Kierul, Józef Kondra towicz ,  Michał Kotkow 
Wicz, H u b e r t  Kowalewski,  Antoni Kozłowski, 
Helena Krzywiec, L eo n a rd  Krzywice, Jadwi 
ga Kuźmioka, Anton: Kwedie, Bolesław L at  
kowski,  Józe f  Lisowski, J an  Łopuszko, Fe  
liks Łukaszewicz,  Józef Łużenlecki, Marcin 
Mackiewicz, łan  Malinowski, W ac ław  Mar 
chel H a lina  Markiewicz,  Jan  Matejczuk 
Piotr  Matul,  E d w a rd  Mazurkiewicz,  S tan i­
s ław Mierzwiński,  Teofil  Mrozek, Wincenty 
Muszyński,  Józef Niciecki,  E d m u n d  N ow a­
kowski,  H en ry k  Pakultin is ,  Stanis ława P a w  
łowska, S tan is ław  Perz, Ignacy PetrajCs, 
Kazim ierz  Piewiszkis, N ikodem Popłońsk i  
Bolesław Przelieki,  Antoni Rnfałowicz, Wi 
tol-d Rodziewicz, Maciej R om anow ski.  W łady  
s ław  Rzepecki Czesław Sło-łzińskl, E dw ard  
Sołtar., B om uatd  Stasiewicz, Józef  S te fm o  
wicz, Jan in a  S tem o  - Orlickp Jan  Suszyń 
ski, Jadw iga  Symonowiez Kazimierz Szczęs 
ny, Jan  Terpiłowski ,  A leksander Ł em k o w ­
ski. R om uald  Topołewicz,  Ja n  Urbanowicz.

HM.;'
K

Jutro  eD okow a prem iera.

G en ia ln y  Walt Disney stworzył  
cud, zrea lizow ał arcydz ie ło  treści, 
barwy i dźwięku, które ptzekra-  
cza granice fantazji ludzkiej

owa
ijkf m

S m o z i c s
pA
N

Dziś o o c ra tek  o  godz. 12. rL eo d w r ła ln io  os ta tn i  dzień

OSTATNIA BRYGADA —  Prawo do s i c t ^ i a
JUTR )

o l i r ó i c . i n i f  ś n i d S t * s «
Pierwszy d ługom e trażow y  film Walta D isneya  m ówiony I śp iew any  w jęz .  po lsk im  

Prestiżowy film 19*9 r.

„ P O L A  E L I Z E J S K I E "
(Remontons Champs Ellsee).

Wyczarował, sf i lmował,  wyreżyserował 1 zagra ł  Sacha Gultry. łCHELIGS“
*■

N astępny  p rog ram

Hfey o sJSYGNAŁY
O sta tn ie  dni. Począ tek  o  godz .  2-ej. Zioła se r ia  Dołski.

Rewelacyjny fi 'm w mistrzowskiej reżyserii Józefa Lejtosa
Żelichowska, Pichelski,  Ćwiklińska, 

S tępowski  i in.  

N a d p ro g ram :  KOLOROWA ATRAKCJA 

N astgpny  p r o g r a m : „POLA ELIZEJSKIE" (Sarha Rultry)

C hrześcijańsk ie  kino Chluba  p rodukcii  polskiej  1938 roku .  Wielki d r a m a t  życiowy'.wjĄTowipi „Druga mlndość"
K obie la ,  k tó rą  wieika milośc uczyniła  znów rntoóą I zdobywczą 1 O b s a  d a r  Gorczyńska 

W ysocka, Ćwiklińska, Wiszniewska, Ju n o sza -S tę p o w sk i ,  Cybulski,  Z acharew icz  i in. 
N a d p r o g r a m :  DODATKI. Początki se a n só w  o  gódz. 4, w święta  o  godz .  1

Józef Uściuowicz, Ju l ian  W ejksznU , Ignacy 
Zacharzew ski ,  M:eczysław Zalewa- Tekla  Za 
m aro ,  P io t r  Zdanowicz, Bronisław  Zy-igieł, 
S tan is ław  Żagun, Antoni Ż uron isk ’, W łady 
sław Żytkiewicz, Paw eł Borowik, Jan  Damu 
lis, L u aw ik  Golec, Antoni Jasiński ,  Antoni 
Sakowicz, Adam W alen tynowicz,  Taaeusz 
W asilczuk, Józef W itt ,  Józef Żywień — za 
zasługi w służbie  ko le jowej po raz  p ie rw ­
szy. W ładysław  Bisikirski i J a n  Brukowski 
—  za zasługi w  służbie ko le jow ej  po raz  d-ru 
gi, Michał Arcimowicz, Józef M ahnowski I 
W ładysław  Szatkowski — za zasługi no po 
lu p ra cy  zawodowej.

O.iwieszczerle
o  L IC Y T A C J I .

W  myśl par.  83 rozporządzen ia  Rady Mi 
nis trów z dnia 25 czerwca 1932 r. o postę 
p ow an iu  egzekucyjnym  władz ska rbow ych  
(Dz. URP N r  62, poz. 580), nod-aje się do o- 
gólnej wiadomości że dnia 16 stycznia  1939 
ro k u  o  godz. 10 na Rynku 3-go Maja celem 
uregu low an ia  należmości Ubezp. 5poł.  B-ku, 
Skarbu  P ań s tw a  Nr tyt. 2199 kino  „Casino" 
W Je ń ak a  64 odbędzie się sprzedaż  z licyta 
cji niżej w ym ien ionych  ruchom ości:
1 a p a ra t  f i lm owy p ro jek cy jn y  furmy F  G 
1.000 zł, 1 a p a ra t  dźwiękowy f-my „Marco 
niego" 1.000 zł.

Z uwagi na  to, że l icy tac ja ,  wyznaczona 
w piewszym term inie  na dzień 19 grudnia  
1538 r nie doszła do sku tku ,  wym ien ione  wy 
żej p rzedm ioty  w myśl p a r  92, powołanpgo 
na wstępie ro z p o i tąd z e n ia  mogą hvć sprze  
d ane  za cenę niższą  od oszacowania.

Zajęte p rzedm io ty  m ożna  oglądać w  dniu 
licytacji od godz 9 na Rynku w B aranowi 
czach.

Naczelnik Urzędu Skarbowego 
(—) Szabłowski 

Dnia 4 s tycznia 1939 r.

ROM dncNdowy
7. p lacem  kolo 6000  m 2 z ogro ­
d e m  w śródm ieściu  tanio  od  
zaraz do sprzedania w WMnie. 
Inform acie: Wilno, N iem ieck a  9 

m 9, administracja d o m ó w
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Handel S Przemysł
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Balowe, wizytowe SUKNIE, kwiaty ,  t o r d i  
kr  W  NOWICKr, W ilno  W ielka  30, tel. 30 U8 
jedw abue  pantofe lk i ,  pończoszki,  bielizna.

SKÓRY surow e  wszystkie skupujem y, 
FUTRA wszeik e d osta rczam y — n a p ra w ia ­
my — m odern izu jem y, g a rb u jem y  — f a r ­
bujemy : P row inc ja  pocztą.  I l u s t '  Katalogi 
"2. str. 25 gr. znaczkam i.  P-zedstawicie li  — 
skupu jący ch —poszukujem y. Polska  Centra  
la Skór  I F u te r  Sp. z o. o. w Puznan iu ,  F o ­
cha 27.

AAA

K upno i sp rzed aż
rrrrvT»TfT»«»»»-r«—r  - t . ttttwtt

JAMNIKI czarne  podp a lan e  szczenięta ra  
sowe— po 10-15 zł do sprzedania ,  ul. Anto- 
kolska 39—3.

CAP1NY ł siekiery  do w yrębu  lodu oraz 
w yrębu  leśnego okazyjn ie  poleca Inż Wein- 
grun, Kraków, Grobie 19.

AAA

R Ó Ż  H Ę
UWAGA. Z aw iadam iam y szanowiną k li­

entelę,  iż były -dzierżawca Świetlicy P P W  wy 
da je  tan ie  1 sm aczne  obiady  w nowoofw ar-  
tej stołówce przy  ul. D u m ln lk a ń s k ^ j  8. Róg 
Sw. Ignacego. W ejście  z f rontu .

ZAMIENIAMY zużyta  ga rderobę  na piei w 
szorzędne m ateria ły  bielskie Zgłaszamy s !ę 
na  telefoniczne wezwanie. Dzwonić  tel. 722 
w godz. 10-13 1 17 19.

DO W YDZIERŻAW IENIA fo lw ark  bez in 
wentnrza  obszaru  około 200 ha  położony w 
gminie n iem enczyńskiej .  Zgłoszenia do Ad 
m in istracj i  „Kurjera  W il .“ pod „dzierżawa".

PRZYBŁĄKAŁ SIĘ PIE S  (wyżel) m ożna  
o debrać  tri. O s tro b ram sk a  16—27.

C g H N »
Bozyszcze kobiet

Dziś premiera. Początek o g. 2-ej

oraz urocza M & sm r& em  G 9S u ir iw ta n
w wielkim fascynującym filmie p. t.

TŁUM SZALEJ!
N adprogram : A trak c ja  k j i o r c w a  DISNF,Y’a

p. t. „Polowanie na łosia" i aktualia
Początek seansów o godz * 2 —4 —6 —8 —10.15.

P a sse -p a r to u t  i bilety bezp ła tne  bezwzględnie  n iew ażne.

*iuO H H P S  I £ ziś ,rem j ; ra- PocząteK o godz. 12-ej 
____________ —------------s D ługouczeL iw any film, który oczaruje ca łe  Wilno.
W ie lk i filtr, romantyczno - awanturniczy w kolorach natura’nych p . l

j j  m e m H i  I H »  N f e j g r

U

W tolach g łów n ych :  bohaterski B ob  Livingrton oraz urocza H eather hriget  
Piękny d od atek  kolorowy p. t „Awantura W  cyrku" oraz aktualia

K I N O
Rodziny Kolejowej

Dziś. Rewelacyjna 
m ło d o c ia n a  uwiazda Bonita GRANVSLLE w nimie

znicz „P3ĘTNAST0 LaTKA“
W i w u l s k i c a o  ? N ad p ro g ram  DODATKI. Początek  codz. o  g 4, w święta  o  g. 2 pp

®<BNtSł€Q | Film o jeszcze większej sile wyrazu, niż „ Je s te m  z b :e  em *

„S iTC E ZBIEGA f f

(ZBIEG Z SAN OtUENTIN) — W ro! gi.: Pa t  0 'B r ien ,  H u m p n re y  Bogart,  r tn n  S h e i id a n  
Nadprogram : UROZMAICONE DODATKI. P,-p s->aus. o 4-ej. w niedz- i św. o 2 ej.

AAA

L E K A R Z E
DR MED. JANINA

P i o t r o w i c z  J u r c z e n k o w a
o r d y n a to r  szpitala  SawiCŁ 

Choroby skórne, weneryczne  1 ko lec* 
ul. Jag ie l lońską  18 m. 6, teł. 18 68. 

P rz y jm u je  od 5 do 7 wlecz.

D O K T Ó R

M .  Z a u r m a n
C hor weneryczne, skó rne  i moczopłciowe 

Szopena 3, tel. 28-74 '
P rz y jm u je  12—2 i 4— 8.

D O K T O R
B l u m o w i C Y

choTołiy weneryczni’ ^ ^ " n r  i rriof/opłcio r
ul. W ielka 21, teł 921. P rzy jm u je  od Rodz 

9 - 1 3  l 3—8.

n O F ^ f ” ! MED.
J. Anforowicz-Szczepanowa
choroby  skórne,  weneryczne, k c 1 ’eee. 
P rz y jm u je  w ko_«.. 8—9. 12 -1  i ♦—7. 

Z am kow a 3 m 9.

D O K  r ó l
Z  e  1 d  o  w  i  c  z

Choroby skórne, weneryczne, sv f:!is, narzą  
dów moczowych od godz 1 I 5—8 w.

D G E  T  O P
Z e l d o w i c z o w a

Choroby kobiece skórne,  weneryaznłc narzą- 
dów moczowych od godz. 12—2 1 4— 7, u.

1 il ń .ka Ni 28 m. 3. tel. 277.

DOKTÓR SlEDYf YNY
A .  C y m t s ó e r

Choroby weneryczne,  Syfilis, skórne
t moczopiclowe

ul. Mickiewicza 12 (róg T atarsk ie j ) ,  tel. 15 64 
P rzy jm u je  od godz. 8 —2 i 5 —8. 

UAAAAAAAAAAAAAAAA A A A A A A . . - . i ł i ł ł i t ł u ,  AA*

Nauka I Wy chowa nie
PRAKTYCZNA KOREPETYTORKA udzie­

la lekcji w zak res ie  g im naz jum  (z niem iec­
k im  i łaciną) b. tanio.  Adres: Wilno, Kałwa 
ry jsk a  23—6a (wejście z frontu).

KURSY kore sp o n d en cy jn e :  1. Ogólno
kształcący (zakres g im naz jum  i liceum). 2 
H andlowy (buchalteria ,  ska rbow ość  i t. d ) 
3. Języ k i  obce (angielski,  f rancusk i ,  n iem e 
cki, włoski).  Opła ta  5— 10 zł. mies.ęcznie  
Zapisy l is towne (ze znaczkiem  na odpo 
wiedź): W ilno  9, poste -restante ,  „Kursy".

3 B S S S B E 9 9 K 3 S 5 K S K 3 S I'

AAi

m
A K U S Z E R  K A

M?iria L a k ite ro w ^
przy jm uje  od godz, 9 rano  do godz. 7 wiec*. 
— ul. Jakuba  Jasińskiego 1 a —® lóg  u l  

3-gc Mais ob<ik Sądu

l O K A Ł Ł
POTRZEBNY pd zaraz  w cen lru m  miasla 

lokal p ięc iopokojow y na p ię t r z e . ‘Zgłoszenia 
pisemne dla Tymańskiego, ul. W iwulskiego 
8-a m. 3.

LOKAL handlow y (10—12 pokoi lub po 
6 pok.) w cen trum  m ias ta  dc  wynajęcia.  Do 
wiedzieć się ul. W. P o h u la n k a  19, tel. 188.

POKÓJ do w ynajęc ia  na siedzibę s to w a­
rzyszenia, organizacj i  itp. Światło , o, ał, dc 
godne wejście,  ul. Sw. Filipa t —20. godz, 
18— 21 codziennie.

AAAAAAAAAAAAAA. A AJ U l  AAA.AAAAAA.il JL-
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KOSMETYCZNE Kursy  Dra H. Łom 
żyńskiego. W arszaw a ,  Plac  3 Krzyży 11—4. 
Tel. 908-35 —  u p ra w n ia ją  do o tw arcia  sa ­
modzielnego gab ine tu  kosm etycznego . PJ-  
czątek nowego 4-mie: ięczinego k u rsu  w lu 
tym.

PO SZUKU JĘ p ra cy  b iu row ej  mogę zło 
żyć k aucję  do 20.000 zł oraz  pow ażne  refe­
rencje .  Oferty :  b iuro  Grabowskiego, G arbar  
ska pud  „PosŁ.da“.

r 25 zł tygodniow o zarobi  każdy  odwiedza 
jący wsie i dwory, W yjaśn ien ia  udziela fa 
b ryka  chem. f a rm  „ S a n a to r"  Bydgoszcz,  
(1169). Dołączyć znaczek  lis towy.

. .  a jednak najlepiej kupisz
D O B R E  F U T R A

w z n a n e i  huHowni
S W  M Sł  S  Bń I

Wiino, Niemiecka 37
(I-o piętro) róg Rudnickiej 

Sprzedaż  de ta l iczna  po  c en a ch  hurt .

NE9AKTOA2Y DŻlAŁÓWi W ła d y s ł a w  A b r a m o w ic z  —  sp ra w y  k u l tu ra lne  l i tewskie  i w iadom ości  z m. Lldy; M a r la  A l e k s a n d r o w ic z o w a  — wiadomości z W ołynia; Z b ig n ie w  C ieś l ik  —  kron ika  zamiejscowa; W ło d z lm  rz  
H o łu b o w ic z  — sprawozdania  sądow e i reportaż  . sp ec ja ln eg o  wysłannika*;  W ito ld  KIszkiS —  wiad. gospodarcze  1 po lityczne  (depeszowe ł telef.); E u g e n ia  M a s ie je w s k a - K o b y l iń s k a  —  dział p .  t. „Ze świata  kobiecego ; 
K a z im ie rz  Ł ę c z y c k i  — przegląd prasyi Jó z e f  M a ś l iń sk ł  — recenzje teatralne; A n a to l  M Ikułko  —  felieton literacki,  hum or,  spraw y kulturalne; J a r o s ł a w  N ie c iec k i  — sport;  H e le n a  R o m e r  —  recenzje  książek; E u g e n iu s z

S w ia n ie w ic z  — kronika  w ileńska;  J ó z e f  Ś w ię c ic k i  — arty k u ły  po l i tyczne ,  spo łeczne  i gospodarcze.

REDAKCJA i ADMINISTRACJA 

Konto P.K.O. 700,312. Konto roziach. 1, Wilno 1 
C e n t r a l a .  Wilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. ( jodz iny  D rz y ję ć  1— 3 po po łudniu  
Administracja:  tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.30 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja  rękopisów  nie zwraca.

O d d z ia ły :  N o w o g r ó d e k ,  Bazylianska 35, tel.  169; 
Lida ,  ul. Zamkowa 4/7, tel.  73; B a ra n o w ic z e ,  

Ułańska 11; Ł u ck ,  W ojew ódzka  5. 

P r z e d s t a w i c i e l s t w a ;  Nieśwież, Kłeck, Słonim, 

Stołpce, Szczuczyn, W ołożyn, Wilejka, G łębo­
kie, Grodno, P ińsk ,  W ołkowysk, Brześć n/B.

CENA PRENUMERATY
m iesięcznie :  z o d noszen iem  do 
domu w kiaju —3 zł., za grani­
cą 6 zł:> z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w miej­
scowościach, gdzie  nie ma urzędu 
pocztowego ani agencji  zł. 2.50

CENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz milimetr, przed tekstem 7 5 g r  w tekście 6 gr., za ekstern,  
30 gr, drobne  10 gr za wyraz,  Nafm nieste  ogłoszenie  drobne liczymy za 10 słów. Wyrazy 
tłus tym  drukiem liczymy podwójn ie .  Zaitrzeźeń miejsca dla .d robnych*  nie przyjmujemy 
Przydzia ł  og łoszeń  do odpow iednich  n m ryk  zależny jest  ty lko  od Administracji .  Kronika 
redakc. i kom unika ty  60 gr za wiersz (mliioazpaltowy. Do tych cen dolicza się  za ogloaze- 
n a cyfrov e tabelaryczne 50% . Układ ogłoszeń w tekście 5-tamowy, za tekstem 10-lamowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane*  redakcja nie odpowiada. A 'm ir . is trac ja  zastrzega 
sobie  prawo zmiany term inu druku ogłoszeń ■ n.e przyjtłi" e zastrzeżeń miejsca. Ogłosze­

nia są p rzy jm ow ane  w godz 9.30 — 16.30 i 17 — 20.

W ydawnictwo .Kurjer WilcńSKi* Sp. z o. o. Druk. „Znicz*, Wilno, ul. Bisk. Bandurskiego 4, teł.  3-40 #>«. u e. Koturewsicsego. wueńska n


